
M b 2 Rok XVI. W łocławek, wtorek 4 stycznia 1938 r. Cena 10 gr.

W ŁOCŁAW EK  
Brzeska 29 

ADMINISTRACJA  

Przedm iejska 20 
Telefon MB 11 00UTSRQPONMLKJIHGFEDCBAE xpress  K ujaw sk i

Redaktor w sprawach plam a przyjm uje w Redakcji przy ulicy Brzeskie] MS 29 od godziny 14-ej do goddny 15-ej codzieenle za wyjątkiem niedziel I świąt 

Rrdakcja rąhoplsów rdezaatrzetonych nie zwraca I zas^^epa sob?e prawo zm ian.

.^j^Łj^^rMwawwuaMManawaaaaMMaMnaaawnawnm naaaanaaManwMiBMianaaawMMnwaaBMnMainua iaiTiBim mint

Zakłady Graficzne i Introligatornia  I p. f. BRACIA PIOTROW SCY

W ytwórnia m atryc i stam pil kauczukowych | W łocławek, Przedm iejska 20 telefon 11-00

Przełom w Rum unii
P oznań , 3 . 1 .

Jeszcze jedno państw o zerw ało z  
dem oliberalizm em : R um unia . D oko-  
nyw uje się tam  przełom , k tó ry  zasłu ­
gu je na  naszą najbaczn ie jszą uw agę  
choćby ze w zględu  na  to , że R um u ­
n ia jest sąsiadką i so juszn iczką P o l­
sk i.

N a to , co się obecn ie  dzie je w  R u ­
m unii, zanosiło się , oddaw na. I tam  
w zbiera  od  la t fa la  now oczesnego  na ­
cjonalizm u o spo łeczn ie radykalnym  
zabarw ien iu , k tó ry co raz gw ałtow ­
n ie j parł ku rozstrzygnięciom  rady ­
kalnym , rew o lucy jnym .

O sta tn ie w ybory do parlam en tu  
rum uńsk iego po tw ierdziły bankruc- 
tw ’o starych stronn ic tw  i prog ram ów ' 
po litycznych , i u jaw niły żyw io łow y  
rozw 7ó j m łodego ruchu nacjonali­
stycznego , szukającego w zorów w  
państw ach o ustro jach nacjonali- 
styczno  - faszystow sk ich . Z ain tereso ­
w anie w yboram i by ło m in im alne, u-  
dzia ł g łosujących reko rdow o m ały , 
żaden z b loków  w yborczych —  naj­
dziw aczn ie j sk leconych — n ie uzy ­
skał choćby  w zględnej w iększości g ło  
sów  i m andatów . P ierw szy  to  raz w  
R um unii zdarzy ła się, że stronn ic tw o  
rządzące , korzysta jące z pom ocy ca ­
łego aparatu państw ow ego, n ie zdo ­
by ło w iększości w  parlam encie .

K ró l K aro l z  fak tu  tego  w yciągnął 
konsekw encje  —  n ieoczek iw ane. M ia­
now icie pow ierzy ł u tw orzen ie  now ego  
rządu przyw ódcy stronn ic tw a, k tó re  
w  osta tn ich w yborach uzyskało po ­
parc ie zaledw ie 10 proc , w yborców : 
stronn ic tw a narodow o - ch rześc ijań ­
sk iego . T en krok by ł zapow iedzią 
g łębok ich refo rm i przeobrażeń  w 7e- 
w ew nętrznych , k tó re też się dokon y-  
w ują .

P ro f. G oga, szef now ego  rządu ru ­
m uńskiego, rzucił hasło : R um unia  
d la R um unów 7 . O strze tego hasła  
zw rócone jest przede w szystk im  prze  
ciw ko  żydom , k tó rzy  —  podobnie jak  
w  P o lsce —  opanow ali n iem al całko ­
w icie n iek tó re dziedziny gospodar­
stw a narodow ego R um unii. W  ich  rę  
ku znajdu ją się finanse , przem ysł 
(zw łaszcza naftow y) i handel, on i 
też , za pom ocą prasy  i sw ych agen ­
tów  w  różnych stronn ic tw ach , w yw ie  
ra li przem ożny w pływ 7 na po litykę  
w ew nętrzną i gospodarczą kra ju .

T en stan rzeczy w yw ołał reakcję  
szerok ich  m as ludności, k tó re j jask ra  
w ym  w yrazem  jest w ielk i sukces w y ­
borczy an tysem ickie łj, faszystow ­
sk iej „Ż elaznej G w ard ii" , k tó ra obec ­
n ie działa jako  partia „W szystko  d la  
P aństw Ta ‘‘ . L icząc się z tym  m łodym , 
silnym  ruchem , i pragnąc pozyskać  
jego poparc ie , pro f. G oga w ydał sze­
reg ostrych zarządzeń an tyżydow ­
sk ich i zapow iada daleko  idące re ­
fo rm y , m ające na celu  .unarodow ie ­
n ie gospodarstw a całego życia ru ­
m uńsk iego . Z natu ry rzeczy jest to  
k ierunek an tykap ita iistyczny . .

I d la tego także stronn ic tw a libe ­
ra lne zaję ły w obec now ego rządu sta  
now isko pełne rezerw y , i zapew m e  
przejdą w yraźn ie do  opozycji —  po ­
m im o przyw iązan ia , jak ie żyw ią d la  
kró la K aro la . W  każdym  bądź raz ie  
pro f. G oga n ie m oże liczyć na popar­
cie ' libera łów 7 , a M aniu , w pływ ow y  
w ódz lew 7icow 7ych ludow ców 7 , zają ł 
w obec now ego rządu  stanow isko  zde ­
cydow anie opozycy jne . W  te j sy tua-

cji rząd G ogi, n ie chcąc łam ać kon ­
sty tuc ji, będzie m usia ł rozw iązać  par  
lam en t i rozp isać now e w ybory , co  
też praw dopodobn ie uczyn i —  w  na ­
dzie i, że w spó ln ie z innym i grupam i 
nacjonalistycznym i, przy pom ocy cał­
kow icie odnow ionego apara tu pań ­
stw ow ego , uzyska w ym aganą w ięk ­
szość g łosów .

P o lsce , jako so juszn iczce R um u ­

n ii, n ie  m oże być  rzeczą  obo ję tną , czy  
i jak i w pływ  w yw rą  osta tn ie  w ypadk i 
na po litykę zag ran iczną  R um unii. Z  
ośw iadczen ia now ego prem iera . w y ­
n ika , że chce ona pozostać w ierną  
sw ym so juszom . W iadom o, ,że pro f. 
G oga jest przy jac ielem  P o lsk i i w y ­
raźnym  gorącym zw olenn ik im naj­
śc iśle jszej w spó łp racy po lsko-rum uń ­
sk iej. Z aś obecny m inister sp raw  
w ojskow ych gen . A ntonescu  uchodzi

Schuschnigs popiera lesitymirtów
Habsburg powróci już w kwietniu na tron austriacki?

i w ręczy ł m u w  im ien iu leg itym istów  
m em oria ł, sk ładający się z ośm iu  
stron ic ;

M em oria ł zaw iera ł m . in . prośbę o  
przyznan ie leg itym istom subsyd ium  
w w ysokości pó ł m iliona szy lingów  
roczn ie oraz o pozw olen ie na  u tw orze  
n ie fo rm acji pó łw o jskow ej, noszącej 
specja lne m undury .

K anclerz przychy lił się do prośby  
leg itym istów . F orm acja ich  nosić bę ­
dzie nazw ę „E iserne L eg ion 14 (L e ­
g ion Ż elazny), z siedzibą g łów ną w  
W iedn iu . „L eg ion '1 będzie posiadał 
siedem  prow incjonalnych oddzia łów .

W iedeń , 3 . 1 .

A kcja leg itym istów austriack ich  
na  rzecz pow ro tu  na  tron ks. O ttona  
H absburga znalaz ła się , obecn ie w  
now ej faz ie. K anclerz S chuschn igg  
zdecydow ał się na udzie len ie bezpo ­
średn iego poparc ia leg itym istom .

S zef partii m onarch istycznej von  
W iessner m iał ostatn io d łuższą roz ­
m ow ę z kanclerzem  S chuschn igg iem

Pani Lupeicu wygnana z Bukaresztu
na rozkaz fluktatora

B ukareszt, 3 . 1 .

W ielk ie poruszen ie w yw ołała w  B u­
kareszc ie w iadom ość , że pan i M agda  
L upescu , cieszącą się do tychczas szcze­
gó lnym i w zględam i kró la K aro la , opusz  
cza sto licę R um unii i udaje się do P a ­
ryża .

Jest już w te j chw ili pub liczną ta ­
jem nicą , że nag ły w yjazd p . L upescu  
spow odow ał now y prem ier G oga, w y­
posażony w dyk ta to rsk ie upraw nien ia. 
N iezw łoczn ie po ob jęc iu w ładzy prem ier 
G oga zaw iadom ił p . L upescu , że pow in ­
na opuścić R um unię w in teresie kró la  
K aro la.

T egoż dn ia po po łudn iu kró l K aro l 
spędził k ilka godzin w  w illi pan i L upes­
cu . W kró tce po te j w izycie , k tó ra m ia­
ła przeb ieg dram atyczny , pan i L upescu  
ośw iadczyła sw ym  przy jac io łom , że zm u  
szona jest do w yjazdu na kró tk i czas do  
P aryża .

C zy będzie to is to tn ie „k ró tk i czas” , 
przyszłość pokaże*

już  na  kw iecień .

Zam ówienia, które nas nie doszły
Produkujem y lokom otywy — lecz nie um iem y sprzedawać

L ondyn , 3 , 1 .

Z am ów ien ie na 44 eksp resow e loko ­
m otyw y d la ko le i po łudn iow o-afry - 
kańskich zosta ło oddane P ó łnocno- 
B ry ty jsk iem u T ow arzystw u L oko ­
m otyw  w  G lasgow . S um a kon trak tu  
w ynosi 506 .000 fun tów (p rzesz ło 13  
m ilionów  zło tych ), t. j. zgórą 295 .000  
zł za 1 parow óz. K oleje te dały rów ­
n ież zam ów ien ie firm om  n iem ieckim  
na 116 lokom otyw  w artośc i 1 .300 .000

R ząd n ie udziela żadnych ofic ja l­
nych w iadom ości w te j sp raw ie, op in ia  
zaś bukaresz teńska tw ierdzi, iż do w y ­
gnan ia pan i L upescu przyczyniło się  
przede w szystk im je j żydow sk ie pocho ­
dzen ie .

P an i L upescu , có rka  bank iera  bukaresz ­

teńsk iego w  ciągu k ilkunastu la t n ie jedno ­

kro tn ie już by ła ośrodk iem  zain teresow an ia  

po lityk i rum uńsk ie j.

P o raz p ierw szy  nazw isko  je j w ypłynęło  

w  grudn iu 1925 roku .

W ów czas to następca tronu książę K a ­

ro l, żonaty  z księżn iczką  grecką H eleną, o j­

ciec 4-le tn iego w tedy księc ia M ichała , w y ­

sto sow ał do o jca sw ego kró la F erdynanda  

list p isany z W enecji. K siążę K aro l zaw ia ­

dom ił sw ego  kró lew sk iego o jca , że rezygnu ­

je z następstw a tronu na rzecz syna sw ego  

M ichała .

/ K sięciu  K aro low i tow arzyszy ła  w tedy  w  

za zdecydow anego frankofila , a »o- 
sta ł on m in istrem  na w yraźne życze ­
n ie kró la. S tąd w yprow adzają w nio ­
sek , że sto sunek R um unii do P o lsk i 
i F rancji pozostan ie bez  zm iany . N a ­
tom iast —  przew idu ją —  zm ien i się  
sto sunek R um unii do  n iek tó rych in ­
nych państw . Już nastąp iło pew ne  
zb liżen ie do Ita lii i N iem iec , a och ło ­
dzen ie sto sunków  z C zechosłow acją .

(jz )

„Ż elazny L eg ion" będzie w spó ł­
działa ł z organ izacją kato lick ie j m ło ­
dzieży austriack ie j „K atho lisches  
Jungvo lk".

P rzyw ódcy leg itym istów porozu ­
m ieli się prócz tego  z szereg iem  w yż­
szych w ojskow ych austriack ich  oraz  
w yznaczy li konferencje z leg itym i-  
stam i w ęgiersk im i w B udapeszcie na  
15 i 22  styczn ia .

L eg ion iśc i austriaccy są jak naj­
lepszej m yśli i przew idu ją pow ró t ks. 
O ttona H absburga na tron A ustrii 

fun t, (p rzeszło 34 m iliony zło tych ).
P ozatem  2 ang ie lsk ie firm y o trzy ­

m ały  zam ów ien ie na  łożyska  ro lkow e  
i inne częśc i na sum ę 83 .000 fun tów  
(oko ło 2 ,2 m ilionów  zło tych ). T ytu ­
łem próby udzielono zam ów ien ie 15  
lokom otyw czechosłow ack ie j firm ie .

In teresuje n iew ątp liw ie każdego  
czy  po lsk ie fab ryk i lokom otyw  stanę ­
ły do pow yższego przetargu?

Gogi
podróży w łosk iej p iękna pan i L upescu . Z a ­

m ieszkała w raz z n im  w  ho te lu m edio lań ­

sk im .

W  roku 1926 książę K aro l pogodził się  

z m atką kró low ą M arią , ale praw  do tronu  

n ie żądał.

N a  tron  w stąp ił m ały  książę M ichał.

M im o to rozeszły się w  tym  czasie w ie ­

śc i o zerw an iu ks. K aro la z pan ią L upescu . 

Z erw an ie m usia ło  być  chw ilow e, gdyż  już w  

parę m iesięcy późn ie j pan i L upescu tow a ­

rzyszy ks. K aro low i w  podróży  do N icei, a  

następn ie do  A nglii.

G dy w  roku 1928 ks. K aro l przy la tu je  

sam olo tem  do  R um unii i obejm uje tron , pa ­

n i L upescu rów nież przybyw a na sta łe do  

B ukaresz tu . N astępu je rozw ód  kró la  K arda  

z jego m ałżonką, w yjazd kró low ej H eleny  i 

do A nglii. P an i L upescu m ieszka w  p ięknej 

w illi w  B ukareszcie  i w pływ y  je j n ie  zm nie j-  > 

sza ły się z la tam i. :

T o też w ygnan ie , k tó re obecn ie nastą ­

p iło , przeję ło  zdum ien iem  całą  R um unię .
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P ary ż, 3 . 1 . (P A T ). L ,In tran sig ean t” p u b licy sta G allu s zau - k ie ży w ić m a sz tab n iem ieck i, iż ew en -

Zbliżenie niemiec I Francji jest bliskie s
Noworoczne przemówienie francuskiego ambasadora w Berlinie 2 7  PONMLKJIHGFEDCBA^n^ur^R iond-

Bosson, z życzeniam i now orocznym i.
Paderew ski pisze m . in .: „O d  osia-

w aża, iż n a jb ard z ie j sk u teczn y m a rg u - tu a ln a p rzy sz ła w o jn a b y łaby o p eracją tecznego tryum fu zasad, na których o- 
m en tem  n a rzecz p o ro zu m ien ia fran cu - zb y t ry zy k o w n ą , zb y t d łu g ą i zb y t k o sz -|p a rf? / jest program W aszego Stronnic- 

sk o - n iem ieck iego  je s t p rzek o n an ie , ja -

W  k o łach p o lityczn y ch i p arlam en ­

ta rn y ch zw ró co n o u w ag ę n a w y stąp ie ­

n ie am b asad o ra francu sk ieg o w B erli­

n ie p . F ran co is P o n ce t, k tó ry n a p rzy ­

jęciu n o w o ro czn y m  d la k o lon ii fran cu ­

sk ie j w  B erlin ie w y g ło sił p rzem ó w ien ie , 

m ające d u że zn aczen ie p o lity czn e .

Z w o len n ik zb liżen ia m ięd zy F ran c ją  

a N iem cam i, > w p rzem ó w ien iu  sw y m  n a ­

s taw io n y m n a to n w y so ce o p ty m isty cz ­

n y , o św iad czy ł, iż w ierzy w m o żliw o ść  

p o rozu m ien ia fran cu sk o - n iem ieck ieg o  

i to n aw et w  n a jb liższy m  czasie .

A m b asad o r zw ró c ił u w ag ę , iż a tm o ­

sfe ra s to su n k ó w  m ięd zy P ary żem  a B er  

lin em o sta tn io w y b itn ie s ię p o lep szy ła . 

M in is tro w ie v . N eu rath i D elb o s w  cza ­

s ie sw ej ro zm o w y n a d w o rcu w d n iu  

3 g ru d n ia , o św iad czy ł am b asad or F ran ­

co is P o n cet, z zad o w o len iem s tw ie rdz i­

li p o w y ższy fak t. N a p o p arc ie sw ego  

o p ty m izm u , am b asad o r P o n ce t p rzy to ­

czy ł sze reg fak tó w . M . in . o św iad czy ł 

o n , iż w  ch w ili o b ecn e j w  o p in ii o b u  k ra  

jó w  t. j. za ró w n o F ran cji jak i N iem iec  

zaczy n a co raz b ard z ie j d o jrzew ać p rze ­

k o n an ie , że w o jn a m u siałab y o b y d w a  

k ra je p ro w ad z ić d o ru in y , jak ró w n ież, 

że ew en tu aln a w o jn a b y łab y k o sz to w n a  

d łu g a i w  g ru n c ie rzeczy m o g łab y n ie  

d o p ro w ad z ić d o d efin ity w n eg o rezu lta ­

tu . A m b asad o r P o n ce t w sp om n ia ł też  

o o św iad czen iach w y b itn y ch p o lity k ów  

n iem ieck ich , p rzede w szy stk im k an c le ­

rza H itle ra , jak ró w n ież R u d o lfa H essa  

n a tem at k o n ieczn o śc i p o ro zu m ien ia  

fran cu sk o - n iem ieck ieg o .

P o w y ższe w y stąp ien ie p rzedstaw ic ie­

la F ran c ji w B erlin ie - zn a lazło sw o je  

ech o n a łam ach p rasy  fran cu sk ie j. W

Policja broni pałacu ks. Juliany

'  A m ste rd am , 3 . 1 .

P o lic ja h o len d ersk a b y ła zm u szo n a d o  

o to czen ia k o rd o n em  B iałeg o P a łacu k sięż ­

n e j Ju lian y  w  S o e tsdy k .

P rzy czy n ą teg o za rząd zen ia b y ł fak t, że  

n iez liczo n e tłu m y o b ieg ły p a łac , b y w itać  

k siężn ę , p o w raca jącą z m ałżo n k iem  ze  szp i­

ta la , w  k tó ry m  leczy ł s ię o d  2 9  listo p ad a  p o  

w y p ad k u sam o ch o d o w y m .

T rzy m an o w  ta jem n icy te rm in o w ej p o ­

d ró ży  ze szp ita la d o p a łacu w S o e tsd y k , 

g d z ie  k siężn a  m a  n ieb aw em  zo stać  m atką .

W  d w u h o te lach teg o m iasteczk a za ję li 

k w ate ry d z ien n ik a rze , ro zb u d o w an o tu też  

s ieć te le fo n iczn ą  i te leg ra ficzn ą , g d y ż  w  S o ­

e tsd y k o d b ęd z ie s ię ju ż za k ilk a d n i p o łó g  

k s. Ju lian y  i ch o d z i o  jak  n a jszyb sze zaw ia ­

d o m ien ie św ia ta o w ie lk im  w y d arzen iu  H o ­

lan d ii.

Teruel zajęty

S a lam an k a , 3 . 1 . (P A T )

O fic ja ln ie k o m u n ik u ją  o  za jęc iu  T eru e lu .

R ad io stac ja p o w stańcza w  em isji k o m u ­

n ik u je , że I-sza  faza  b itw y  p o d  T eru e lem  za  

k o ń czy ła s ię d o szczę tn y m  n iem al zn iszcze ­

n iem  a rm ii p rzec iw n ik a .

W  zak o ń czen iu zw y c ięsk ie j o fen sy w y , 

ro zw in ię te j w  o sta tn ich d n iach n a ca ły m  

fro n c ie , a rm ia p o w stańcza n aw iąza ła łącz ­

n o ść z o d d z ia łam i, k tó re s taw ia ły o p ó r w e ­

w n ątrz m iasta . P o łączen ie n astąp iło d ro g ą  

p rzez  d o lin ę  T u ria  p o d czas , g d y  lew e  sk rzy ­

d ło p o w stań cze , k tó re zn a jd o w ało s ię n a  

p rzed m ieśc iach  T eru e lu  p o su n ę ło  s ię w  k ie ­

ru n k u  cen tru m  m iasta*

to w u ą .

Budżet Francji uchwalony
Posiedzenie Izby Deputowanych trwało 29 godzin

P ary ż, 3 . 1 . (P A T ).

W  n ied z ie lę o g o d z . 4 n ad  ranem  za ­

k o ń czy ła s ię sesja b u d że to w a p arlam en ­

tu fran cu sk ieg o . O sta tn ie p o sied zen ie  

izb y d ep u to w an y ch trw ało 2 9 g o d z in z  

k ró tk im i ty lk o p rzerw am i. R o zp o czę ło  

s ię o n o b o w iem  je szcze w  p ią tek w ieczo ­

rem . B u d żet n a ro k 1 9 3 8 zo stał p rzy ję  

ty w  o sta teczn e j red ak c ji p rzez izb ę d e ­

p u to w an y ch b ez w ięk szy ch tru d n o śc i i 

to p o w ażn ą w ięk szo śc ią g ło só w b o 5 3 7  

p rzec iw  6 3 . Z am y k a s ię o n p o s tron ie  

w y d a tk ó w su m ą 5 4 .7 3 9 m ilio n ó w , p o  

s tro n ie zaś d o ch o d ó w  su m ą 5 4 .7 7 6 m ilio  

n ó w , czy li n ad w y żk ą 3 7 m ilio nó w .

Komunizm zbankrutował
twierdzi amerykański profesor

W aszy n g to n , 3 . 1 . (P A T ).

D zien n ik „W ash in g to n P o st” o g ła ­

sza zn am ienn y w y w iad ze zn an y m  filo ­

zo fem  i p ro feso rem  u n iw ersy te tu C o lu m  

b ia , Jo h n em  D ew ey . U czo n y ten , zn a ­

n y ze sw y ch rady k a ln y ch  p rzek on ań , a  

d o n ied aw n a je szcze n ie ta jący sw y ch  

sy m p a tii d la Z w iązk u S o w ieck ieg o , o -  

św iad cza w w y w iad z ie , że k o m u n izm  

zb an k ru to w ał i że rad y k a ło w ie am ery ­

k ań scy m u szą zd ać so b ie z teg o sp raw ę  

p rzy rew iz ji sw eg o p o lity czn eg o p ro g ra ­

m u .

Z d an iem  D ew ey ‘a , m eto d y S o w ie tó w  

co raz b ard zie j u to żsam ia ją s ię z m eto ­

d am i d y k ta to rsk im i. D y k ta tu ra p ro le ­

ta ria tu m u si zaw sze w ieść d o d y k ta tu ry  

n ad p ro le ta ria tem . Jes t to n ieu n ik n io ­

n y sk u tek p ró b  zap ro w ad zen ia rząd u k o . 

m u n isty czn eg o . K lęsk a S o w ie tó w je s t 

d o w o d em , że n ieuczciw o ść m eto d m u si 

p ro w ad z ić d o k a tastro fy . T eo ria p o p ie ­

ran ia S o w ie tó w , jak o n a jp ew nie jszą o -

te-

M .
P.

P ary ż , 3 . 1 . (P A T ).

U ch w ała sen a tu  p rzec iw k o p o n o w n em u  

o tw arc iu w y staw y  p ary sk ie j o d b iła s ię sze ­

ro k im  ech em  w  o p in ii fran cu sk ie j. D zien n ik i 

lew icow e  k ry ty k u ją  p o stan o w ien ie sena tu , u  

w aża jąc , iż  je s t to  je szcze  jed en  e lem en t ro z  

g ry w k i, jak ą sen at, a p rzed  w szy stk im  sen . 

C aillau x p ro w adz i z fro n tem  lu d o w y m  i z  

w icep rem ie rem  B lu m em , o jcem  d u ch o w y m  

p ary sk ie j w y staw y m ięd zy n aro d o w ej.

Z  k ó ł k o m isa ria tu g en era lneg o  w y staw y  

o św iad cza ją , iż  ju ż  w  n a jb liż szy m  czasie  ro z  

p o czn ie s ię o sta teczn a  lik w id ac ja w y staw y . 

L ik w id ac ja ta jed n ak p o trw a co n a jm n ie j 5

tw a, zależy przyszłość Polski, je j roz­
kw it i dobro całego narodu. Sercem ca­
łym życzę W am pow odzenia1' .

M istrz tonów w yraża dalej w tym że 
liście gorące pragnienie stworzenia 

w spólnego frontu Stronnictwa Pracy 

ze Stronnictw em Ludow ym , co m a się 

stać w yrazem ,zw ycięskiej w oli olbrzy­
m ie n a leży jed n ak zap o m in ać, że p o  I w iększości naszego narodu*

za b u d że tem zw y cza jn y m  is tn ie je je sz - . . * . , _ . ,.
cze b u d że t n ad zw y cza jn y , zasilan y w y - Ponow nie w ięc użyto Padeieusxie- 
łączn ie z p o ży czek p u b liczn y ch i z k re - 0 ° Vr °b kokietow ania Slronnictna 
d y tu , jak ró w n ież że sk a rb p ań stw a  m u  \Ludoirego przez t-zw .  ̂„F ront  M orges . 
s i sp ro stać  b ard zo p o w ażny m  w y d a tk o m Przykro jest byc św iadkiem podob- 
p o za b u d że to w ym . T o też w łaściw ie g łó - scen,'k iedy sędziwy sta izec, on ic i-  

w n a u w ag a sfer fin an so w y ch k o n cen tro  aureolą dobrego patiio ty, genia lne-
w a?a s ię o sta tn io n ie ty le m o że n a sa -  m uzyka sta je sie narzędziem w re~
m ej k w estii b u d że tu , k tó ry z ła tw o śc ią  ^ego pokroju co oslam ony
zo stał z ró w n o w ażo n y w p re lim in arzu °tektą Popiel.

rządo w y m , w n iesio n y m p rzez m in is tra  7  n.

fin an só w B o n n e ta , ile n a ca ło ksz ta łc ie  y  dzia ł Robotn iczy O bozu Z jedno-
w y d a tk ó w sk a rb o w y ch .  \csenia N arodow ego organizuje ostatn io

1 w bardzo szybkim tem pie kadry .dzia ła­
czy robotn iczych 0. Z. N . W  zw iązku z 

tym rozplanow anych zosta ło na styczeń 
i lu ty szereg kursów w m iastach w oje­
w ódzkich. W  W arszaw ie odbył się już 

w grudniu jeden kurs ogólnopolski dzia 

łączy robotn iczych.
Akcją szkoleniow ą kieru je osobiście 

poseł Tom aszkiew icz.
ch ro n ę p rzec iw  fa szy zm o w i, n ie w y trzy - * #  •

m u  je k ry ty k i, b o k o m u n izm  co raz b ar- W arszaw ie pow sta je pism o .Za- 
d z ie j u to żsam ia s ię z fa szy zm em . Jeśli lgon‘ ', jako organ Zrzeszenia In teligen- 
rząd jak iś u ży w a g w ałtu , ab y p rzep ro - Fudow ej.
w ad zić re fo rm y p o lity czn e i g o sp o d ar- •  *  ♦

cze , to n ieu n ik n ien ie m u si n astęp n ie u - W edług w szelkiego praw dopodobień- 
ży w ać g w ałtu , ab y s ieb ie u trzy m ać p rzy stwa m iesiąc styczeń będzie m iesiącem 

w ład zy .  inauguracji w ielkich prac 0. /• N . Biu-

E n u n c jacja p ro f. D ew ey ’a z ro b iła w ro Planowania 0. Z. N . zbiera ostatn io 

W aszy n g to n ie d u że w rażen ie . sw ój sztab praw ie codziennie na kilku-
I godzinne narady. O pracow yw any jest

——— szeroki plan organizacyjny O zonu w
. renie na m iesiąc styczeń.

Ambasada sowiecka zniszczona * * *
« a  • 1 1 (P A T ) Prezes Stronnictwa ludow ego 

zan g a j, . . ( J . potw ierdził przedstaw icielow i *  .
P rzed staw icie l a rm ii jap o ń sk ie j o św iad - U . A., iż istotn ie konferencja jego z gen. 

czy ł ,iż o trzy m an o  p o tw ie rd zen ie w iad o m o -  iTokarzeW skim - K ąrasiew iczem m iała 
śc i zn iszczen ia p rzez o g ień g łó w n eg o g m a-1  w zejsce , W  im ieniu Stron. Ludow ego 

ch u  am b asad y  so w ieck ie j w  N an k in ie . P rasa w zięli w niej udzia ł delgacja w składzie 
jap o ń sk a p o d a je , że w  d n iu d z isie jszy m  o - dw udziestokilku osób z prezesem M . Ra 

g ień lek k o u szk o d z ił d o m  rad cy am b asad y ta jem na czele, zaś im ieniem Sekreta- 
so w ieck ic j. | r ia tu Porozum iew aw czego polskich O r-

ganizacyj Społecznych, obecny był pre­
zes Sekretaria tu generał Tokarzew ski z 

tow arzyszącym i m u osobam i-
Przedm iotem konferencji były w yłą­

cznie spraw y, zw iązane bezpośrednio i  
pośrednio z bezpieczeństw em państw a, 
a szczególn ie M ałopolski W schodniej z 

uw zględnieniem specyficznych w arun- 
b ęd z ie s to so w an a  p raw o rząd n o ść . R ząd  je s t hów , w jakich znajduje się żyw io ł pol- 
jed y n ie w y razem  n a tu ra ln eg o d ążen ia n a- 5 ^ / ziem iach w schodnio - południo- 
ro d u  d o  sp o k o ju  i p racy . w ych. W ym iana zdań toczyła się w

R o zp ię to ść p o m ięd zy cen am i w y ro b ó w atm osferze zrozum ienia w ażności zagad 
ro ln iczy ch  i p rzem y sło w y ch  je s t zb y t w ie l- nień, sto jących przed całym społeczeń- 
k a . K arte le i tru s ty  b ęd ą zm u szo n e d o o b - stw em na terenie M ałopolski W schod- 
n iźen ia cen p rzed m io tó w , s łu żący ch d o co - niej.
d z ien n eg o  u ży tk u  ro ln ik ó w . P rzed e w szy st- W szelkie inne w ersje na tem at tej 
k im  zo stan ą o b n iżo ne cen y  so li, cu k ru , ty - konferencji są pozbaw ione podstaw . 
to n iu , jak  ró w n ież ta ry fy  k o le jo w e d la p a-1  *  *  *

saźe ró w  III k lasy . P o za  ty m  zo stan ą  d o sta r- Jok się dow iaduje Polska Agencja 
czo n e zn aczn e śro d k i n a b u d o w ę d ró g . Agrarna, zosta ło w zasadzie pos^ano-

D o  sw o ich  p rzec iw n ik ó w  zw ró c ił s ię p re  I w ionę pow ołanie do życia przy O boz e 

m ier z  w ezw an iem , b y  g o  k ry ty k o w ali, g d y - Zjednoczenia A  grodow ego .P ronk’  
iiiu iv ja4 u d u iu n i, b y zb łąd z ił. U p rzedz ił jed n ak , że p o zw o li -U Z o c /z /c /i . W  skład „F rontu  M lodycn 

k tó re w  d u ch u i w  czy n ach  zesp o liły s ię z w y stąp ić w  ch arak te rze p rzec iw n ik a ty lk o ^ejda Zw iązek M łodej Polski, C entia^- 
p ań stw em  ru m u ńsk im . W o b ec m n ie jszo śc i ty m , k tó rzy  s to ją  n a  s tąn o w isk u  n aro d o w y m Zw iązek M łodej B  si („Siew ), O t- 

ganizacja M łodzieży Pracującej oraz 

szereg innych organizacyj. W ym ienia­
ne są nazw iska b. dzia łaczy oraz obec­
nych dzia łaczy „W ici ” , z którym i są 

prow adzone rozm ow y na tem at przystą 
pienia do „F rontu ” . N a czele „F ron ­
tu '1 m a stanąć m ajor G alinat. Program 

m iesięcy . P raw d o p o d o b n ie  ju ż  o d  3  s ty czn ia  p ® j now ej fortnacji m a być zasadniczo 

ro zp o czn ie s ię p rzep ro w ad zk a  m eb li i p rzed narodow o - radykalny.
m io tó w  sz tu k i, zn a jd u jący ch s ię je szcze w zw iązku z in form acjam i, podany- 
p o szczg ó ln y ch p aw ilo n ach , a w  k o ń cu s ty - przez Polską Agencję Agrarną w  

czn ia ew en tu a ln ie m o że o k o ło 1 5 s ty czn ia sPjałVte 01 ganizonania pi zez 0. Z. A . 

ro zp o czn ie s ię sam a ro zb ió rk a . N ależy  zau - ’ (F rontu M łodych —- piezes M .
w aży ć , iż z w y staw y  p o zo stan ie jed n ak  sze - ^dal ośw iadczenie ze Zw iązek M łode' 
reg  p ie rw szo rzęd n y ch o b iek tów , jak  d aw n y 1116 ^row al przysbn 'u . 

p a łac T ro cad ero , m u zeum w sp ó łczesn e j orgam zow anego przez O - Z. N .

sz tu k i fran cu sk ie j n a Q u ai d e T o k io , szereg ” 1 ri. , - • i 1

, .. 1 ... , . , N Jednocześnie St. G ierat ośw iadczył,
n o w y ch m o sto w , p rze jść p o d z .em n y ch , p la - m f w spółpracy C . Z. M . 
co w  itp . R o zw azan  a jes t ro w m ez  m o żliw o ść  | W  s {  {

u trzy m an ia  n a  s ta łe  t. zw . P a łacu  W y n alaz - ' m; A z H p z g 0

k o w k tó ry b y łby zam ien io n y n a m u zeu m  i jf . p. ,• 0 . Z M w _ u!nające saga):t  

naU K L’ ’ „n ic  o nas bez nas” .

Program rządu rumuńtkiego 
przemówienie premiera Gogi przez radio

B u k areszt, 3 . 1 . (P A T ).

P rem ie r G o g a w  w y g ło szo ny m  p rzez ra ­

d io p rzem ó w ien iu p o w ied z ia ł m . in .:

T rzy m y śli p rzew o dn ie k ie ro w ały rzą ­

d em : w iara w  d u ch o w e o d ro d zen ie n aro d u  

ru m u ń sk ieg o w  ch rześc ijań sk im  k o śc ie le , w  

zasad ę m o n arch izm u  i w  p ie rw szeń stw o  n a ­

ro d u , k tó ry tw o rzy p ań stw o . D w o m a d ro ­

g am i b ęd z ie rząd p rzep ro w ad za ł sw o je za ­

rząd zen ia : 1 ) p rzez  u staw o d aw stw o , o czy m  

p rem ie r b ęd z ie m ó w ił p rzy ro zw iązan iu o -  

b ecn eg o p arlam en tu , k tó ry  w  ty m  sk ład z ie  

n ie je s t zd o ln y  d o  p racy , 2 ) p rzez  b ezp o śre ­

d n ie ro zp o rząd zen ia  rząd u . R ząd  n ie  zam ie ­

rza w y stęp o w ać p rzec iw k o m n ie jszo śc io m ,

Rozbiórka wystawy paryskiej
Prasa lewicowa krytykuje uchwałę senatu



Znamienna oferta
Sjonistyczny „Hast Przegląd’ 1 zwra-XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

ea się z następującą ofertą pod adresem 
i. ^trormicitoa Narodowego":

„Wskutek nacjonalizmu Sanacji, 
mniejszości narodowe jako całość, a za- 
tym nawet ich odłamy konserwatywnie, 
popchnięte zostały do opozycji. Tym­
czasem Endecja, która także musi uprą 
wiać opozycję, osłabia opozycyjność o- 
gólną, na której mogłaby zyskać, za po­
mocą głoszenia wobec innopłemieńców 
hasła całkowitej eksterminacji. Taka 
taktyka już nawet nie jest bezprogramo 
wością, lecz „programem” , polegającym 
na działaniu wbrew własnym intere­
som.*"

Oryginalną tę propozycję sjonistów 
oenerowskie „ABC” interpretuje popro- 
stu tak: „porzućcie żydożerstwo, a po­
możemy wam w waszej opozycji prze­
ciwko sanacji".

Oczywista, endecja nie może zgodzić 
się na podobne zawieszenie broni, jeśli 
nie chce popełnić samobójstwa. Żydo­
żerstwo wszak stanowi jedyną konkret­
ną treść w programie t. zw. „Stronnic­
twa Narodowego” , wyjąwszy wysługi­
wanie się interesom reakcyjnym, co zre­
sztą jest maskowane mglistymi frazesa­
mi.

Niemniej propozycje żydowskie pod 
adresem endecji są zastanawiające, zwa 
żywszy, iż nie wysunięte one zostały
po raz pierwszy. Wiadomo nadto, iż ; 
burżuaeja — niezcdeżnie od wyznania 
zawsze bywa skłonna do współdziałania 
w obronie prywatnych interesów.

Zoil.

Palimy coraz więcej 

papierosów
6 X J2 6 m ilj. az tak p ap ie ro só w  sp a liliśm y  

W  o k resie o d  sty czn ia d o  p aźd z ie rn ik a 1 9 3 7  

n  W  sto su n k u  d o an a lo g iczn eg o o k resu  ro ­

k u  u b . o zn acza to  w zro st o 8 4 4 m ilj. sz tu k .

JeśK  ch o d z i o  p o szczeg ó ln e d z ie ln ice  k ra  

ja , to w zro st k o n su m q 'i p ap ie ro só w  zazna ­

czy ł się  n ie  w szęd z ie . W y stąp ił o n  ty lk o  w  

w o j. cen tra ln y ch , p o łu d n io w y ch i zach o d ­

n ich , n a to m iast w  w o j. w sch o d n ich n astąp ił

Nowy rekord wysokości 

lotu

k o śc i lo tu , lo tn ik fran cu sk i, T o n y a , u stan o ­

w ił n o w y rek o rd . P ilo t T o n y a starto w ał z  

lo tn iska w  B o rd eau x n a lek k im  jed n o o so ­

b o w y m  sam o lo c ie  i o siąg n ą ł w y so k o ść  4 .9 5 0  

m tr., b ijąc  w  tea  sp o só b  d o ty ch czaso w y re ­

k o rd , k tó ry n a leża ł d o C zech o sło w acji, o

RzeczfMspMa iicztuóiiiika 

reportażu p.t. „Z nędzą pod ramię"
C zęść IV .

p rzed ru k d o zw olo n y ty lk o za  

p o d an iem  źró d ła .

zak ło p o tan ia , a  n aw et sm u tek , g d y  n ie  m o g ą  

zn a leźć n a co rad y , g d y się w y czerp u je ich  

p o m y sło w o ść , g d y  sto ją  p rzed  zb y t w ie lk im i 

d la  sieb ie tru d n o śc iam i; w zru sza jący  d o p ra ­

w d y  je s t m o m ent, k ied y n ie m o g ąc zn a leźć  

ro zw iązan ia , są ty m  jak b y  zaw sty dzen i.

Jak ju ż w sp o m n ia łem , tak że i so c jo lo g  

sto i tu  p rzed  c iek aw ym  zag ad n ien iem . C h o ­

d z i ta  o  rzad k i o b iaw  sp o tęg o w ania  in sty n k ­

tu sp o łeczn eg o , jak ąś sp eqa ln ą p o w ag ę  

ty ch d z iec i w  p rzec iw staw ien iu d o n ie -  

ro zw in ię te j u m y sło w o śc i —  w  w y k o n y w an iu  

p o d ję tej fu n k c ji sp o łeczn e j; ch o d z i o tak  

częsty  o b iaw  zro zu m ien ia , czy  też  p o d św ia ­

d o m eg o o d czu c ia ro li sp o łeczn e j g ro m ad y  

w  sto su n k u  d o  jed n o stk i.

K ied y  ro zm aw ia łem  z ty m i m ały m i o p ie - 

k u n am i, u d erzy ła m n ie ta n iek łam an a —  

u sta rszeg o sp o łeczeń stw a  n iesp o ty k an a —  

rad o ść ze sp e łn io n eg o czy n u , k tó reg o w ar­

to ść n o ta b en e u św iad am ia ją so b ie .

T rzeba b y ło w id z ieć te ro zrad o w an e  

w ażn o śc ią ch w ili tw arze , z jak ą p o w ag ą  

u ro czy stą , z jak im  zro zu m ien iem  ch w ili p o ­

stan aw ia jące , że k o leg a K azim ierz Jan k a

Dwudziesty rok niepodlesłośd
Poznań, 3. 1.

R o zp oczy n am y 2 0 -ty ro k n asze j n iep o -  

d leg ło śc i.
M y śl n asza co fa  się  d o  teg o  p rze ło m o w e ­

g o  w  d z iejach  P o lsk i ro k u , w  k tó ry m  z iśc iło  

się to , o co n ap ró żn o w alczy li k o sy n ie rzy  

T ad eu sza K o śc iuszk i, leg io n iśc i H en ry k a  D ą  

b ro w sk ieg o , p o d ch o rążo w ie P io tra W y so c ­

k ieg o , b o jo w n icy  R o m u ald a  T rau g u tta , a co  

o siąg n ę li żo łn ie rze  Jó zefa  P iłsu dsk ieg o : w y ­

zw o len ie P o lsk i z o b ce j p rzem o cy , n aw ró t 

p o  n iem al p ó łto raw iek o w ej n iew o li d o  b y tu  

p ań stw o w eg o .
Jak się to d o k o n a ło ? I jak w y g ląd a ły  

„p ie rw sze d n i R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j ?

W  sześć la t p o w sk rzeszen iu p ań stw a , 

1 5 -g o i 1 6 -go listo p ad a 1 9 2 4 , m ó w ił o ty m  

w  K rak o w ie Jó zef P iłsu dsk i. W y g ło sił d w a  

o d czy ty p . Ł „P ie rw sze d n i R zp lite j P o l­

sk ie j" i zo b razo w ał stan , jak i n a z iem iach  

p o lsk ich  zasta ł, k ied y  o p u śc ił ce lę w ięz ien - 

n ę tw ie rd zy  m ag d ebu rsk ie j.
Jak iż ch ao s k łęb ił się n a z iem iach n a ­

szy ch ! „W szęd z ie  —  stw ierd za  P iłsu d sk i —  

ro b io n o n a jro zm aitsze p ró b y czy p ó łp ró b y  

tw o rzen ia p ó łrząd ó w ". W  K rak o w ie p o -  

w sta je „K o m isja L ik w idacy jn a" , w  L u b lin ie  

„R ząd  L u d o w y ", w  W arszaw ie k o ń czy  sw ą  

d z ia ła ln o ść „R ad a R eg ency jn a" , a w  P ary ­

żu w y łan ia  się rząd  em ig racy jn y  „K o m ite tu  

N aro d o w eg o ". T w o rzą  się —  jak  to  P iłsu d ­

sk i o k reśla —  „g h e tta" p o lity czn e . „W szę ­

GŁOSY 1 ODGŁOSY
Mozaika opozycyjna

A n alizu jąc arty k u ły  p ro g ram o w e w  p ra ­

sie św ią teczn e j, w y p o w iad a „G aze ta P o l­

sk a" tak ie u w ag i o g ó ln e;

„N ie m a n ic ła tw ie jszeg o , jak o siąg n ąć  
jed n o m y śln o ść p ro testu i k o n so lid ac ję zasa ­
d n icze j n eg ac ji w  sto su n k u d o teg o w szy st­
k iego , co się k o n k re tn ie i realn ie ro b i. T a ­
k im  zw arty m  zesp o łem  lu d z i m ó w iący ch z  
u p o rem  „n ie” je s t b ez w ątp ien ia n asza o p o ­
zy c ja . I b ez w ątp ien ia zg o d ny ten zesp ó ł 
m o b ilizu je w  k ra ju  w szy stk ie e lem en ty , licz ­
n y ch n iew ątp liw ie w  P o lsce , n a ło g o w ych  
m alk o n ten tó w  i lu d z i, k tó rzy  w o lą  ła tw ą k ry  
ty k ę , o d p o zy ty w n ej p racy , zaró w no w  p o ­
lity ce , jak w  sw o im  o so b is ty m  ży ciu . T a sy ­
stem aty czn a o rg an izac ja zb io ro w ej p sy ch o zy  
n iezad o w o len ia  m o b ilizu je p rzed e w szystk im  
w  lu d z iach to , co je s t reakc ją b ezp o śred n ią , 
n iep rzem y ślan y m  o d ru ch em . Jest to  w  g ru n c ie  
rzeczy  czy n n ik  p o w ierzch o w n y  i d z ia ła jący  n a  
k ró tk ą  m etę . P o m im o w sze lk ich o d m ien n y ch  
p o zo ró w ta p sy ch o za m alk o nte rii ie s t p o ­
w ierzch o w n y m  o d ru ch em , a n ie is to tn y m  
w y razem  rze te ln ej o p in ii p u b liczn e j. C zęsto  
n aw et lu d z ie n arzek a jący z zam iło w an iem  i 
n a ło go w o, n ie trak tu ją sam i ty ch sw o ich p o ­
g ląd ó w  p o w ażn ie . Is to tn a , rze te ln a  o p in ia  p u ­
b liczn a  n ie w ie le m a w sp ó ln eg o  z tą  p sy ch o ­

zą n eg a ty w n y ch o d ruch ó w . N a d łu ższą m etę  
sam ą n eg ac ją b y n a jm n ie j się o n a n ie zad o ­

je s t u zn an y  za  d z ieck o  k lasy  V I b , k tó ra  b ę ­

d z ie się  n im  o p iek o w ać .
Z au w aży li p rzed e w szy stk im , że ich k o ­

leg a m a  d z iu raw e, b ard zo  k iep sk ie b u ty ; że  

jeg o g ard ero b a p rzed staw ia w y staw ę n ie ­

u ży teczn y ch i w y tarty ch rzeczy . Z aczę ły  

się o b rad y .
—  N o , i w  jak i sp o só b d a liśc ie te j b ie ­

d z ie rad ę  —  p y tam .
—  W ciąg n ę liśm y  d o p o m o cy  ro d z icó w  i 

n aszy ch w y ch o w aw có w  —  k rzy czą jed en  

p rzez  d ru g ieg o!

N atura ln ie m alcy n aro b ili p o d o m ach  

w ie lk ieg o h a łasu i z d z iec ięcą u p arto śc ią i 

w y trzy m ało ścią n u d z ili ro d z icó w , d o m ag a ­

jąc się to b u tó w , to p o ń czo c h , to b ie lizn y , 

a n aw et u b rań , sw etró w  itp . itp ....

T o  b y ło  w y k o nan ie p ie rw szeg o zad an ia .

W k ró tce  p o tem  „k o leg a  K azim ierz" ch o ­

d z ił p ie rw szo rzęd n ie  u b ran y .

N o , d o b rze! A le p rzec ież n ie sam y m  u b ­

ran iem  cz ło w iek ży je . A n o w łaśn ie . T o ju ż  

b y ło ła tw ą rzeczą p rzy n ieść p o w ięk szo n ą  

p o rc ję d ru g ieg o  śn iad an ia .

Jed n a sp raw a b y ła za ła tw io n a ; w  im ie ­

n iu ro d z icó w  p iln u je je j p . K am y szek , p re ­

zes k laso w eg o k o ła ro d z ic ie lsk iego szk o ły  

p o w szech n e j im . W y sp iań sk ieg o .

D ru g a sp raw a d o ty czy w y k sz ta łcen ia i 

d z ie , g d z ie p o lsk a  m o w a się ro z lega ła , tw o ­

rzy ły się lo k a ln e u g ru p o w an ia , u siłu jące  

stw o rzy ć siłę w łasną" . T w o rzą się za tem  

„n o w e w ęzły , u tru d n ia jące p o ch ó d k u jed ­

n o śc i, czy n iące ten p o ch ó d u c iążliw y m i 

tru d n y m ".
R o zp o czę ło się k o szm arn e w id ow isk o .  

„K łó co n o się o d ro b iazg i, n a jczęśc ie j o  sło ­

w a. R ealite d es ch o ses zan ik ła w  p o w o d zi 

sp rzeczn y ch słó w ” ...
A  ró w n o cześn ie k łęb iły  się  n a  w id n o k rę ­

g u  c iężk ie ch m u ry : w  k ra ju  b y ły  je szcze o l­

b rzy m ie siły n iem ieck ie j arm ii, zd ezo rien ­

to w an e rew o lu c ją w  N iem czech , o rg an izu ­

jące się w  czerw o ne „S o ld a ten ra ty " , p race  

d o p rzeb ic ia się p rzeb ojem  d o  sw ej O jczy z ­

n y , ch o ćb y  za cen ę ro zp rzężen ia  ca łk ow ite ­

g o  resz tek  d o b ro b y tu  n a  z iem iach p o lsk ich ; 

n a  p o łu d n io w o  - w sch o d n ich  k resach  o d w et 

c . i k . ad m in is trac ji w y raz ił się w  o tw arc iu  

m ag azy n ó w  b ro n i i am u n ic ji d o d y sp o zy c ji 

u k ra iń sk ich o rg an izac ji b o jo w y ch i w  za ­

lan iu  p o  S an  w ie lk ich  p o łac i k ra ju  p rzez te  

o rg an izac je ; p o p rzec iw leg łe j stro n ie ty ch  

p o łu d n io w y ch z iem  n aszy ch , o d  zach o d n ich  

g ran ic , ru sza n aw ała czesk a z m y ślą o  

w sk rzeszen ie „ id eo lo g ii P rzem y ślidó w " z  

1 4 -g o w iek u ; zag rab ien iu p rasta ry ch z iem  

p iasto w sk ich ; m ilio n o w e  zastęp y  jeń có w  ro ­

sy jsk ich , trzy m an y ch  p rzez szereg  la t w  n ie ­

m ieck ich  o b o zach  k o n cen tracy jn y ch , ro zp o ­

czę ły  is tn ą „w ęd ró w k ę  lu d ó w " p o p rzez  P o l-

w o li* * .
G d y  p rzy sz ło d o  sfo rm u ło w ań p o zy ty w ­

n y ch , m o zaik a o p o zy cy jn a u jaw niła się z  

ca łą  ja sk raw o śc ią .

„Z w olen n icy d aw nej E n dec ji — 1 p isze  
G azeta P o lsk a" —  p o d z ielili się n a w ie lb i­
c ie li P ad erew sk ieg o , H allera i K o rfan teg o , 
zo rg an izo w an y ch w S tro n n ictw ie P racy (t. 
zw . „fro n t M o rg es") i n a S tro n n ic tw o N aro ­
d o w e D m o w sk ieg o , w o ju jące p o d  sz tan d arem  
n ac jo n a lizm u m ięd zy n aro d o w eg o . C i n ac jo ­
n a liśc i m ięd zy n aro d o w i p rzedstaw iają się z  
jed n e j stro n y jak o p rzec iw n icy sw o ich n ie ­
d aw ny ch to w arzy szy b ro n i z d em o k ra ty cz ­
n eg o „fo n tu M o rg es" , a z d ru g ie j stro n y re ­
k lam u ją się jak o an ty teza m ięd zy n aro d ó w k i 
k o m u n isty czn e j. P o środ k u  d z ia ła  S tro n n ic tw o  
L u d o w e p o d h asłam i ch ło p sk ich rząd ó w , o -  
p arty ch n a liczeb n e j w ięk szo śc i i p rzew ag i 
w si n ad m iastem , n ie sk ło nn e w iązać się z  
n ik im , an i z E n d ec ją , an i z d em o k rac ją m ie ­
szczań sk ą „fro n tu  M o rg es" , an i z d em o k rac ją  
P o lsk ie j P artii S o cja lis ty czn e j, za k tó re j fla ­
g ą k ry je się sta ry p ro g ram so c ja lis ty czn y  
sp rzeczn y p o d w ie lu w zględ am i z d ążen iam i 
w ło śc iań stw a* ’ .

Jak  w id ać  w ięc, n ie  m a  tak ie j siły  w śró d  

u g ru po w ań  o p o zy cy jn y ch , k tó ra zd o ln a b y ­

łab y —  jak to zresz tą p rzy zn a ją u czc iw si 

o p o zy c jo n iśc i — - zastąp ić tak n ien aw istn e  

d la n ich rząd y o b o zu p o m ajo w eg o .

p rzy sz ło śc i m ałeg o Jan k i. T ej sp raw y p il­

n u je sam a szko ła , n au czy c ie ls tw o . D ało b y  

się  p rzy  te j sp o so b n o śc i b ard zo  d u żo  p o w ie ­

d z ieć o ro li d z isie jszeg o n au czy c ie ls tw a w  

w y ch o w an iu i o p iece n ad p rzy sz ły m i o b y ­

w ate lam i P ań stw a , o g łęb o k im  i d o p raw d y  

sm u tn y m , ten d ency jn ym n iep o ro zu m ien iu , 

jak ie  za is tn ia ło  o sta tn io  m ięd zy  p ew n y m  o d ­

łam em sp o łeczeń stw a a n au czy c ie ls tw em . 

B ezw aru n k o w o ro la ta n ie je s t d o cen io n a . 

T rzeba  w id z ieć to  p o św ięcen ie , tę n ad zw y ­

cza jn ą , p e łn ą m acierzy ń sk o śc i i zro zu m ie ­

n ia o p iek ę , jak ą o tacza ją d z iec i, w reszc ie  

p rzep raco w an ie. M iałem  sp o so b no ść p rzy j­

rzen ia się ty m  z jaw isk o m  często , a w  te j 

o k o liczn o śc i sp ec ja ln ie .

...M ały K azio u czy się św ietn ie , to też  

jak o n a jlep szy u czeń d o sta ł sty p en d iu m  

szk o ły w  w y so k o śc i p ięćd z iesięc iu z ło ty ch  

m iesięczn ie ; p rzezn acza je n a k siążk i i u -  

trzy m an ie . O p ró cz  teg o  szk o ła  w y sy ła  g o  n a  

o b o zy  le tn ie , a n aw et raz  b y ł w  u zd ro w isk u  

d la u ra to w an ia zd ro w ia . P raw d o p od o b n ie  

szk o ła p o sta ra m u się tak że o sty p en d iu m  

d o g im n azju m , g d y ż m ały w y k azu je d u że  

zd o ln o śc i. M a te raz la t d w an aście : p o za  

so b ą d n i n ęd zy i c ie rp ień , p rzed so b ą ca łe  

ży c ie , k tó re w  d u że j m ierze za leży o d  d o b ­

ro czy n n o śc i lu d z i, o d  ich d o b ro c i i p o m o cy .

K o ń cząc ten  rep o rtaż , n ie p o trzeb u ję się  

ch y b a zw racać d o ty ch , k tó rzy  m o g ą m ałe ­

m u K azio w i Jan ce p o m ó c i u ła tw ić m u ży ­

c ie i p rzy sz ło ść ; sp raw a teg o ch ło p ca je st  
sp raw ą  p u b liczn ą .

R ed ak c ja N . K . słu ży za in te resow an y m  

w sze lk im i szczeg ó ło w y m i in fo rm aciam i.

W ład ysław  B in ek . 

sk ę  h en  n ad  D o n  i n a  U ral, a  o d  w sch o d n ie j 

n asze j g ran icy ju ż ro z leg a ją się g łu ch e p o ­

m ru k i, zw iastu jące  zam y sł p rzem arszu  p rzez  

P o lsk ę czerw o n y ch arm ii, jak o fo rp o cz tó w  

„rew o lu c ji św ia to w ej" .
W  o k resie w ew n ętrzn eg o  ro zb ic ia n aro -; 

d u , n ad  k tó ry m  c iąży  zm o ra  n o w y ch  w o jen *  

cz te rech w o jen  —  z d y szący m i u czu c iem  

p o m sty za k lęsk ę n ad w o jsk am i n iem iec ­

k im i „O b ero stu ", z zab o rczy m i zam y słam i 

U k ra iń có w , z im p eria listy czn y m i zak u sam i

Bezrobotny czeka 

na pracę i chleb 

Złóż ofiarę

na Pomoc Zimową!

Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa

C zech ó w  w  k ie ru n k u  Ś ląsk a , z  n aw ałą  w resz  

c ie b o lszew ick ą  o d  w sch o d u  —  zn a id u je się  

n o w a  P o lsk a . P o lsk a  o słab io n a  cz te ro le tn ią  

o k u p aq ą , zn iszczo n a m iażdżący m  w szy stk o  

p o  d ro d ze „w alcem " ro sy jsk im  z r. 1 9 1 4 -1 5 , 

k tó ry  d o ta rł aż p o  K rak ó w  i d ru g im  p o tem  

„w alcem " n iem ieck im , k tó ry w  r. 1 9 1 5 -1 6  

n iw elo w ał p o sw ej d ro d ze w szy stk o aż p o  

D źw in ę i S ty r i Z b ru cz .„

D w o rce  k o le jo w e, p o p a lo n e  i zn iszczo n e , 

szczerzą p u ste o czo d o ły , w sie i m iasteczk a  

o b rab o w an e z w sze lk ich p ro d u k tó w  h o d o ­

w li ro lne j i zw ierzęce j; z iem iań sk ie  sied z ib y  

w y n iszczo n e d o cn a ; w  m iastach  p o rek w i-  

ro w an o w szy stk o , co jak ąk o lw iek w arto ść  

p rzedstaw ia . N ie n ap ró żn o  p rzez la ta ca łe  

b y ła P o lsk a  te ren em  g ig an ty czn y ch zm agań  

w ie lo m ilio n o w y ch arm ii w szy stk ich trzech  

zab o rcó w , w y sy sa jący ch  w p ro st szp ik  z  k o ­

śc i o rg an izm u  g o sp o d arczeg o ...

T ak i b y ł o b raz o w eg o  p rze ło m o w eg o  ro ­

k u , w  k tó ry m  zaśw ita ła n am  w o ln o ść . N a  

tak ie j ro zcb w ie i „o rien tacy jn e j" w ew n ątrz  

sp o łeczeń stw a n a tak ich zak u sach zam a ­

ch o w y ch  n a  n aszą  sam o d zie ln o ść  p ań stw o w ą  

z zew n ątrz , i n a tak ie j n ęd zy i zn iszczen iu  

n aszy ch  zaso b ó w  m ateria ln y ch  p rzy sz ło  n am  

u k ład ać fu n d am en ty p o d  n o w ą P o lsk ę, o r­

g an izo w ać p ań stw o , stw o rzy ć siłę zb ro jn ą, 

b ro n ić  g ran ic , p rzek o n ać  św ia t, że  n ie  je ste ­

śm y  „S a iso n staa tem "  —  jak  to  ch c ia ła  w m ó ­

w ić w ro g a p ro p ag and a . W  tak ich w aru n ­

k ach p rzesta liśm y  b y ć „k lien tem " m o żn y ch  

„p ro tek to ró w ", a sta liśm y się czy n n ik iem  

siły  i p o w ag i w  ty m  re jo n ie E u rop y , k tó ry  

zam ieszk u jem y .

D ziś , p o la tach d w u d ziestu , g d y re tro -  

p ersp ek ty w n ie sp o g ląd am y  n a św ia t n asze j 

N iep o d leg ło śc i i m ierzy m y u m y słem  trzeź ­

w y m  a o b iek ty w n y m  p rzeb y tą d ro g ę  —  w i­

d z im y n a n ie j w ie lk ie o siąg n ięc ia , w id z im y  

o g ro m  p racy , w ło żo n e j w  d z ie ło o d b u d o w y  

p ań stw a  —  i zap raw ę n ie u czu c ia p esy m iz ­

m u , a  w p ro st p rzec iw n ie ; g łęb o k ieg o  i u za ­

sad n io n eg o o p ty m izm u n am i w ład a ją.

Jesteśm y  n aro d em  b ard zo  sk łon n y m d o  

czarn o w id z tw a , d o k ry ty k i, d o ła tw eg o  

p rzen ik an ia k o m p leksu  słab o śc i i n iższo śc i.

Z atru w a to często n asze ży c ie o so b is te  

i zb ioro w e.

M u sim y p rzec iw staw ić tem u k o m p lek s  

siły i w iary . B o ty lk o o n  je st p rzesłan k ą  

tw ó rcze j p racy  i ro zw o ju .

R o zejrzy jm y się p o d z isiq sze j n asze j 

rzeczy w isto śc i, b io rąc jak o  m iern ik p o ró w ­

n aw czy ro k 1 9 1 8 .

A  w ted y  k o m p lek s siły  i w iary  p an o w ać  

b ęd z ie w e w szy stk ich zam ierzen iach i p o ­

czy n an iach , d o k tó ry ch  p rzy stęp u jem y w  r. 

1 9 3 8 . M. G.

Wzrost spożycia soli
W  o k resie  p ie rw szy ch 1 0  m iesięcy , t. zn . 

o d sty czn ia d o p aźd z ie rn ik a 1 9 3 7 r. sp o ży ­

c ie so li jad a ln e j w y n io sło 2 3 4 .8 ty s. to n , 

p o d czas g d y  w  an a lo g iczn y m  o k resie r. u b . 

—  2 3 3 ,8 ty s . to n .

W  p o szczeg ó ln y ch g ru p ach w o jew ó d ztw  

zm ian a ta  u k sz ta łto w ała się n astęp u jąco : w 

w o j. p o łu dn io w y ch zb y t w zró sł z 5 5 ,5 ty s ., 

to n  w  r. 1 9 3 6 d o 5 6 .7 ty s . to n  w  r. 1 9 3 7 , w 

w o j. w sch o d n ich z 4 3 ,2 d o  4 4 ,2 , w  w o j. za« » j 

ch o d n ich z 3 1 ,8 d o 3 2 ,1 , n a to m iast w  w o j.) 

cen tra ln y ch sp o ży c ie so li jad a ln ej sp adło Ś  

z 1 0 3 ,3 ty s . to n  w  r. 1 9 3 6 d o 1 0 1 .8 ty s. to n  
w  r. 1 9 3 7 .

i
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B u k a re s z t, w  g ru d n iu .

W  p o lity c e  ru m u ń sk ie j,  b a rd z o  o ż y w io n e j  

o s ta tn im i c z a sy , p e łn e j w s trz ą s ó w  i n ie s p o ­

d z ia n e k , z a s z e d ł d o s y ć  n ie o c z e k iw a n y  z w ro t  

k tó ry  m o ż e  m ie ć  p o w a ż n e  n a s tę p s tw a . W y ­

b o ry  n ie  d a ły  k o a lic j i p o d  p a tro n a te m  r z ą ­

d u , z ło ż o n e j z  r z ą d o w e j p a r t ii l ib e ra łó w , z  

F ro n tu  ru m u ń sk ie g o  p . V a jd e -V o e v o d e , i n a ­

ro d o w e j d e m o k ra tó w  p ro f . J o rg a , 4 0  p ro c ,  

o d d a n y c h  g ło s ó w , c o b y  je j z a p e w n iło  w ię k ­

s z o ść . G łó w n a  k o m is ja w y b o rc z a w y d a ła  

k o le jn o  d w a  o d m ie n n e o rz e c z e n ia . N a  m o ­

c y  p ie rw sz e g o  k o a lic ja  r z ą d o w a  b y ła b y  o -  

t r z y m a ła  o  t r z y d z ie ś c i k ilk a  m a n d a tó w  w ię ­

c e j n iż  z ra z u  p rz y p u s z c z a n o , a le  i to b y  n ie  

p o z w o li ło  o s ią g n ą ć je j b e z w z g lę d n e j w ię k ­

s z o śc i w  p a r la m e n c ie . W o b e c p ro te s tó w  

p a r t i i o p o z y c y jn e j , p o w ró c o n o  d o  p ie rw o t­

n e g o  s p o so b u  ro z d z ia łu  m a n d a tó w , c o  o s ła ­

b iło  p o z y q ę  r z ą d u , ta k , iż  w  k o ń c u  p . T a -  

ta re s c u  p o d a ł s ię  d o  d y m is j i.

W  te n  s p o só b  p a r t ia l ib e ra ln a , je d y n e  

w ie lk ie s tro n n ic tw o , k tó re  d z ia ła ło  je s z c z e  

w  R u m u n ii p rz e d w o je n n e j , p rz e s ta ło b y ć  

p a r t ią  r z ą d o w ą . L ib e ra ło w ie  r e p re z e n to w a li  

d a w n ie j s tro n n ic tw o n a jb a rd z ie j d e m o k ra ­

ty c z n e , p rz e c iw s ta w ia ją c e s ię g ru p o m  p a r ­

la m e n ta rn y m , k o n se rw a ty s tó w  i d e m o k ra ­

ty c z n y c h k o n s e rw a ty s tó w , ro z w ija ją c e r a ­

c z e j d z ia ła ln o ś ć  n a  te re n ie  iz b  n iż  w  k ra ju .  

P ra w ic o w e  g ru p y  p a r la m e n ta rn e  b y ły  p rz e ­

d e  w sz y s tk im  p rz e d s ta w ic ie lk a m i w ię k sz e j  

w ła sn o ś c i . L ib e ra ło w ie d o m a g a li s ię k u rs u  

r z ie j  d e m o k ra ty c z n e g o , a  p rz e d e  w s z y s t-  

p rz e p ro w a d z e n ia r e fo rm y  ro ln e j . W  

c z a s ie w o jn y  w  p rz e c iw s ta w ie n iu  ró w n ie ż  

d o  k o n s e rw a ty s tó w  u p ra w ia l i p o li ty k ę  ś c i­

s łe g o  z w ią z k u  z E n te n tą i d z ię k i te m u  w  

p o w o je n n e j R u m u n ii u z y sk a l i p rz o d u ją c e  

s ta n o w is k o , p o d c z a s g d y  p a r t ie d a w n ie j z  

n im i ry w a liz u ją c e  p rz e s ta ły  o d g ry w a ć  ja k ą ­

k o lw ie k  ro lę .

O b e c n ie n a  f ro n t ż y c ia p o li ty c z n e g o  ó -  

b o k  l ib e ra łó w  w y su w a ją  s ię p a r t ie o p e ru ­

ją c e  m a s a m i, a  w ię c  le w ic o w i lu d o w c y , c z y ­

l i z a ra n iś c i , o ra z g ru p y s k ra jn e j p ra w ic y ,  

s tro n n ic tw o n a ro d o w o • c h rz e ś c i ja ń s k ie i  

Ż e la z n a G w a rd ia . Z  p o ś ró d  ty c h o s ta tn ic h  

n a ro d o w i c h rz e ś c i ja n ie  m a ją  d łu ż s z ą  t r a d y ­

c ję p o lity c z n ą , g d y ż s ta ry ic h p rz y w ó d c a ,  

p ro f . C u z a , o d d a w n a  z a z n a c z y ł s ię  w  ż y c iu  

p o li ty c z n y m  R u m u n ii , ja k o  p rz y w ó d c a a n ­

ty s e m itó w , a  o b e c n ie  w s z e d ł w  s k ła d  r z ą d u  

s w e g o  p rz y ja c ie la  p o li ty c z n e g o  G o g i w  c h a ­

r a k te rz e  m in is tr a  b e z  te k u

S a m  p re m ie r je s t p e łn y m  te m p e ra m e n tu  

i ta le n tu  p o li ty c z n e g o  m ło d s z e g o  p o k o le n ia .  

J e s t p ro fe s o re m  u n iw e rs y te tu  i z n a n y m  p o e ­

tą . W  ż y c iu  p o li ty c z n y m  b ra ł u d z ia ł w ie lo ­

s tro n n y , p e łe n in ic ja ty w y i ru c h l iw o śc i .  

W y s z e d łs z y  z  p a r t i i n a ro d o w o  - c h ło p s k ie j ,  

s p rz y m ie rz y ł s ię z ra z u  z e  s ta ry m  m a rs z a ł­

k ie m  A v e re so u , p o te m s tw o rz y ł w ła s n ą  

g ru p ę , a  w re s z c ie  p o łą c z y ł s ię z e  s tro n n ic ­

tw e m  p ro f . C u z y , ja k o p rz e d s ta w ic ie l te j  

z je d n o c z o n e j p a r t i i o trz y m a ł m is ję  u tw o rz e ­

n ia  r z ą d u , z  k tó re j s ię  w ła ś n ie  w y w ią z a ł.

P o lity k a  n o w e g o  r z ą d u  b ę d z ie  p o le g a ła  

n a  d ą ż e n iu  d o  z w ię k sz e n ia  a u to ry te tu  w ła ­

d z y  w  p o li ty c e w e w n ę trz n e j i n a  p o d k re ­

ś le n iu  n ie z a le ż n o śc i i r e a l iz m u  R u m u n ii n a  

te re n ie p o li ty k i z a g ra n ic z n e j . W e w n ą trz  

k ra ju  z a n o s i s ię  n a  w z m o c n ie n ie  k u rs u  n a ­

c jo n a l is ty c z n e g o  i n a  p o d k re ś le n ie p rz o d u ­

ją c e j ro l i n a ro d u  ru m u ń sk ie g o  w  p a ń s tw ie .

S y tu a c ja  p a r la m e n ta rn a n o w e g o r z ą d u  

n ie  je s t ła tw a . W  w y b o ra c h  s tro n n ic tw o  n a ­

ro d o w o  - c h rz e ś c i ja ń s k ie  u z y s k a ło  ty lk o  3 9  

m a n d a tó w . W p ra w d z ie  p re m ie r G o g a  w c ią ­

g n ą ł d o  r z ą d u  t r z e c h  p rz e d s ta w ic ie l i z a ra -  

n is tó w  i p o w ie rz y ł im  w a ż n e te k i s p ra w  

w e w n ę trz n y c h  i s p ra w ie d liw o ś c i, a le m in i­

s tro w ie  c i m u s ie l i w y s tą p ić  z  p a r t i i , k tó re j  

w ię k s z o ść  c h c e  w y trw a ć  p rz y  d o ty c h c z a s o ­

w e j l in i i . P rz y w ó d c a  z a ra n is tó w , d r . M a n iu , 

d ą ż y  d o  w p ro w a d z e n ia p e łn e j d e m o k ra c j i  

p a r la m e n ta rn e j w R u m u n ii i n a ty m  t le  

ś c ie ra s ię z p o li ty k ą k ró la  K a ro la , k tó ry  

je s t p rz e d s ta w ic ie le m  id e i r a c z e j a u to ry ta ­

ty w n e j . Z  te j s tro n y  w ię c  n o w y  r z ą d  n a p o ­

ty k a  n a  o p o z y c ję .

S ą s ia d u ją c e  z  n a ro d o w y m i c h rz e śc i ja n a -  

jh t r a d y k a ln e p ra w ic o w e s tro n n ic tw o Ż e ­

la z n e j G w a rd ii n a r a z ie ró w n ie ż n ie z b y t  

c h ę tn ie z a p a tru je s ię n a r z ą d o w y s u k c e s  

p a r t i i p p . G o g i i C u z y . R z ą d  je d n a k o w o ż  l i­

c z y  n a  z a p e w n ie n ie  s o b ie  p rz y n a jm n ie j n e u ­

t r a ln o ś c i z te j s tro n y , d z ię k i p e w n e j z b ie ­

ż n o ś c i r e p re z e n to w a n e j p rz e z o b ie p a r t ie  

l in i i p o li ty c z n e j w  p a r la m e n c ie , o  l ib e ra ła c h ,  

n ie z a d o w o lo n y c h  z te g o , ż e p rz e s ta l i b y ć  

s tro n n ic tw e m  r z ą d o w y m  i p ra g n ą c y c h  k ry ­

ty c y z m e m  w  s to s u n k u  d o  n o w e g o  g a b in e tu  

w z m o c n ić  s y tu a c ję  s w o ją  w  k ra ju .

Gzekiści w Sowietach 
wracają do dawnego znaczenia

J e s z c z e n ie d a w n o  w ła d z e  s o w ie c ­
k ie  l ic z y ły  s ię . z  p ra w d z iw y m , a  n ie  
k o n w e n c jo n a ln y m s to s u n k ie m  lu d ­
n o ś c i d o  c z e k is tó w . M im o u rz ę d o w e j  
g lo ry f ik a c j i z a ło ż y c ie la „ c z e re z w y -  
c z a jk i“ F . D z ie rż y ń sk ie g o i w  c ią g u  
d łu ż s z e g o c z a s u J a g o d y , m im o u ro ­
c z y s te g o  o b c h o d u ro c z n ic y  p o w s ta ­
n ia  G P U , z c h w ilą  z m ia n y  n a z w y  te j  
in s ty tu c j i , p rz e k sz ta łc o n e j w  K o m i ­
s a r ia t S p ra w  W e w n ę trz n y c h (W y d z .  
b e z p ie c z e ń s tw a  p a ń s tw o w e g o  r . 1 9 3 4 )  
w  p ra s ie  c o d z ie n n e j u n ik a n o  z b y t c z ę  
s ty c h  n a p o m y k a ń  o „ c z e k is ta c h ? i  
w ie lu  o b e c n y c h d y g n ita rz y s o w ie c ­
k ic h  w o ła ło n ie w s p o m in a ć  o  s w e j 
d z ia ła ln o ś c i p o d  e g id ą „ n ie ś m ie r te l ­
n e g o  F e lik s a 1 * .

D o p ie ro p o z a s a d n ic z e j z m ia n ie  
k ie ru n k u  p o li ty k i s ta lin o w s k e j , t . j . 
p o  ro z p o c z ę c iu  o s ta tn ie g o  o k re s u  m a ­
s o w e g o  te r ro ru  i w y su n ię c ia  J e ż o w a  
n a  s ta n o w is k o  d ru g ie j p o  S ta lin ie  o -  
s o b y  w  p a ń s tw ie , m ia n o „ c z e k i 's ty “  
je s t u ż y w a n e w  c e lu u w y d a tn ie n ia  
z a s łu g  te j lu b  in n e j  o s o b y . P e w n ą  n ie ­
s p o d z ia n k ą z  te g o p u n k tu  w id z e n ia  
je s t b io g ra f ia M ik o ła ja  B u lg a n in a ,  
b y łe g o p re z e sa  R a d y  m o s k ie w s k ie j , 
o b e c n ie  z a ś p re z e s a  R a d y  K o m isa rz y  
L u d o w y c h  R S F R R , k tó re  to  s ta n o w i­
s k o  o b ją ł p o „ z l ik w id o w a n iu '4 p o ­
p rz e d n ie g o  p re m ie ra , S u lim o w a .

„ W ie c z e m ia ja M o s k w a * 4 n r . 2 7 9  
p o ś w ię c i ła  d łu ż sz y  a r ty k u ł B u łg a n i-

Ponad 100.000 cudzoziemców
zwiedziło Szwecję w r. 1937

O s ta tn ie d a n e s ta ty s ty c z n e  w y k a z u ją  

w z ro s t l ic z b y g o ś c i z z a g ra n ic y , k tó rz y  

z w ie d z i l i w  ro k u  b ie ż ą c y m  S z w e c ję . W  c ią ­

g u  1 9 3 7  r . p rz y b y ło  d o  S z w e c ji z z a g ra n ;c y  

n ie l ic z ą c k ra jó w  s k a n d y n a w sk ic h , p o n a d  

1 0 0 .0 0 0  o s ó b , c o  o z n a c z a  w z ro s t w  p o ró w ­

n a n iu  z  ro k ie m  u b ie g ły m  o  2 5  p ro c .

N a jw ię c e j c u d z o z ie m c ó w , m ia n o w ic ie  

4 0 .0 0 0 , p rz y b y ło  z  N ie m ie c . L ic z b a  tu ry s tó w  

z A n g li i w z ro s ła  o  4  p ro c , d o  2 0 .0 0 0  o s ó b ,  

z  A m e ry k i o  1 2  p ro c , d o  1 7 .0 0 0 , z a ś  z  F ra n ­

Król Jerzy odwiedził zakłady lotnicze Vickersa

K ró l J a rz y  a n g ie lsk i o d w ie d z i ł w  to w a rz y s tw ie  m in . lo tn ic tw a W  w in  to n a z a k ła d y  lo t­
n ic z e  V ic k e rs a  w  B ro  o k la n d  p o d  L o n d y n e m .

W o b e c  te g o  n a jb l iż s z y  o k re s ż y c ia  p o li­

ty c z n e g o  R u m u n ii b ę d z ie  b a rd z o  o ż y w io n y , 

a p rz e d  n o w y m  r z ą d e m  s ta n ą d o w y b o ru  

d w ie d ro g i: a lb o p rz e z w y c ię ż e n ie n ie z b y t  

p o m y ś ln e j s y tu a c j i w  p a r la m e n c ie  w z g lę d n ie  

ro z w ią z a n ie g o , a lb o te ż p o s z u k a n ie w y j­

ś c ia  p o z a p a r la m e n ta rn e g o .  J« W.

n o w i, w  z w ią z k u  z  je g o  k a n d y d a tu rą  
d o  R a d y  N a ro d o w o ś c io w e j p rz y  N a j­
w y ż s z y m  S o w ie c ie  Z S R R . A rty k u ł z a ­
w ie ra k ró tk i ż y c io ry s B u lg a n in a ,  
p rz y  c z y m  o d s ła n ia p e w n e n a  o g ó ł  
m a ło  z n a n e s z c z e g ó ły . . D o w ia d u je m y  
s ię , ż e te n  „ o jc ie c m ia s ta " (p re z e s  
S o w ie tu  m o s k ie w s k ie g o )  n ie  ty lk o  ro z  
p o c z ą ł s w ą  k a r ie rę  b o ls z e w ic k ą ja k o  
c z e k is ta , le c z  m a  w  te j d z ie d z in ie  p o ­
w a ż n e „ z a s łu g i" . J u ż  w  1 9 1 8 r . s ta ł  
n a  c z e le  k o le jo w e g o  w y d z ia łu  c z e re -  
z w y c z a jk i w N iż n y m -N o w o g ro d z ie .  
W  la ta c h  1 9 1 9 — 1 9 2 2  B u łk a n in  z r a ­
m ie n ia  D z ie rż y ń s k ie g o  z o rg a n iz o w a ł  
s p e c ja ln y o d d z ia ł c z e k is tó w , k tó ry  
p o d je g o d o w ó d z tw e m „ w a lc z y ł z  
k o n tr re w o lu c ją "  n a  c a ły m  te re n ie  A -  
z j i Ś ro d k o w e j. D z ia ła ln o ś ć  ta  t rw a ła  
ró w n ie ż  w  M o s k w ie , g d z ie  c z e re z w y -  
o z a jk a o f ia ro w a ła  „ z a s łu ż o n e m u  k o ­
le d z e " r e w o lw e r z n a p is e m : „ T o w a ­
r z y s z o w i B u łg a n in o w i z a  b e z w z g lę d ­
n ą  w a lk ę  z  k o n tr re w o lu c ją  —  o d  K o ­
le g iu m  W Ó Z K A " . —  J a k  w ie lu  c z e k i  
s tó w , B u łg a n in  w  o k re s ie  N E P -u , z o ­
s ta ł p rz e n ie s io n y  d o  r e s o r tu g o s p o ­
d a rc z e g o , p ó ź n ie j z a ś p ra c o w a ł p rz y  
b o k u ó w c z e sn e g o k ie ro w n ik a m o ­
s k ie w s k ie j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j, Ł a ­
z a rz a  K a g a n o w ic z a .

J e s t r z e c z ą  z n a m ie n n ą , ż e „ c z e k i-  
s to w s k ie  k a r tk i"  z  p rz e s z ło śc i G u łg a -  
n in a  u k ry w a n e  d o ty c h c z a s , te ra z s ą  
u ja w n io n e n ie m a l z s a m o c h w a l­

s tw e m .

c j i p rz y je c h a ło 3 .2 0 0 o s ó b , c o o z n a c z a  

w z ro s t o  1 0  p ro c . C h a ra k te ry s ty c z n y  je s t  

w z ro s t  l ic z b y  tu ry s tó w  z  m n ie js z y c h  p a ń s tw .  

W  ro k u  b ie ż ą c y m  z a re je s tro w a n o  p rz y ja z d  

p o n a d  5 .0 0 0  o s ó b  z  H o la n d ii , p o z a ty m  w ie lu  

tu ry s tó w  p rz y b y ło  z C z e c h o s ło w a c ji i k ra ­

jó w  b a łty c k ic h . W re s z c ie l ic z b a p rz y je z d ­

n y c h  z D a n ii, N o rw e g ii , F in la d i i i I s la n d ii  

w y n io s ła w  ro k u b ie ż ą c y m  1 2 5 .0 0 0 o s ó b ,  

w o b e c 1 0 0 .0 0 0  w  r . 1 9 3 6 .

Przed 200 laty zmarł Stradivari 
1 8 g ru d n ia  1 7 3 7  r . z m a r ł z n a k o m ity  tw ó rc a  

s k rz y p ie c A n to n i S tra d iv a r i ,

Pogrzeb komandora 

Solskiego
W d n iu  o n e g d a js z y m  o d b y ł s ię  p o g rz e b  

k o m a n d o ra  d y p l . ś p . E u g e n iu s z a  S o ls k ie g o .

W  o d d a n iu  o s ta tn ie j p o s łu g i je d n e m u  z  

n a jw y b itn ie js z y c h o f ic e ró w  p o lsk ie j m a ry ­

n a rk i w o je n n e j w z ię ły  u d z ia ł d e le g a c je o f i­

c e ró w  i p o d o f ic e ró w  m a ry n a rk i, k o m p a n ia  

w o js k a z o rk ie s tr ą .

Z a t ru m n ą , p rz y k ry tą  b a n d e rą  w o je n n ą  

k ro c z y li p o z a  ro d z in ą  z m a r łe g o , s z e f s z ta b u  

g łó w n e g o  g e n . S ta c h ie w ic z , a d m ira ł Ś w ir s k i , 

k o m a n d o r F ra n k o w s k i, g e n e ra l ic ja , p rz e d ­

s ta w ic ie le  M S Z ., a t ta c h e  m o rs k i F ra n c j i k o ­

m a n d o r G ru illo t o ra z l ic z n e g ro n o  p rz y ja ­

c ió ł ś p . k o n m a n d o ra  S o lsk ie g o .

Z w ło k i z ło ż o n o n a c m e n ta rz u w o js k o ­

w y m  n a P o w ą z k a c h , g d z ie p rz e m ó w ie n ie  

w y g ło s i ł a d m ira ł Ś w ir sk i .

Ruch na kolejce 

krynickiej
K o le jk a  g ó rs k a  w  K ry n ic y  c ie sz y  s ię  o d  

d n ia  z a ło ż e n ia d u ż y m  p o w o d z e n ie m . F re k ­

w e n c ja  d z ie n n a  w y n o s i p rz e c ię tn ie  5 0 0  o s ó b ,  

C e n a  n o rm a ln e g o  p rz e ja z d u  w  o b ie s tro n y  

1 z ł . C z ło n k o w ie P . Z . M . o ra z s z e re g u  

z a g ra n ic z n y c h z w ią z k ó w  n a rc ia r s k ic h ja k  

ró w n ie ż  m ło d z ie ż  s z k o ln a  k o rz y s ta ją  z e  z n i­

ż e k . P rz y s łu g u ją o n e  ró w n ie ż d z ie n n ik a ­

r z o m  n a le ż ą c y m  d o  s y n d y k a tó w .

D la w y g o d y  s p o r to w c ó w  w p ro w a d z o n o  

u lg o w e  b ile ty  w ie lo k ro tn e  w  p o s ta c i  b ile tó w  

a b o n a m e n to w y c h  n a  1 0  p rz e ja z d ó w  ta m  i z  

p o w ro te m . C e n a ta k ie g o b ile tu w y n o s i 8  

z ło ty c h .

D u ż y m  p o w o d z e n ie m  c ie s z y  s ię  ró w n ie ż  

2  i p ó ł k ilo m e tro w a  t r a sa  z ja z d u , d o s tę p n a  

n a w e t d la  p o c z ą tk u ją c y c h  n a rc ia rz y .

He lat liczy nasza z’emia?
G e o lo d z y  i a s tro n o m o w ie  o b lic z a l i w ie k  

z ie m i n a  p o d s ta w ie  ró ż n y c h  m e to d . U c z o n y  

f r a n c u s k i . P a u l C a u d e re , tw ie rd z i, iż w ie k  

z ie m i w y n o s i o k o ło  2  m ilia rd y  la t , o d  c z a su ,  

g d y  p o s ia d ła  o n a  tw a rd ą , s ta łą  s k o ru p ę . In - ' 

n i u c z e n i , o p ie ra ją c  s ię  n a  w y n ik a c h  b a d a ń  

r a d io a k ty w n o ś c i, o b lic z a ją w ie k z ie m i n a  

o k o ło  3  m ilia rd y  la t W e d łu g  w ię c  p rz y ję ­

ty c h  o b e c n ie  p o g lą d ó w  w  k o ła c h  u c z o n y c h ,  

z ie m ia n a s z a , ja k o c ia ło n ie b ie s k ie s ta łe ,  

l ic z y  o d  2  d o  3  m ilia rd ó w  la t

Co jest przyczyną wypadków 

samochodowych?
O s ta tn ie  s ta ty s ty k ’ a n g ie lsk ie  w y k a z u ją ,  

ż e  m im o  m o c n e g o  z w ię k s z e n ia  l ic z b y  s a m o ­

c h o d ó w  w  A n g lii , l ic z b a  n ie s z c z ę ś l iw y c h  w y  

p a d k ó w , z a w s z e d u ż a  w  ty m  k ra ju  m g ie ł ,  

z m a la ła . A n g ie lsk ie  m in is te rs tw o  k o m u n i­

k a c j i d o s z ło  n a  p o d s ta w ie ś c is ły c h o b s e r -  

w a c y j d o  w n io sk u , ż e  is to tn ą  p rz y c z y n ą  k a ­

ta s tro f s a m o c h o d o w y c h je s t n ie d o s ta te c z ­

n ie ro z w in ię ta  s ie ć d ró g  i n ie o d p o w ie d n ia  

ic h  s z e ro k o ś ć . T o  te ż  w e d łu g  p la n ó w , o p ra ­

c o w a n y c h  n a  ro k  1 9 2 8 , d ro g i a n g ie lsk ie  m a ­

ją ta k , c o  d o  i lo ś c i, ja k  i s z e ro k o ś c i u le c  

p rz e b u d o w ie . N a  ro z b u d o w ę  d ró g  w  A n g li i , 

c o  p rz e p ro w a d z o n e  b y ć m a d o  ro k u 1 9 4 0 ,  

p rz e z n a c z o n o  1 0 0  m ilio n ó w  fu n tó w  s z te r l in -  

g ó w .
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Gospodarstwo polskie w roku 1937
R ok 1937 przyniósł dalszą popraw ę sy ­

tuacji gospodarczej Polski. O znaki popraw y, 

która  w yw ołana była zarów no ogólno-św ia- 
tow ym i w arunkam i koniunkturalnym i, jak  
też przyczynam i natury w ew nętrznej, w i­
dzim y w  znacznym  w zroście produkcji prze  
m yślow ej, w silnym ruchu inw estycyjnym , 
w  zw iększeniu się obrotów  tow arow ych na  

rynku w ew nętrznym , w  ożyw ieniu się w y ­
m iany tow arow ej z zagranicą, w e w zm ożo ­

nej płynności rynku pieniężnego, w  zw ięk ­
szeniu się nadw yżki budżetow ej w  gospodar  
ce skarbow ej, w  pokaźnym  w zroście zapa ­
sów  zło ta w  naszej insty tucji em isyjnej.

Popraw a  sytuacji gospodarczej w yrażała  

się poza tym  w znaczniejszym w zroście  
przew ozów  kolejow ych, w  znacznie zw ięk ­

szonych obrotach portów  polskiego obsza­
ru celnego, w  silniejszym  ruchu statków , w  
spadku cyfry bezrobotnych.

N ajm niej m oże polepszenie sytuacji u- 

w ydatniło się w ro ln ictw ie, co przypisać  
należy słabszym  urodzajom , a zw łaszcza  
dotkliw em u brakow i pasz, co naraziło ro l­
ników  na pow ażne straty ,

Z acznijm y nasz przegląd od sytuacji 

skarbow ej. D ochody budżetow e w  okresie  
pierw szych 8-m iu m iesięcy roku budżeto ­

w ego 1937-38, t. j. od 1 kw ietn ia do  30  listo­

pada 1937 w ykazują w  porów naniu z analo ­
gicznym  okresem 1936-37 pow ażny w zrost 
o 106.973 ,000 zł, osiągnęły bow iem 1.526  

m il. 750.000 zł., w obec 1.419.777.000 zł. R ó ­
w nocześnie jednak w ydatki zw iększyły się 

ó 102.423.000 zł, a m ianow icie z 1,417.740  
tys. do 1.520.163.000 zł. .B udżet państw a  

za 8 m iesięcy 1937-38 zam yka się przeto  

nadw yżką dochodów w kw ocie 6  587.000  
zł., gdy nadw yżka w  analogicznym  okresie  

poprzedniego roku budżetow ego w ynosiła  
2.037.000 zł, a w  8-m iu m iesiącach 1935-36  
pow stał w ysoki deficyt w kw ocie 219,2  
m iłn . zło tych.

T ak korzystne w yniki gospodarki skar­
bow ej zaw dzięczać należy przede w szyst­

kim  zw iększeniu  się obrotów  gospodarczych  
dzięki czem u zw iększyły  się w pływ y  podat­

kow e (o 6 proc.), z opłat stem plow ych (o  
5,7 proc), a z ceł o 91 proc., nie m ów iąc  
już o znaczniejszym  zw iększeniu się w płat 

z m onopolów i przedsiębiorstw państw o ­
w ych.

N a giełdach papierów w artościow ych  
dało się zauw ażyć w  ostatn ich m iesiącach  

starego roku dość znaczne ożyw ienie. —  

Z w łaszcza w  grudniu obroty siln ie w zrosły , 
a kursy akcyj i papierów  procentow ych o- 
siągnęły pokaźną zw yżkę. Z łożyły się na to  

następujące przyczyny: w ysoki stan zatru ­
dnienia przedsiębiorstw  przem ysłow ych, co  
daje nadzieję w yższych dyw idend, zapo ­

w iedź zw alniania kuponów  dyw idendow ych  
od  podatku  dochodow ego, ożyw ienie gospo ­

darcze i w zm ożona płynność na rynku pie­
niężnym , w reszcie ostatn io , obniżka stopy  

procentow ej, która niew ątpliw ie przyczyni 
się do lokow ania w iększej ilości gotów ki w  
papierach giełdow ych.

W skaźnik  produkcji przem ysłow ej prze ­

kroczył w  roku spraw ozdaw czym  znacznie  
poziom z roku poprzedniego, nie m ów iąc  
już o latach  kryzysow ych. Przy tyra jednak  

znacznie siln iej podniósł się w skaźnik pro ­
dukcji dóbr w ytw órczych, niż konsum cyj-  

nych. N ie m ało przyczyniła się do tego ak ­
cja inw estycyjna, prow adzona przez czyn ­
niki rządow e w  stosunkow o w ysokiej skali,

R uch budow lany przybrał w  roku spra­
w ozdaw czym  rów nież dość duże rozm iary . 

O bjął on budow nictw o państw ow e i sam o­
rządow e, fabryczne, jakoteż m ieszkaniow e, 
które ożyw iło  się zw łaszcza późnym  latem  i 
na jesieni.

W skutek w zrostu stanu zatrudnienia w  
przem yśle, na  robotach publicznych  i w  bu ­
dow nictw ie, liczba bezrobotnych, zw łasz­
cza w  okresie  robót sezonow ych  uległa  zna ­

czniejszem u zm niejszeniu . Jednakże na  
dzień 15 grudnia 1937 r. cyfra nie odbiegała  
w ięc zbytnio od stanu z 15 grudnia poprze­

dniego roku. M ały  stosunkow o  spadek  cyfry  

bezrobotnych, m im o w ydatnego w zrostu sta  
nu zatrudnienia uspraw iedliw iają tak ie m o ­

m enty , jak przyrost naturalny ludności, po ­

w rót w ychodźców  i w iększy napływ  ludno ­
ści ro ln iczej do m iast w  zw iązku z popraw ą  
koniunktury  w  przem yśle.

C eny artykułów  przem ysłow ych w  pier­

w szych czterech m iesiącach roku spraw oz ­

daw czego stale w zrastały . O d m aja dał się 
zauw ażyć pew ien spadek cen, a ostatn ie  i 

trzy m iesiące przyniosły już praw ie zupełną  

stabilizację. Z w yżka, w zględnie zniżka cen  
w yrobów  gotow ych  i półfabrykatów  zależna  
była w  dużej m ierze od w ahań cen curow - 
ców . Porów nyw ując  poziom  cen  hurtow ych  
w  listopadzie r. b. z poziom em  z listopada  

1936  r., w idzim y  w zrost ogólnego  w skaźnika  
artykułów przem ysłow ych z 59,1 do 59,6  
(podstaw a rok 1928 — 100), przy czym  
w skaźnik  dla surow ców  spadł z 60.2 do  60.0 , 

natom iast półfabrykatów  w zrósł z 57.4 do  
58,2 , a w yrobów  gotow ych z 59.9 do 6Ó .8 ,

W  ro ln ictw ie zaznaczył się w zrost cen  

zbóż i innych ziem iopłodów oraz przetw o ­

rów  zbożow ych, nabiału , zw ierząt rzeźnych  
i innych artykułów  ro ln iczych, spow odow a­
ny w iększą konsum cją w ew nętrzną i zw yż­

ką cen na rynkach m iędzynarodow ych. 
D zięki tem u w praw dzie w pływ y finansow e  
ro ln ików znacznie się zw iększyły , sporą  

część jednak  tej nadw yżki pochłonęła prze­
de w szystk im  pow ażna zw yżka cen pasz  

w skutek tegorocznego nieurodzaju . Z w yżka  
ta i brak nasz naraziły  hodow ców  zw ierząt 
rzeźnych na duże straty .

O gólny w skaźnik cen hurtow ych zbóż  
podniósł się z 43.4 w  listopadzie 1936 r. do  
54.5 w  listopadzie 1937 r., innych  ziem iopło ­

dów z 32,7 do 37.9 , zw ierząt rzeźnych z  
38,9 do 42,2 , nabiału z 48.7 do 55,7 , m ąki 
i kasz z 48.4 do 53.4 , m ięsa i słoniny z 43.4  
do 46.6 .

W yw óz ziem iopłodów , a zw łaszcza zbóż  
i przetw orów  zbożow ych ze w zględu na  

słabsze zbiory i zakazy w yw ozu znacznie  

Wytrawa światowa 1939

Złoto z rybich ogonów
Niezwykły „bussiness“ amerykański w Chinach

w  prezencie cesarzow i piękne okazy ryb . 
które w puszczano do staw u w ogrodach  
rezydencji m onarszej w Pekinie. K ażda  
jednak ryba m iała przy ogonie zło tą o- 
brączkę, do której doczepiona, była zło ta  
płytka z w yrytym na niej nazw iskiem  
ofiarodaw cy.

Po otrzym aniu staw u w dzierżaw ę  
kazał L ow ell spuścić w odę i zaczął roz- 
grzebyw ać gęsty pokład szlam u, który  
zalegał dno  staw u. Isto tn ie —  w  szlam ie  
znajdow ały się niezliczone szkielety ryb , 
a każdy m iał ow ą zło tą obrączkę i płyt­
kę.

L ow ell w ygrzebał ze staw u ty le zło ta, 
że fantastyczna na pozór im preza przy ­
niosła m u czysty zysk praw ie m iliona  
dolarów .

ców arabskich w ielk iego M uftiego  
Jerozolim y, H aj A m in A l H usseina i 
em ara T ransjordanii A bdullah Ibn  
H usseina. M ufti w ypow iedział się  
przeciw ko projektow i podziału Pale ­
styny, podczas, gdy em ir podział ten  
akceptow ał, przew idując, że jem u

W  N ow ym  Jorku w  1939 r. odbędzie się w ystaw a św iatow a. Pow yższe rzeźby przedsta  
w iające w olność prasy , zgrom adzeń, słow a i pracy zostaną ustaw ione w głów nej alei 

w y  sta  w ow ej.

W  ogrodach rezydencji cesarskiej w  
Pekinie znajdow ał się opuszczony, sa­
m otny staw rybny, którym od lat nikt 
się nie zajm ow ał. 0 dzierżaw ę tego sta­
w u w ystąpił pew ien A m erykanin Joe  
L ow ell. Poniew aż L ow ell zaproponow ał 
sum ę 450000 dolarów za w ydzierżaw ie­
nie m u staw u, w ładze chińskie bez na ­
m ysłu zgodziły się na ten in tratny in te­
res, kpiąc sobie z zam orskiego białego  
diabła, który  chciał ulokow ać  praw ie pół 
m iliona w  zapuszczonym  staw ie.

O kazało się jednak po pew nym czasie, 
iż A m erykanin w iedział co robił. O tóż  
L ow ell dow iedział się ze starych ksiąg  
chińskich , iż w C hinach panow ał przed  
dw ustu laty zw yczaj, że ludzie bogaci z 
różnych prow incji cesarstw a przesyłali

Dwuch śmiertelnych wrogow
Palestyna i j&g tajemnice

Sztuka sprzedaży
R zadki dar w ym ow y i przekonyw a­

nia posiadać m usiał ekspedient pew nej 
firm y kanadyjskiej, w yrabiającej chłod ­
nie, który na w ystaw ie w T orronto po ­
trafił aparat fen sprzedać pew nem u E s­
kim osow i. L iczni E skim osi, zatrudnieni 
w  Jecie przy budow ie w ystaw y, strasznie  
cierp ieli z pow odu upałów . N ajprzem y- 
śln iejszy z nich uległ sugestii sprzedaw ­
cy  i kupił chłodnię, którą ustaw ił w  sw o ­
im m ieszkaniu ,’ sądząc, że aparat odda, 
w sensie odw rotnym oczyw iście, te sa­
m e usługi, jak ie zim ą oddaje nam ra ­
diator elektryczny. C o najdziw niejsze,  
E skim os, opuszczając w grudniu T or­
ronto , by udać się do sw ej w ioski w A - 
lasce, zabrał chłodnię ze sobą.

W  ostatn ich krw aw ych zajściach  
w Palestynie po stronie w ojsk an ­
gielsk ich , które ’w ystąpiły przeciw ko  
: . .. vaym oddziałom arabskim , sta- 
iiery rów nież oddziały z T ransjorda- 
nn. Fakt ten jest w ynikiem  w rogiego  
stosunku, jak i dzieli dw uch przyw ód ­

się zm niejszył, natom iast eksport artykułów  

hodow lanych był na ogół w iększy.
W  handluu dało się zauw ażyć ożyw ie­

nie, które objęło w iększość branż. O broty  
handlu zagranicznego znacznie w zrosły , w  
w yższym  jednak  stopniu  po stronie przyw o ­
zu, jak w  w yw ozie. Im port w  pierw szych  
11 m iesiącach 1937 r, osiągnął w artość  

1.143.620 tys. zł. w obec 912.414 tys. zł., 

w zrósł w ięc o 231.206 tys. zł., a eksport 
1,086.987 tys. w obec 929,882 tys. zł., co oz­
nacza w zrost o 157.105 tys. zł. W skutek  te ­
go bilans handlu zagranicznego Polski za  
11 m iesięcy 1937 r. zam yka się saldem  pa ­

syw nym  w  kw ocie 56.633  tys. zł., gdy  w  ana 
logicznym okresie poprzedniego roku w y ­
kazał saldo aktyw ne w w ysokości 17.468  
tys, zło tych. Przyczyną pogorszenia się bi­
lansu handlow ego jest w zm ożony przyw óz  

surow ców i półfabrykatów w zw iązku ze  
znacznym ożyw ieniem się produkcji prze ­

m ysłow ej.

W  r. 1937  ruszyła nareszcie w  nieco szyb  
szym  tem pie m otoryzacja kraju . D zięki od ­

pow iednim  ustaw om  i zarządzeniom , w pły ­
w ającym  dodatn io na jej rozw ój, dzięki bu ­

dow ie now ych dróg i szos, liczba sam ocho ­
dów  dość znacznie się zw iększyła, W edług  
przew idyw ań sfer gospodarczych, rozw ój 
m otoryzacji w  latach następnych odbyw ać  

się  będzie w  tem pie jeszcze szybszym , zw ła­
szcza, jeśli czynniki rządow e uw zględnią  

postu laty , w ysuw ane przez sfery autom obi­

low e. A. W.

W WYŚCIGU PRACY,
w w alce o należne nam w św iecle  
m iejsce, jedynym  nakazem naszym  
m usi być —  dorów nać, w yprzedzić, 
zająć w śród  państw  m orskich  m iejsce  
należne i potrzebne w ielk iem u naro ­
dow i i państw u.
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pnzypadnie część Palestyny w ydzie­
lona iz m iniaturow go państew ka ży ­
dow skiego. K w estia palestyńska nie  
jest jedyną, która dzieli tych dw uch  
nieubłaganych w rogów .

M ufti, który dziś żyje na w ygna­
niu  w  Syrii liczy , obecnie  43 lata, w y ­
chow ał się w  E gipcie i od w czesnego  
dzieciństw a przepojony był nienaw i­
ścią go A nglii, czem u dał w yraz za­
ciągając się z w ybuchem w ojny do  
szeregów tureckich . T u dosłużył się  
stopnia oficera. Po uokńczeniu w oj­
ny, A m in A l H ussein  odbył pielgrzym  
kę do M ekki i M edyny, co w  oczach  
w iernych dało  m u zaszczytny przydo ­
m ek H aj, to jest „pielgrzym '4 .

W  roku 1920 H ussein staje na  
czele pierw szego ruchu rew olucyjne­
go, skierow anego przeciw ko angiel­
skim  w ładzom m andatow ym , które  
skazują go naocznie na 10 lat cięż­
kiego  w ięzin ia. H ussein , który  jeszcze  
nie m iał w tedy ty tu łu M ufftiego u-  
cieka do T ransjordanii, skąd w raca  
dopiero po  ogłoszeniu  przez palestyń ­
skie w ładze m andatow e  ustaw y  am ne­
sty jnej. W ładze angielsk ie, chcąc so ­
bie skaptow ać niebezpiecznego prze ­
ciw nika m ianow ały ko  w ielk im  m uff- 
tim  Jerozolim y, oddając tym  sam ym  
w  jego  ręce w ładzę  duchow ną  i św iec  
ką  nad  900  tys. ludnością arabską Pa  
lestyny.

W  przeciw ieństw ie do w ielk iego  
m uftiego em ir A bdullah Ibn H us­
sein jest w ielk im  przyjacielem  A nglii. 
O  10 lat starszy  od  w ielk iego m ufftie­
go, w  czasie w rojny w ielk iej zaciągnął 
się do  szeregów  angielsk ich . A m bitny  
m arzył o tronie zjednoczonej A rabii.  
W ielkie było jego rozczarow anie, gdy  
m łodszy  jego  brat z w oli A nglii otrzy ­
m ał tron Iraku, zadow olił się jednak  
ty tu łem  em ira T ransjordanii i „tro- 
nem “ , ustaw ionym pod nam iotem ,  
obw ołanej sto licą  w iosce transjordań- 
skiej A m m an. Z czasem  nam iot prze- 
ksiztałcił się w piękny pałac, straż  
przyboczna w  lejbgw ardię. A bdullah  
Ibn H ussein , przyjm ow any jest w  
L ondynie ze w szystk im i honoram i  
należnym i królom . K iedy w  m aju te ­
go roku przybył na uroczystości ko ­
ronacyjne do L ondynu, pow itano go  
salw ą królew ską, z 21 strzałów ar­
m atnich .

Najmłodszy p'lot świata
G eorges L eboutelier, Francuz, u-  

czeń 4-ej klasy gim nazjalnej, liczący  
13 lat, jest najm łodszym pilotem  na  
św ięcie. O d 7-go roku życia in tereso ­
w ał się bardzo lo tn ictw em .

Przed 6-ciu m iesiącam i w tajem ni­
cy przed  ojcem , w łascicieilem  garażu,  
rozpoczął naukę trudnej i ponętnej  
sztuki latania. Pilo t, który przeiz ca ­
ły czas był jego instruktorem o- 
św iadczył, że jest on już bardzo do ­
brym  pilo tem  i nie m a żadnych prze ­
szkód do tego , ażeby nie m ógł sam o- 
dzieln ia prow adzić m aszynę. Przepi­
sy francuskie nie pozw alają jednak  
na  w ydanie licencji pilo ta osobie, któ  
ra nie ukończyła 16 lat życia. U zdol­
niony m łodzieniec będzie m usiał po ­
czekać jeszcze 3 lata.
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R o d z in a  w o jsk o w a  i m ie jsc o w e  p u l  
k i p ro w a d z ą s ta le ju ż  o d 1 5 g ru d n ia  
u b . r . a k c ję  p o m o c y  z im o w e j d la  d z ie ­
c i. P u łk p ie c h o ty d a je c o d z ie n n ie  w  
S ta c ji O p iek i S p o łec z n e j R o d z in y  
W o jsk , o b ia d y  d la  4 0  d z ie c i w  w ie k u  
sz k o ln y m  i k o lac je d la 2 0 c h ło p c ó w  
w w ie k u p o z a sz k o ln y m . R o d z in a  
W o jsk , u trz y m u je i p ro w a d z i św ie t­
licę d la ty c h d z ie c i, s ta ra ją c s ię p o ­
z n a ć  ic h  w a ru n k i ro d z in n e  i z a sp a k a ­
ja ć w e d le m o ż liw o śc i ic h p o trz e b y . 
P u łk a rty le r ii d o ż y w ia c o d z ien n ie

d o 1 1 0 d z ie c i w o c h ro n c e n a B ło ­

n ia ch .

D o ro c zn y m  z w y c za je m s ta ra n ie m  
p u łk ó w  K o ła R o d z in y  W o jsk o w e j o d ­
b y ła s ię w  k o sz ara c h g w iaz d k a d la  
d z ie c i. 1 5 0  d z ie c i o trz y m a ło p a c zk i  
z ż y w n o śc ią n a św ię ta , o b u w ie , b ie ­
liz n ę i o d z ie ż , u sz y tą  c z ę śc io w o  p rz e z  
c z ło n k in ie R . W . a c z ę śc io w o  p rz e z  
w a rsz ta ty p u łk u p iec h o ty . Ja k o  
w sp ó ln y p re z e n t o trz y m ały d z ie c i o d  
te g o ż p u łk u  ra d io d o sw e j św ie tlic y .

Inoi^rocl^u

—  K a z im ie rz B u rz y ń sk i, k a p ita n -p ilo t,  
m ilio n e r p o w ie trz n y , ro d e m  z K u jaw , p rz y  
b ę d z ie w  d ru g ie j p o ło w ie s ty cz n ia d o In o ­
w ro c ła w ia i w y g ło s i o -d c z y t o lo tn ic tw ie  
p o lsk k n . C z y s ty d o c h ó d p rz e z n a c z a s ię n a  
ro z b u d o w ę lo tn isk a .

—  P o ż a r w y b u c h ł w  z a g ro d z ie ro ln ik a  
B o tk o w sk ieg o w M u rz y n k u i s tra w ił b u ­
d y n e k z in w e n ta rz em .

—  B ó jk a . P o d c z a s św ią t w y w o ła ła w  
M u rz y n n ie w  p o b liż u k o śc io ła g ru p a lu d z i 
a w a n tu rę , k tó ra p rz e ro d z iła s ię w k w a w ą  
b ó jk ę . T e re n e m d a lsz y c h z a jść b y l lo k a l 
p . B ro ń c z a k a i W o ż n ia k a , g d z ie a w a n tu r ­
n ic y z d e m o lo w a li lo k a le i p o w y b ija li sz y ­
b y .

—  O p ła te k w  T o w . „ M o n iu szk i” . U ro ­
c z y sto ść d z ie le n ia s ię o p ła tk ie m  w  T o w . 
Ś p ie w u M o n iu sz k i o d b y ła s ię 2 b m . w  sa l­
c e h o te lu „ P o d L w e m ” . Z a g a ił ją p re z e s  
p . K a rw o w sk i, w ita ją c k s . M isia k a , se n io ­
ró w  p . D z io c h a i S m o c z k ie w icz a , p . L e o n a  
M ró w c z y ń sk ie g o , p re z e sa T o w . ,.E c h o ” p . 
M a sło w sk ie g o i w ic e p re z e sa „ C h o p in a " p . 
D o b rz y ń sk ie g o . Z k o le i p rz e m ó w ił se rd e ­
c z n ie k s . M is ia k . N a s tę p n ie z a d e k la m o w a ­
ła w ie rsz y k m ilu tk a p . Ja n k a S tra sz e w sk a . 
W  d a ls -z y m  c ią g u sk ła d a n o so b ie ż y c z e n m . 
d z ie lą c s ię o p ła tk ie m  o ra z śp ie w a n o k o le n ­
d y . D u ż o w e so ło śc i w y w o ła ł ż y w y d z ie n ­
n ik p re z esa K a rw o w sk ie g o .

—  T u rn ie j sz a c h o w y e lim in a c y jn y o  
m is trz o s tw o m . In o w ro c ła w ia i p u c h a r  
p rz e c h o d n i P re zy d e n ta M ia s ta ro z p o c z ą ł 
s ię w  ty c h d n ia c h . D o tu rn ie ju  s ta n ę ło 1 6  
sz a ch is tó w , w ty m 1 2 c z ło n k ó w In o w ro c ­
ła w sk ie g o K lu b u S z ac h istó w  i 4 n ie sto w a -  
rz y sz o n y c h . U c z e s tn ic y tu rn ie ju b y li p o ­

d z ie le n i n a 2 g ru p y . Z p ie rw sz e j w e sz li  
d o f in a łu p p .: Ja n k o w sk i j N ie k o w sk i, z  
d ru g ie j W . G ó rn y i S z w e d . W a łk a o ty tu ł 
m istrz a m ia sta ro z p o cz n ie s ię 3 b m . N o  
w o śc ią tu rn ie ju je st z a p ro w a d z e n ie g ry  
p rz y z e g a ra c h sz a c h o w y c h . T u rn ie j p o ­
trw a d o  5 ty g o d n i.

—  Ja rm a rk . Ja rm a rk n a k o n ie i b y d ło  
o d b ę d z ie s ię w e w to rek , d n ia 1 1 s ty c zn ia . 
S p ę d z w ie rzą t ra c ic o w y c h d o z w o lo n y .

NRJUJIĘCEJ DOKUCZOjq 
PODCZAS

ZIMNA; NIEPOGODY

MAŚĆ "3
PRZECIWREUMATYCZNA

GASECKIEG'

PŁYN PRZECIWREUMATYCZNY 
DO KĄPIELI „OSMOGEN" 

L KOJA TE BOLE.

CJhociczar

—  G w ia zd k a K P W . Z a rzą d O g n isk a K -  
P W . u rz ą d z ił g w ia z d k ę d la d z ie c i c z ło n ­
k ó w . U ro c z y s to ść ro z p o c z ę to o d śp ie w a ­
n ie m  k o le n d y , p o c z y m p re z e s o g n isk a w  
k ró tk ic h , p ię k n y c h s ło w a c h p rz e m ó w ił d o  
z e b ra n y c h c z ło n k ó w  i d z ie c i, ła m iąc s ię z  
n im i tra d y c y jn y m  o p ła tk ie m . N a s tę p n ie  
o b d a rz o n o „ g w ia z d k ą ” 7 8 ro d z in i 7 sa m  o t 
n y c h .

—  D la m iło śn ik ó w  n a rt. W  B y d g o sz c zy  
w  d n iu d z is ie jsz y m  ro z p o c z y n a s ię b e z p ła ­
tn y k u rs n a rc ia rsk i d la p a ń i p a n ó w w  
d w ó c h g ru p a c h : d la p o c z ą tk u ’’ą c y c h i z a ­
a w a n so w an y c h . W sz y sc y m iło śn ic y te g o  
sp o rtu , k tó rz y c h c ą sk o rz y sta ć z d u ż e j o -  
k a z ji, ja k ą n a s trę c z a ta im p re z a ., m a ją s rę  
z e b ra ć w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 3 s ty c z n ia o  
g o d z . 1 5 -e j p rz y le s ie g d a ń sk im .' ró g u lic y  
G d a ń sk ie j i P ó łn o c n e j. N a tu ra ln ie o b o ­
w ią z u je e k w ip u n e k n a rc ia rsk i.

ZMARLI
M iro s ła w  M a ria n  Z a b o ro w sk i, 2  la ta 1 m ie ś . 

8 d n i. Z o fia K u b ic k a z d o m u K o n a rsk a , 2 8 la t. 
M a ria K o n ie c z n a , 3 m ie ś . 2 3 d n i. M a rc in B rz e ­
z iń sk i, p o d m is trz c ie s ie lsk i, 7 8 la b E u g e n iu sz  
C z y ż , 6  d n i. E u g e n iu sz M iz e ra , 1 9  d n i. S ta n is ła ­
w a N a w ro c k a z d o m u R o z m ia rk ó w n a , 5 8 la t. 
M a rta  P e tric b , d ia k o n isk a , 5 1 la t.

ZuMo Kradzież z peizotejo pocM
N a o d c in k u k o le jo w y m T a c z a - 

n ó w  —  P le sz ew  d o k o n a n o  z u c h w a łe j 
k ra d z ie ż y  z ‘b ie g n ą ce g o  p o c ią g u . Z n a ­
n i ju ż ta m te jsz e j p o lic ji w ła m y w a ­
c z e , p o  z e rw a n iu  p lo m b  d o s ta li s ię  d o  
w n ę trz a w a g o n ó w i sk ra d li 8 7 5 k g

b la ch y  b a n d ó w k i.
W ła d ze p o lic y jn e w  w y n ik u e n e r ­

g ic z n y c h  d o c h o d z e ń  u ję ły  w sz y s tk ic h  
z ło d z ie i, o sa d z a ją c  ic h  w  a re szc ie .

Z e w z g lę d u  n a  d o b ro  ś le d z tw a  n a ­
z w isk a  ic h  są  trz y m a n e  w  ta je m n ic y .

UDELlKATfllfl i UJVBI£Lfl KKEM FRAłATOW:'”-

KotoM kolejowa pod Bydgoszczą
10 osób rannych w czterech rozbitych wagonach

N a s tac ji k o le jo w e j w R y b n ie p o d  

B y d g o isz cz ą w y d arz y ła e ię k a ta s tro fa , 

k tó ra p o c ią g n ę ła z a so b ą 1 0 o fia r sp o ­
ś ró d p a saż e ró w  —  n a sz c z ęśc ie ty lk o  

ra n n y c h . T rz y o so b y o d n io s ły ra n y  

c ię ższ e , a  s ie d e m  lż e jsz e .

P o c ią g o so b o w o - to w a ro w y m a n e ­
w ro w a ł n a s ta c ji w  R y b n ie . W  p e w n e j 

c h w ili lo k o m o ty w a m a n e w ru ją ca p ^ h n ę  

ła z b y t s iln ie p o c ią g , k tó ry w p a d ł n a  

ram p ę -
W śró d trz ask u w y k o le iły s ię c z te ry

9-’etnl thlopiec poili ofiara w®
M ie sz k a ń c y S k a rb o sz e w a ,. p o w ia-  
w rz e s iń sk ie g o , b y li o s ta tn io  św ia dtu  

k a m i tra g ic z n eg o  w y p a d k u .
P o d c z a s rz n ię c ia s ło m y w p a d ł p o ­

m ięd z y  try b y  m a sz y n y  9 -le tn i M a ria n  
S tę p iń , sy n ro b o tn ik a k o le jo w e g o .

N ie sz c zę ś liw e g o c h ło p c a w y d o b y ­
to  z p o d  k ó ł z  o k a le c z o n y m i n o g a m i  
i p o d b rz u sze m .

Z a w e z w a n e p o g o to w ie o d w io z ło  
n ie sz c z ę śliw ą  o fia rę  w y p a d k u  d o  le cz ­
n ic y  p o w ia to w e j w e  W rz e śn i.

Aresztowanie zatwardziałych 
kłusowników

g o w  W ro n k ac h  o ra z je g o , to w a rz y ­
sz a  w  o so b ie  W ie c zo rk a  z  S in ik a .

O b u k łu so w n ik o m  o d e b ra n o b ro ń  
i w ię k sz ą ilo ść a m u n ic ji. B e z c z e l­
n o ść ic h d o c h o d z iła  d o te g o  s to p n ia , 
Ż e o d w a ż a li s ię g ro z ić le śn ic z y m , 
k tó rz y p rz e c iw s ta w ia li s ię e n e rg ic z ­
n ie b e z p rzy k ła d n e j a k c ji „ tę p ic ie li  
z w ie rz y n y * * .

W  z w ią z k u  z  z u c h w ały m i k ra d z ie ­
ż a m i, ja k ic h  d o k o n y w a n o  o d  d łu ż sz e ­
g o  c z a su  n a  te re n ie  m a ję tn o śc i D o b ro  
je w o , p o w . O stro ró g , u ję to d w ó c h  
n ie p o p ra w n y c h k łu so w n ik ó w .

P o lic ja ta m te jsz a p o p rz e p ro w a ­
d z e n iu  w y trw a łe g o ś led z tw a o sa d z iła  
w  a re sz c ie  n ie j. S z m y ta , z a m ie sz k a łe -

W Sowietach żartów nie ma
„ K o m so m o lsk a ja P ra w d a ’ * p rz y ta ­

c z a c h a rak te ry sty c z n y  p rz y k ład  „ p sy  
c h o z y p o lity c z n e j* * , ja k a o g a rn ę ła  
w sz y s tk ic h u rz ę d n ik ó w  so w ie ck ic h i 
p a rty jn y c h , z y jttc y c h  w  o b a w ie  re p re -  
sy j i z m u szo n y c h p rz e z w ła d z ę d o  
n ie u s ta n n e g o  d a w a n ia  d o w o d ó w  sw e j 
„ p iln o śc i i p ra w o m y ś ln o śc i* * .

K ilk u  s tu d e n tó w  In s ty tu tu m ed y ­
c z n eg o  w  P e rm ie , o k re ś la ją c  w  fo rm ie  
ż a rto b liw e j lo k a to ró w  je d n g o  z p o ­
k o jó w in te rn a tu , z a z n a c z y ło o łó w ­
k ie m  p rz y  ic h  n a z w isk a c h : „ T o c z ło ­
w iek z a p e ty te m  w ilk a i sa k ie w k ą  
c h iń sk ie g o ż e b ra k a* * lu b „ T e n to  —  
k ró tk o  m ó w ią c  —  S z a la p in * ' i Ł . p .

Z  te g o  ż a rtu  p o w sta ła w ie lk a  a fe ­
ra „ p o lity c z n a* * . W  c iąg u  1 0 -c iu d n i

n ie o d b y w a ły  s ię  w y k ła d y , p ro fe so ro ­
w ie z a ś I s tu d e n c i sp ę d z ili d n i n a  z e ­
b ra n ia c h , sp e c ja ln ie p o św ię c o n y c h  
m ło d o c ia n y m  d e lik w e n to m . W  ic h  
ż a rc ie d o sz u k iw a n o s ię o sz c z ers tw a ,  
rz u c o n e g o n a w ład z ę so w ie c k ą .

„ S z a la p in  —  p rz e c ież to  e m ig ra n t  
i u c iek in ie r . N a z w a ć ty m  im ie n iem  
s tu d e n ta so w iec k ieg o  —  to  z n a c z y  u -  
p ra w ia ć p ro p a g a n d ę  k o n trre w o lu c y j-  
n ą “ . „ U w a g a o „ sa k iew c e c h iń sk ie g o  
ż e b ra k a  i a p ty c ie  w il> k a“ w y g lą d a  n a  
sk a rg ę p rz e c iw k o w a ru n k o m , w  ja ­
k ic h ż y ją s tu d e n c i so w ie c c y * * .

S p raw a o s ta te cz n ie sk o ń c z y ła s ię  
w y d a len ie m  s ie d m iu  s tu d en tó w  z in ­
s ty tu tu , z K o m so m o łu i z e Z w iąz ik u  
z a w o d o w e g o .

Małżeństwa u poszczejdM Weil
G łó w n y U rz ą d S ta ty s ty cz n y  o p ra c o w a ł 

d a n e , d o ty c z ą ce lic z b y z a w a rty c h m a ł­

ż e ń s tw  w  o k re sie  I  k w a rta łu  r . b . w  p o sz c z ę  

g ó ln y c h  k ra ja c h .

Ja k  w y n ik a  z te g o  z e s ta w ie n ia , n a jw ię ­

c e j m a łż eń s tw  w  lic z b a ch b e z w zg lę d n y c h  

z a w a rto  w  N ie m cz e c h , m ia n o w ic ie 1 1 7 .0 7 5 . 

T a z n a c z n a ilo ść m a łż e ń stw je s t je d n a k  

m n ie jsz a  w  p o ró w n a n iu  z o s ta tn im  k w a rta ­

łe m  u b . ro k u , w  k tó ry m  z a re je s tro w a n o w  

N ie m c z e c h a ż 1 7 7 .3 7 9 z w ią z k ó w m a łż e ń ­

sk ic h . N a d ru g im  m ie jscu p o d w z g lę d em  

ilo śc i m a łż e ń stw  z n a jd u je s ię  P o lsk a , n a  te ­

re n ie k tó re j z a n o to w a n o je d n a k z n a c zn ie  

m n ie jsz ą  ilo ść  m a łż e ń s tw , g d y ż  ty lk o  7 9 .0 4 3 . 

W  A n g lii w ra z z W a lią z a re je s tro w a n o 7 0  

ty s . 4 5 5 z w ią z k ó w  m a łż e ń sk ic h , w e W ło ­

sz e c h  z a ś , m im o s iln e j p ro p a g a n d y , ja k ą c d  

d łu ż sze g o  c z a su  p ro w a d z i rz ą d , z a w a rto  ty l­

k o  6 2 .0 9 2  m a łże ń s tw . C h a rak te ry sty c zn y m  

je s t, ź e w  p o p rz e d n im  k w a rta le z a re jes tro ­

w a n o  n a  te re n ie W ło c h 1 3 3 .1 4 1 m a łże ń s tw ,  

sp a d e k w ię c ilo śc i z a w a rty c h z w ią z k ó w

m a łże ń sk ic h  w y n o s i p o n a d  5 0  p ro c e n t. N a  

d a lsz y ch m ie jsc a ch z n a jd u ją s ię F ra n c ja , w  

k tó re j z a w a rto w  I k w a rta le  r . b . 5 5 .0 0 1  

m a łże ń s tw , d a le j C z e ch o s ło w ac ja z lic z b ą  

2 6 ,6 9 7 , B u łg a ria 2 0 .1 2 3 , W ę g ry 1 8 .3 8 3 , H o ­

la n d ia 1 0 .5 3 9 , L itw a 5 .9 1 6 , N o rw e g ia  3 ,9 1 0 , 

o ra z  Ł o tw a , n a  te re n ie  k tó re j z e re je s tro w a -  

n o  w  I k w a rta le  r . b . 3 ,7 0 2  z w ią z k ó w  m a ł­

ż e ń sk ic h .

N a jw ięk sz ą lic z b ę m a łż e ń stw  w  s to su n ­

k u d o lic z b y  m ie sz k a ń c ó w  z a re je s tro w a n o  

w  B u łg a rii, m ia n o w ic ie  1 3 .1 n a 1 0 0 0  m ie sz ­

k a ń c ó w . N a  d ru g im  m ie jscu  z n a jd u je  s ię  P o l 

sk a i L itw a , w  k tó ry c h lic z b a z a w a rty ch  

m a łż e ń stw  w y n o s i p o  9 ,3  n a  1 0 0 0  m ie sz k a ń ­

c ó w . N a W ę g rz e c h p rz y p a d a 9 m a łż eń s tw  

n a  1 0 0 0  m ie sz k a ń c ó w , n a  Ł o tw ie  z a re jes tro ­

w a n o  7 ,5  m a łże ń s tw , w  C z e ch s ło w a c ji 7 ,1 , w  

A n g lii w ra z z W a lią 7 , w  N ie m c z e c h 6 .9 , 

w e  W ło sz e c h  5 .7 , w  N o rw e g ii 5 .4 , w e  F ra n ­

c ji 5 .3 , w  H o la n d ii, g d z ie n a 1 0 0  m ie sz k a ń ­

c ó w  p rz y p a d a  5  z w ią z k ó w  m a łż e ń sk ic h .

d w a to w a ro w e.

z b ie g o w i o k o li-  
k a ta stro f ie o d -

w a g o n y , d w a o so b o w e i  
U leg ły o n e ro z b ic iu .

D z ię k i sz c z ę śliw e m u  
c z n o śc i ra n y c ięż sze w  
n io s ły ty lk o  trz y o so b y .

P o p ro w iz o ry c zn y m  o p a tru n k u  p rz e ­

w ie z io n o  je d o sz p ita la w  L u b a w ie . 0 -  
p ró cz te g o lż e jsz e ra n y o d n io s ło s ied e m  
o só b . T e o p a trzo n o n a m ie jsc u , p o  
c z y m  u d a ły  s ię o n e w  d a lsz ą d ro g ę .

Kallo!

Tu radio

Wtorek, dnia 4 stycznia 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6 ,1 5 K o lę d a . 6 ,2 0 G im n a s ty k a . 6 ,4 0 P ły ty . 
7 ,0 0  D z ie n n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5  P ły ty . 8 ,0 0  P rz erw a . 
1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su i h e jn a ł z K ra k o w a . 1 2 ,0 3  
A u d y c ja  p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P rze rw a . 1 5 ,3 0 W ia ­
d o m o śc i g o sp o d a rc z e . 1 5 ,4 5 Z a g a d k i m u z y c z n e . 
1 6 ,0 5 P rz e g lą d a k tu a ln o śc i f in a n so w o - g o sp o ­
d a rc z y c h . 1 6 ,1 5 R im sk i - K o rsa k ó w . 1 6 ,3 0 P o ­
g a d a n k a  a k tu a ln a . 1 7 ,0 0  K ra j p u s ty n i i b o g a c tw . 
1 7 ,1 5 K o n c e rt ro z ry w k o w y . 1 7 ,5 0 P o g a d a n k a . 
1 8 ,0 0 W ia d o m o śc i sp o rto w e , 1 8 ,1 0 S k rz y n k a te ­
c h n ic z n a . 1 8 ,2 5  P ro g ra m  n a  ju tro , 1 8 ,3 5 A u d y c ja  
d la w si, 1 9 ,0 0 „ W  m o d rz ew io w y m d w o rk u ” . 
1 9 ,3 0  P o lsk a  tw ó rc z o ść  c h ó ra ln a , 1 9 ,5 0  P o g a d a n ­
k a a k tu a ln a . 2 0 ,0 0 T a ń c e p o lsk ie . 2 0 ,4 5 D z ie n ­
n ik  w ie cz o rn y . 2 0 ,5 5 P o g a d a n k a a k tu a ln a . 2 1 ,0 0  
K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 2 2 ,0 0 M u z y k a ta n e c z n a .  
2 2 ,5 0  O sta tn ie  w ia d o m o śc i d z ie n n ik a  w ie cz o rn e ­
g o , P rz eg lą d  p ra sy  i K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z ­
n y . 2 3 ,0 0 P a trz p ro g ra m y lo k a ln e .

P o z n a ń . 1 3 ,0 0 Ż y c ie k u ltlra ln e i sp o łe c z n e * 
P o z n a n ia . 1 3 ,0 5 P ły ty . 1 4 ,0 5 P rz eg lą d  g ie łd o w y .  
1 4 ,1 5 S ty liz o w a n e ta ń c e . 1 8 ,1 0 W ia d o m o śc i sp o r  
to w e  lo k a ln e . 1 8 ,1 5  P ro g ram  n a  ju tro . 1 8 ,2 0  K o n ­
c e rt k a rn a w a ło w y . 2 3 ,0 0 P ły ty .

SŁUCHAMY ZAGRANICY!
2 0 ,3 5 D ro itw ich . „ G e jsz a” . 2 1 ,0 0 R z y m , „ F e ­

d o ra " . 2 1 ,0 0 B ru k se la fra n c . „ L e D e se rte u r” . 
2 1 ,3 0 W ie ż a E iffla . K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 2 2 ,0 0  
L u k sem b u rg . „ F le t c z a ro d z ie jsk i" . 2 2 ,4 5 D ro it­
w ic h . K o n c e rt sy m fo n ic z n y .

Dziś słuchamy.
Ś ro d a 5 . 1 . G o d z . 1 6 ,1 5 — 1 6 ,5 0 K o n c e rt ro z ­

ry w k o w y o rk ie s try P o lsk ie g o R a d ia . 1 8 ,3 5 — 1 9  
w iad o m o śc i ro ln ic z e i p o g a d a n k a „ W sp ó łp rac a  
S p ó łd z . O sz cz ę d n . z  in n y m i sp ó łd z . ro ln ic zy m i” , 
2 1 ,0 0 — 2 1 ,4 5 K o n c e rt c h o p in o w sk i z T o ru n ia -

ĆWIERĆ MILIONA LISTÓW
napisali słuchacze w ciągu ubiegłego roku.

K o n ta k t .m ię d z y P o lsk im  R a d ie m  a s łu c h a ­
c z a m i je s t b a rd zo  ż y w y , c z e g o  d o w o d e m  je s t o l­
b rz y m ia k o re sp o n d e n c ji, ja k ą c o d z ie n n ie o trz y ­

m u je P o lsk ie R a d io .
W  c ią g u ro k u 1 9 3 7 n a p ły n ę ło o g ó łe m d o  

w sz y s tk ic h ro z g ło śn i P o lsk ie g o R a d ia p o n a d  
ć w ie rć  m ilio n a  lis tó w  i k a rte k , w  c z y m  d o  ro z ­
g ło śn i w a rsz a w sk ie j 1 6 2 .0 0 0 . N a jw ię k sz ą ilo ść  
ilo ść  p o  ro z g ło śn i w a rsz a w sk ie j o trz y m a ł L w ó w , 
b o  2 5 .0 0 0 , p o ty m  z k o le i Ł ó d ź i P o z n ań p o  
1 2 .0 0 0 . In n e ro z g ło śn ie o trz y m a ły m n ie j n iż 1 0  
ty s ię c y  lis tó w  w  c ią g u  ro k u .

W sz y s tk ie lis ty , k tó re n a p ły w a ją d o P o ł-  
k ie g o R a d ia o d s łu c h a c zy są a n a lizo w a n e w 

B iu rz e S tu d ió w , k tó re w y n o to w u je z n ic h  u w a ­
g i p ro g ra m o w e i in n e , p o c z y m  k o m u n ik u je je  
o d p o w ie d n im  w y d z ia ło m  P o lsk ie g o R a d ia ja k o  

o p in ie s łu c h a c zy .
A n a liz a lis tó w  n a p ły w a jąc y c h d o  P o lsk ie g o  

R a d ia i w y c ią g n ię te z n ie j w n io sk i u w a ża n e są  
z a  sw e g o ro d z a ju b a ro m e tr u p o d o b a ń  ra d io s łu ­

c h a c z y .
P o d k re ś lić n a le ż y , ź e p o w a ż n a ilo ść lis tó w ,  

ja k ie n a d ch o d z ą d o P o lsk ie g o R a d ia , d o ty c zy  
„ K o n c ertó w ż y c z e ń " , o rg a n izo w a n y ch p rz e z  
w sz y s tk ie  ro z g ło śn ie  re g io n a ln e  P o lsk ie g o  R a d ia  
o ra z k o n k u rsó w  i a n k ie t.

WYSTAWA RADIOWA W ŁODZI
P o d  k o n ie c  s ty c z n ia  o tw arta  b ę d z ie w  Ł o d z i 

w y sta w a ra d io w a , k tó ra m ie śc ić s ię b ę d z ie w  
p ię c iu sa la c h sz k o ły p rz em y s ło w o -te c h n icz n e j  
p rz y u l. Ż e ro m sk ie g o . W y sta w a m ie ć b ę d z ie  
c h a rak te r o g ó ln o p o lsk i. W e ź m ie w  n ie j u d z ia ł  
p rz e m y s ł ra d io te c h n ic z n y w ra z z p rz em y s ła m i  
p o m o c n ic z y m i, K lu b R a d io n a d a w c ó w , k tó ry w  
ty m  c z as ie o rg a n iz u je o g ó ln o p o lsk ie z a w o d y , 
o ra z  sz e re g  s to w a rzy sz e ń , ja k  L O P P  itd .

N a te ren ie  w y sta w y  u rz ą d z o n e z o s ta n ie s tu ­
d io  P o lsk ie g o  R a d ia , sk ą d  n a d a w an y  b ę d z ie  p ro  
g ra m  ra d io w y .

N ie za le ż n ie o d w y sta w y w  Ł o d z i, u ru c h o ­
m io n a  b ę d z ie  w y sta w a  o b ja z d o w a  w  w o z ie  tra m  
w a jo w y m , k tó ry o d w ie d z i A le k san d ró w , K o n ­
s ta n ty n ó w , Z g ie rz , O z o rk ó w , R u d ę P a b ia n ic k ą , 

R z g ó w , T u sz y n  i P a b ia n ic e .
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—  P o p a m ię ta m  ja  c i to .

P o n a d to  n ic  w ię c e j n je  m o g ła  m ó ­

w ić . P o s z ła  w  k ą t iz b y  i p rz y k u c n ę ­

ła , a  K a rd ó w  n ie  m ia ł o d w a g i p ro w a ­

d z ić  d a le j r a z  z a c z ę te j w a lk i .

—  J u ż  ja  d a m  s o b ie  z  n ią  r a d ę  —  

s z e p n ą ł d o  S o n i —  id ź  ju ż  d o  d o m u ,  

d o  w id z e n ia  ju tro .

S o n ia w y s z ła  z e ś m ie c h e m .

—  I c z ło w ie k  te n  w y o b ra ż a  s o b ie ,  

ż e m o g ła b y m  c h o c ia ż b y  ty lk o  g o d z i­

n ę  ż y ć  p rz y  je g o  b o k u —  s z e p n ę ła  

s c h o d z ą c p o  s tro m y c h s c h o d a c h —  

z a ra z  p ie rw sz e g o  d n ia  c h y b a  b y m  g o  

p o c h o w a ła .

L e c z  g łó w n ą  r z e c z ą  je s t —  m ó w i ­

ła  d a le j d o  s ie b ie , ż e m o g ę  z a n ie ś ć  

B a k u n in o w i u p ra g n io n ą  w ia d o m o ś ć .

D z ie w c z y n a , k tó re j s z u k a , je s t tu ­

ta j.

J a k ż e s z c z ę ś liw y m  b ę d z ie o jc ie c ,

Alramen
N a le ż a ło  w ię c m ie ć s ię  n a b a c z ­

n o ś c i i n ie  z b l iż a ć  s ię  d o k la tk i , c o  

z n o w u  je s z c z e  w ię k s z ą  g o ry c z ą  p rz e j  

m o w a ło  c h o rą  i d ra ż n i ło  ją .

C z ę s to r z u c a ła s ię n a  z ie m ię  

k rz y c z a ła ta k o k ro p n ie , ż e d z ie w c z ę  

n ie m o g ło  ju ż  w y trz y m a ć .

P o ż y w ie n ie je j b y ło  ta k  w s trę tn e ,  

ż e  n ie  ty k a ła  g o  z u p e łn ie , a p rz e z  to  

m a rła  ju ż  p ra w n e  z e d o d u , b o  z ja d ła  

ty lk o k a w a łe c z e k  m o k re g o c h le b a  

n a p 'ła  s ię  w ro d y .

M im o  to  je d n a k  d z ie ln a  a m e ry k a n  

k a  a n i n a  c h w ile  n ie t r a c iła  o tu c h y .

C ią g le  ro z m y ś la ła n a d w y d o b y ­

c ie m  s ię z n ie w o li i o b m y ś la ła c o ra z  

to  n o w e  p la n y .

L e c z  w  ja k i s p o s ó b  m o g ła b y s ię  

p o ro z u m ie ć  z e ś w ia te m ?  —  to  p y ta ­

n ie L o c ią g le s o b ie z a d a w a ła  i n ie  

m o < * ła z n a le ź ć o d p o w ie d z i .

T a k p rz e m y ś l iw u ją c i w o d z ą c  

w z ro k ie m  n o  c a łe j k o m ó rc e , s p o s tr z e ­

g ła  w  k ą c ie  k a w a łe k  p o d a r te g o  i z a ­

w a la n e g o  p a p ie ru , a o d k ry c ie to u -  

c z y n iło  ją  n a d  w y ra z  s z c z ę ś liw ą . M o ­

g ła  g o  b o w ie m  u ż y ć  d o  n a p is a n ia  l i­
s tu .

S z y b k o  p o d n io s ła  g o  i w y g ła d z i ła  

s ta ra n n ie .

P rz e d te m  je s z c z e z n a la z ła k a w a ­

łe c z e k p a ty c z k a , k tó re g o  k o n ie c p a ­

z n o k c ia m i z a o s tr z y ła .

P o te m  z a d ra s n ę ła  s ię  w  r ę k ę  w  p o  

b liż u  ż y ły , a  z  r a n k i n a ty c h m ia s t w y ­

p ły n ę ła k re w .

W p ra w d z ie b o la ło  ją to t ro c h ę ,  

le c z  c ó ż  z n a c z y ł te n  b ó l w o b e c  w ie l­

k ie g o  c e lu , d o  ja k ie g o m ia ła  s łu ż y ć  

k re w .

Z a n u rz y ła  z a o s tr z o n y  k o n ie c p a ­

ty c z k a  w  k rw i i p o c z ę ła  p is a ć :

„ K to k o lw ie k z n a jd z ie  s ię k a r tk ę  

n ie c h  s ię  u li tu je  n a d  n ie s z c z ę ś liw ą .  

T rz y m a ją  tu  w  z a m k n ię c iu d z ie w ­

c z y n ę , w b re w  w s z e lk ie j s łu s z n o ś c i 

i p ra w u .

U p ro w a d z o n o  ją  o d b o k u o jc a . 

Z n a la z c a  te g o  l is tu  z e c h c e z a n ie ś ć  

g o  d o  p a n a  P a h le n  z  A m e ry k i , z a ­

m ie s z k a łe g o  w  G ra n d  h o te lu  —  c z e  

k a  g o  z n a c z n a  n a g ro d a .

J e s z c z e  r a z  n ie s z c z ę ś l iw a  b ła g a  o  

l i to ś ć k a ż d e g o , a b y s ię s p ie sz y ł ,  

g d y ż p o m o c  m o ż e  ju ż p rz y jś ć z a  

p ó ź n o .“

Z  l is te m  ty m  p o b ie g ła  L o  d o  d rz w i  

k o m ó rk i w y c h o d z ą c y c h n a  s c h o d y i 

w s a d z i ła  g o  p rz e z  s z a p rę  w  d rz w ia c h  

w  te n s p o s ó b , ż e p rz e c h o d z ą c y  m u ­

s i  a ł g o  z a u w a ż y ć .

T o  u c z y n iw s z y  p a d ła  n a  k o la n a ,  

z ło ż y ła  r ę c e  i g o rą c o  p o c z ę ła  s ię  m o ­

d lić .

—  O  B o ż e , w s z e c h m o g ą c y  o jc z e  —  

s z e p n ę ła  —  p o z w ó l, ż e b y  l is t te n  d o ­

s ta ł s ię  d o  r ą k  lu d z k ic h . A  c z ło w ie k ,  

k tó ry  g o  z n a jd z ie , n ie c h  b ę d z ie  d o ­

b ry m  c z ło w ie k ie m , a b y  l is t te n  p is a -

STRESZCZENIE POCZĄTKU:
Rok 1860 W Rosji panuje car Ale* 

ksander II którego rządy, faktycznie 
wykonywane przez podłych zauszni 
ków 1 oocb!*>bców wpędzają całe im 
perium w otchłań nieprawości i krzy 
wdy Dła wyrwania kraju z niewoli 
tyrańskiej powstaje potężny ruch ni- 
hilistów. na czele którego stoi nie 
zwykle zręczny i utalentowany przy­
wódca. Michał Bakunin

Samowola cara I jego agentów, 
wśród których najwplywowszv jest 
Kardów. policmajster petersbursk 
niesie powszechne rozgoryczenie gdyż 
wszelkich niewygodnych ludzi wysyła 
się na Sybir gdzie żyją w ohydnych 
warunkach Zesłana do kopalnr zosta 
je Maria von Pa hien owocem nfłości 
której z ks Konstantym bratem cara, 
jest Włodzio. ścigany przez carskich 
siepaczy Brat jej Hugo zaciaga się 
di nihilistow Na Sybir wygnany zo 
staje wysoki urzędn k ministerta'nv 
Boianowski skutkiem zdrady żonv Fe­
dory jednak ucieka stamtą i dostaje 
się do carskiej kuchni Jako pndeirza 
ny o nihilizm zesłany zostaje zasłużo 
ny gen. Kundson i wielu, wielu in 
nych

Nihlliści nieustępliwie walczą z 
Aleksandrem II mszcząc się bezlitoś 
nie na zdrajcach Gak m In na m 
lionerze Jag»dkinie) Na tle tej walk-- 
rozgrvwa się szereg pasjonujących wy 
darzeń. r
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G d y  s ię  p o d n io s ła , o  m a ło  ż e n a -  

p o w ró t n ie  u p a d ła  z e  s tr a c h u  i p rz e -  

r a ż n ia .

D rz w i z a sk rz y p ia ły , a  n a  p ro g u  

u k a z a ła  s ię  z g a rb io n a  p o s ta ć .

K a rd ó w  c o fn ą ł s ię  o  k ilk a  k ro k ó w  

w ty ł .

—  V a llo n i —  b y ło  to  w s z y s tk o c o  

z d o ła ł w y m ó w ić .

S o n ia je d n a k p rę d k o z a p a n o w a ­

ła  n a d  s o b ą , w id z ia ła , ż e  te r a z  n a s tą ­

p i w a lk a  s tr a s z n a , b y ć m o ż e w a lk a  

n a  ś m ie rć  i ż y c ie .

—  Z a te m  z n a jd u ję  w a s o b o je  —  

z a w o ła ła V a llo n i p rz e ra ź l iw y m  g ło ­

s e m  —  n o , n o , to  m i s ię  p o d o b a , te r a z  

s p ro w a d z a  m i ju ż s w ą k o c h a n k ę d o  

d o m u .

L e c z p o c z e k a j p s ie , z e m s z c z ę s ię  

n a  to b ie , p s ie  ja k iś , k tó re g o  w z ię ła m  

w y n ę d z n ia łe g o  z  u lic y  i o d ż y w iła m , a  

k tó ry  ta k  b a rd z o  b a ł s ię  V a llo n i , ż e  

z ra z u  n ie  m ó g ł s ię  z d o b y ć  a n i n a  je d ­

n o  s ło w o  o d p o w ie d z i .

—  I ty  p o z w o lis z  s o b ie  to  m ó w ić  

—  s z e p n ę ła  d o ń  S o n ia .

K a rd ó w  z a w s ty d z i ł s ię  s w e g o  tc h ó  

r z o s tw a  i z g ro ź n ą m in ą z b l iż y ł s ię  

d o  V a llo n i .

—  S łu c h a j —  z a w o ła ł —  u w a ż a j,  

n ie p o s u w a j s ię  z a  d a le k o , b o  g o tó w  

je s te m  z a p o m n ie ć , ż e w in ie n c i je ­

s te m  p e w n ą w d z ię c z n o ś ć .

—  N ę d z n ik u  —  k rz y k n ę ła  V a llo n i  

—  w y n o ś  s ię  c z e m p rę d z e j z e  s w ą  k o ­

c h a n k ą , n ie c h c ę  c ię  w ię c e j n a  o c z y  

w id z ie ć .

—  D o b rz e  —  1 o w s z e m  —  o d rz e k ł  

K a rd ó w  —  le c z  o d d a j m i p ie n ią d z e , 

k tó re  m i s ię  n a le ż ą .

Z a le d w ie  w ło s z k a  u s ły s z a ła  w z m ia n  

k ę  o  s k a rb ie  n a ty c h m ia s t r z u c iła  s ię  

n a  m ie is c e , g d z ie z n a jd o w a ła  s ię  je j  

s k a rb n ic a .

—  S p ró b u j —  w rz a s n ę ła —  n ie  

d o s ta n ie s z  a n i k o p ie jk i o d e  m n ie  ty  

o s z u ś c ie  ja k iś , ty  ło tr z e .

K a rd ó w  —  r z e k ła s z y d e rc z o S o ­

n ia  —  n ie  je s te ś  m ę ż c z y z n ą , g d y ż  ju ż  

d a w n o  p o w in ie n e ś b y ł z a b ić  tę  w ie ­

d ź m ę .

S ło w a  je j w y w a r ły  p o ż ą d a n y  s k u ­

te k . K a rd ó w  p o c z e rw ie n ia ł ja k r a k  

n a  tw a rz y  z a m a c h n ą ł je d n ą  k u lą  p o ­

n a d  g ło w ą .

—  D a w a j m i z a ra z  m o je p ie n ią ­

d z e , b o  c ię  z a b i ję .

L e c z  w ło s z k a  n ie  c o fn ę ła s ię  i n ie  

m y ś la ła u s tą p ić  z m ie js c a .

W te d y K a rd ó w  z w ś c ie k ło ś c ią u -  

d e rz y ł ją  k u lą  w  le w e r a m ię , p o m i­

m o  to  je d n a k  V a llo n i n ie k rz y k n ę ła  

z b ó lu  z a c is n ę ła s i ln ie  u s ta i ty lk o  

p ra w ą  r ę k ą  c h w y c iła  s ię  z a  le w e  r a ­

mię.

g d y  o d z y s k a  s w ą  c ó rk ę .

S o n ia b ie g ła  p ra w ie  p rz e z u lic e ,  

a b y  ja k  n a jp rę d z e j s ta n ą ć n a u m ó ­

w i  o n e m  m ie js c u i z a n ie ś ć r a d o s n ą  

w ie ś ć B a k u n in o w i i je g o  p rz y ja c ie ­

lo w i, k tó rz y  c z e k a l i n a  n ią  w  p a rk u .

L o  ty m c z a s e m  p rz e ż y ła o k ro p n e  

g o d z in y .

W ś c ie k ła , c ią g le  w  s w e j k la tc e  s z a  

le ją c a , n ie p o z w a la ła  je j a n i z a s n ą ć ,  

a n i z a ż y ć c h w ili s p o k o ju .

C ią g le k rz y c z a ła i ro z m a w ia ła z  

k im ś  m ó w ią c  ty lk o  o  m o rd z ie , r a b u n ­

k u , z d ra d z ie , a b ie d n ą d z ie w c z y n ę  

d re s z c z e  p rz e c h o d z iły , g d y  to  w s z y s t ­

k o  s ły sz a ła .

N a d to m u s ia ła u w a ż a ć , a b y  n ie  

z b l iż y ć  s ię  d o  k la tk i , b o  c h o ra  c ią g le  

w y s ta w ia ła  r ę c e p rz e z  k ra ty , c h c ą c  

p o c h w y c ić m ło d ą a m e ry k a n k ę .

I z Lrwi
n y  m o ją  w ła sn ą  k rw ią  d o s ta ł s ię n a  

m ie js c e  p o z n a c z e n ia .

J e ż e li g o  n ie z a n ie s ie  m e m u  o jc u , 

je s te m  z g u b io n ą , c z u ję  b o w ie m , ż e  w  

ty m  n ę d z n y m  p o ło ż e n iu  n ie  d łu g o  w y  

t r z y m a m , u m rę , z g in ę , je ż e l i d łu ż e i  

r a z e m  z tą  o b łą k a n ą b ę d ę m u s ia ła  

s ie d z ie ć .

~  C h w y ta j,  b ij, b ij, g ra c o , p a l i s ię  

o g ie ń , p ło m ie n ie , z a b ijc ie g o , z a b i j-  

c ie  g o , s tr ą ć c ie  g o  w  d ó ł d o  k a to rg i ,  

n ie  p o w in ie n  ż y ć , to m ó j m ą ż , m ó j  

m g ż . m ó j m ą ż .

O k ro p n y m  b y ł k rz y k  w ś c ie k łe j k o  

b ie ty  w ś ró d  c is z y  n o c n e j .

N a g le n ie s z c z ę s n a w y s ta w iła z n o ­

w u  r ę c e p rz e z k ra ty  i c h w y c iła z a  

k o n ie c  s u k n i L o , k tó ra  id ą c  d o  d rz w ' 

z a n a d to  z b l iż y ła  s ię  d o  k la tk i .

—  M a m  c ię  n a re s z c ie  —  w rz a s n ę łe  

s z a lo n a  —  je s te ś tu , m u s is z  te r a z u -  

m rz e ć , n ic c i n ie  p o m o ż e , b o ś m ie  

z a m k n ę ła  d o  k la tk i .

I z  c a łe j s i ły  p o c z ę ła  c ią g n ą ć  d z ie w  

c z ę d o  s ie b ie .

L o  o p ie ra ła s ię  z c a łe j s i ły , le c z  

n ie d o ró w n y w a ła s i łą  s z a lo n e j , g d y ż  

s z a le ń c y c z ę s to  s ą  s i ln ie js i o d  z d ro ­

w y c h .

C o ra z  b a rd z ie j p rz y c ią g a ła  J ą  F e ­

d o ra  d o  k la tk i , g d y  w  te rn  d z ie w c z ę  

d o b y w a ją c  r e s z tk i s i ł , r z u c i ło  s ię n a ­

g le c a łą  d łu g o ś c ią n a z ie m ię , a F e ­

d o ra  n ie  m o g ą c u trz y m a ć  je j c ię ż a ru  

w  je d n e j r ę c e  p u ś c i ła  z  p a lc ó w s u ­

k ie n k ę .

O c a lo n a  —  s z e p n ę ła  L o  c ię ż k o  o d  

d y c h a ją c  —  je s te m  o c a lo n a .

zaspokoję
P ie k ło  ju ż  tu  n a  z ie m i n a le ż y  s ię  

n ie w ie rn y m  ż o n o m .

L o  z a d rż a ła .

C o  z a  o k ru ty  i n ie l i to ś c iw y  m u s ia ł  

to  b y ć  c z ło w ie k , k tó ry  m ó g ł p a tr z e ć  

n a  te  m ę k i i c ie s z y ć s ię  z  n ic h .

Z  p o c z ą tk u  m y ś la ła , ż e  je ż e li w y ­

s k o c z y  z e s w g o ło ż a , p a d n ie p rz e d  

n im  n a  k o la n a  i p o p ro s i o  r a tu n e k ,  

o n  ją  u w o ln i , w o b e c  te g o  je d n a k  s tr a ­

c i ła z u p e łn ie n a d z ie ję . C z ło w ie k te n  

je s t n ie c z u ły  n a  c u d z e  c ie rp ie n ia , je s t  

n ie  w y p ro w a d z i je j z  te g o  p ie k ła , b o  

n ie li to ś c iw y .

N a jm ą d rz e j w ię c  u c z y n i , je ż e l i z a ­

c h o w a s ię z u p e łn ie c ic h o i n ie d a  

ż a d n e g o  z n a k u  o  s o b ie .

B o ja n o w sk i c h w ilę je s z c z e n a p a ­

w a ł s ię  w id o k ie m  s z a lo n e j.

P rz y p a try w a ł s ię , ja k  p a z n o k c ia ­

m i d a r ła  n a  s o b ie  c ia ło , a  k re w  s p ły ­

w a ła  p o  je j p a lc a c h .

W re s z c ie  F e d o ra  u c ic h ła  z u p e łn ie  

i w y c ią g n ę ła  s ię  ja k b y  z u p e łn ie  m a r ­

tw a  n a  z ie m i. O c z y  je j s tr a c i ły  z u p e ł ­

n ie  b la s k , w id o c z n ie  b y ła  ju ż  z u p e łn ie  

w y c z e rp a n ą .

P o te m  u c ie k ła  w  k ą t i w y c z e rp a n a  

z u p e łn ie  r z u c iła  s ię n a  s w e n ę d z n e  

ło ż e s k ła d a ją c e s ię  z m o k re j s ło m y . 

N a k ry ła  s ię c a ła  k o c e m , k tó ry  d a w ­

n ie j s łu ż y ł p ra w d o p o d o b n ie d o  p rz y ­

k ry w a n ia  k o n i i le ż a ła  n ie  ś m ią c  s ię  

ru s z y ć  n a w e t .

N ie c h c ia ła  n ic  w ie d z ie ć  i c h c ia ła  

b y ć  n ie w id z ia n ą .

W  te rn z g rz y tn ą ł k lu c z  w  z a m k u  

i d rz w i s ię  o tw o rz y ły .

L o  s p o jr z a ła  b o ja ź liw ie  z  p o d  k o ­

c a .

S p o s tr z e g ła  w y s o k ie g o m ę ż c z y z ­

n ę , z  k ró tk o  p rz y s tr z y ż o n ą  b ro d ą , k tó  

r a  n a d a w a ła  tw a rz y je g o p o w a ż n y  

w y g lą d .

Z d a w a ło  s ię  je j, ż e  V a llo n i w p u ś c i­

ła  g o  d o  k o m ó rk i, s a m a  je d n a k  n ie  

w e s z ła .

P rz y b y ły  p rz y s tą p ił d o  k la tk i , le c z  

z a le d w ie  s z a lo n a  g o  s p o s tr z e g ła , p o ­

c z ę ła  s ię  r z u c a ć  i p ie n ić .

—  C h o d ź  tu , n ie c h  c ię p o c h w y c ę , 

m u s z ę c ię ro z e d rz e ć w  k a w a łk i —  

k rz y c z a ła p rz e ra ź liw y m  g ło s e m .

—  T o  ty  B o ja n o w s k i , w ię c ty  ż y -  

je s z je s z c z e , je s z c z e ś i ie z g in ą ł . C z y  

te ż  m o ż e je s te m  ju ż  n a  d ru g im  ś w ię ­

c ie w  n ie b ie , ż e c ię s p o ty k a m .

W  n ie b ie  h a . h a . m u s i to  b v ć  c h y ­

b a  p ie k ło , b o  m v  o b o je , tv  i ja  n a le ­

ż y m y  d o  p ie k ła , g d z ie  s z a ta n i je ż d ż ą  

i p ło m ie n ie  p a rz ą .

—  P ło m ie n ie  —  z a w o ła ła  p o  c h w i­

l i b o ja ź liw ie  —  ju ż  s ą , d o k o ła  m ię  o -  

ta c z a ją , n a  p o m o c , ju ż  s ię  p a lę ; o g ie ń  

o ? ie ń , p ło m ie n ie . A c h , w y p a la ją  m i  

ju ż  u c z y , d u s z ę  s ię , r a tu jc ie , r a tu jc ie ,  

a c h !

N a g le  ja k b y  r a ż o n a  p io ru n e m  p a ­

d ła  n a  z ie m ię .

M ę ż c z y z n a  z a ś , k tó ry  s ię  je j p rz y -  

n a try w a ł , n ie o k a z y w a ł n a jm n ie js z e ­

g o p rz e s tr a c h u . W  je g o  m a rm u ro w e j  

tw a rz y  n ie  z a d rż a ł a n i je d e n  m u s k u ł .

—  T e g o  c h c ia łe m  —  r z e k ł k lu c h o  

—  te g o  p ra g n ą łe m  d la  c ie b ie  F e d o ro ,  

a  te r a z  —  te r a z  z e m s ta  m o ja  je s t ju ż  

z a s p o k o jo n a .

Z g in ie s z U k  n e d z n ie , ja k  r z a d k o  

k tó ry  c z ło w ie k  g in ie .

W ś c ie k l iz n a  je s t o k ro p n ą  —  d o d a ł  

p o c h w ili —  c o  z a  s tr a s z n e w y o b ra ­

ź n ie  s p ro w a d z a .

K re w  p rz e m ie n ia s ię w  t ru c iz n ę , 

a  t ru c iz n a  ta p ę d z i p rz e z  ż y ły  i w y ­

w o łu je o w e u c z u c ie , ja k ic h p ró b ę  

d a ła  m i w ła ś n ie  F e d o ra .

—  D o b rz e  c i ta k , n ie w ie rn o  ż o n o ,  

ta k  m u s is z  z g in ą ć .

O  g d y b y  ta k  w s z y s tk im  ż o n o m  s ię  

s ta ło , k tó re  o s z u k u ją , z d ra d z a ją  i g u ­

b ią  s w y c h  m ę ż ó w .

na zemsta
B o ja n o w s k i p rz y p a try w a ł s ię  je j  

z  w ie lk im  z a in te re s o w a n ie m .

,—  M o ż e to  je s z c z e  p o trw a n a jw y ­

ż e j t r z y  d o  c z te ry  d n i —  r z e k ł —  p o ­

le m  t ru c iz n a  d o jd z ie  d o  s e rc a , a  w te ­

d y  u w o ln io n ą  b ę d z ie o d  s w y c h c ie r ­

p ie ń .

L e c z o s ta tn ie je j d n i n a  z ie m i s ą  

d o s ta te c z n ą k a rą z a w s z y s tk ie  je j  

z b ro d n ie .

A  te r a z b ą d ź z d ro w a F e d o ro  —  

r z e k ł s z y d e rc z o  —  w  ty c h  d n ia c h  b ę ­

d z ie m y  s ię  c z ę ś c ie j w id z ie ć , b o  c h c ia ł-  

b y ir c i p rz e c ie ż  z a m k n ą ć  p o w ie k i , h a ,  

h a , h a .

P o te m  o d w ró c i ł s ię  i w y s z e d ł z  k o ­

m ó rk i , a o tw ie ra ją c d rz w i z g a s ił  

ś w ie c ę , k tó rą  z e s o b ą  p rz y n ió s ł .

A to li V a llo n i s ta n ę ła n a p rz e c iw  

n ie g o  z  la m p ą  w  r ę k u , k tó rą  p o d n io ­

s ła  d o  g ó ry , a b y  m ó d z  d o jrz e ć  tw a rz  

B o ja n o w s k ie g o , g d y ż w c h o d z ą c m ia ł  

k o łn ie /z  p o d n ie s io n y i V a llo n i n ie  

m o g ła  d o b rz e w id z ie ć  je g o  o b lic z a , a  

b y ła  c ie k a w ą , d o w ie d z ie ć  s ię , k to  o n  

je s t .
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Zwycięstwa pięściarzy Warty i H. C. P. 
Warta-Ruch 11tS — HCP-Flota 1O;6QPONMLKJIHGFEDCBA

W a rta —  R n ch 1 1 :5YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W czo ra j o d b y ło  s ię  w  h a li T arg ó w  

P o zn ań sk ich sp o tk an ie W arty i R u ­
ch u  o  d ru ży n o w e m istrzo stw o  P o lsk i. 
Z aw o d y zak o ń czy ły s ię p ew n ym  zw y  
c ięsłw em d ru ży n y p o zn ań sk ie j, k tó ­
ra  jak o  ca ło ść g ó ro w ała  n ad  p rzeciw ­
n ik iem .

W y n ik i p o szczeg ó ln y ch w alk b y ­
ły n astęp u ją ,ce : Jasińsk i (R ) p o k o n a ł 
p o  ład n e j w alce B azarn ik a (W ). W ir-  
sk i (W ) w y g ra ł p o  n iec iek aw ej w alce  
z C h m ielem  (R ). K o zio łek (W ) zw y -  

■ c ięży ł M an eck ieg o (R ). R ata jak  (W ) 
p o k o n a ł zasłu żen ie lecz n iezn aczn ie  
ty lk o  B ieńk a (R ). Ja reck i (W ) n ie  
ro zstrzy g n ą ł w alk i z W alo szy k iem , 
k tó ry  o kaza ł s ię  w cale  g ro źn y m  p rze ­
c iw n ik iem . F lo ry siak (W ) w y g ra ł z  
W id em an em  (R ) p o  n iec iek aw ej w al­
ce . S zy m u ra (W ) w y g ra ł p rzez k . o . 
w  3 s tarc iu  ze Ś liw k ą , (R ). P o zn ań -  
czy k  g ó ro w ał zd ecy d o w an ie n ad  p rze  
c iw n ik iem . W razid ło  (R ) zd o b y ł p u n k  
ty b es w alk i z p o w o d u n iestaw ien ia  
s ię  B iałk o w sk ieg o  (W ).

S ęd z io w ał w rin g u p . C zern ik  
(Ł ó d ź), n a  p u n k ty  p . L ew ick i (P o m o ­
rze ).

Z ap o w ied z ian e i w y zn aczo n e p rzez  
P Z B  w alk i e lim in acy jn e p o m ięd zy  
P elą , (S o k ó ł - P o zn ań ) i C z* rtk iem  
(W arszaw a), o raz B arsk im  (W arta ) i 
W o źn iak iew iczem (W arszaw a) n ie  
o d b y ły  s ię z p o w o d u  n iep rzy b y c ia za­
w o d n ik ó w  w arszaw sk ich .

H C P  —  F lo ta  1 0  :6 .
W  w y pełn io ne j p o  b rzeg i h a li ta r­

g ó w  o d b y ło  s ię w  n ied z ielę p ie rw sze  
sp o tk an ie  z cy k lu  fin a ło w y ch  ro zg ry ­
w ek  o  d ru ży no w e m istrzo stw o  P o lsk i 
w  p ięśc iars tw ie p o m ięd zy  H C P  a  F lo ­
tą , zak o ń czo n e w y n ik iem 1 0 :6 d la  
H C P . Z aw o d y w y w o ła ły o lb rzy m ie  
za in te reso w an ie  w  G d y n i.

P o szczeg ó ln e w alk i b y ły b ard zo  
c iek aw e. G o śc ie b y li d ru ży n ą , lep ie j 

w iiiiiim iiffio iiiM iiiiiB iiiiiia

Rolce f

Z w y c ię stw o  p o m o rsk ich  h o k e is tó w  w  Ł o d z i.

W  Ł o d z i o d b y ł s ię m ecz h o k e jo w y p o ­

m ięd zy P o m orzan k ą a U n io n T o u rin g iem , 

zak o ń czo n y zw y cięs tw em P o m o rzan k i w  

tjsu nk u  6 :3 (3 :0 , 3 :1 , 0 :2 ). P o m eczu o d -  

ły s ię p o k azo w e zaw o d y ły żw ia rsk ie .

Z w y c ię stw o P o g o n i w  R u m u n ii.

H o k ejo w a d ru ży n a  lw o w sk ie j P o g o n i ro ­

zeg ra ła  w czo ra j w  C zem io w cach  m ecz z m i 

s trzo w sk im  zesp o łem B u k o w in y . D rag o sz  

V o d a . Z w y cięstw o o d n io sła P o g o ń 1 :0 (0 :0 , 

0 :0 , 1 :0 ). B ram k ę  d la  L w o w ia zd o b y ł S ab iń -  

sk i. G ra P o g o n i o g ó ln ie b ard zo s ię p o d o ­

b a ła . M ecz zg ro m ad z ił n iew ie le w id zó w , ze  

w zg lęd u n a m ró z .
I

Piłka nożna

R ru ch  g ro m i A K S  7 :4 .

W  n ied z ie lę w  W ielk ich H ajd u k ach o d ­

b y ł s ię m ecz to w arzy sk i p o m ięd zy  R u ch em  

a A K S . M ecz zak o ń czy ł s ię zw y cięs tw em  

R u ch u  7 :4  (3 :2 ). P o z iom  g ry  b y ł b ard zo  w y ­

so k i tak , że tru d n o k o g o ko lw iek  w y ró żn ić . 

D o p rzerw y g ra b y ła p raw ie ró w n o rzęd n a , 

p o  p rzerw ie  zaś  A K S  o p ad ł n a  s iłach . B ram ­

k i zd o b y li: W ilim o w sk i 5 i P ete rek  2 , zaś  

d la A K S W o stal, P y te l, P io n tek i K n aś z  

k arn eg o , p u b liczn o ści o k o ło 7 0 0 0 .

Pięściarstiw

K u rs b o k sersk i.

K iero w n ic tw o S ek c ji B o k sersk ie j K . S . 

„W arta" zaw iad am ia o u ru ch o m ien iu n o ­

w eg o  k u rsu  b o k sersk ieg o , k tó reg o o tw arc ie  

n astąp i w  d n iu 4 s ty czn ia 1 9 3 8 . T ren in g i, 

k tó re  o d b y w ać  s ię  b ęd ą  w e  w to rk i i czw art­

k i o d  g o d z . 2 0 — 2 0 ,3 0  w  sa li O k ręg o w eg o  O -  

śro d k a W . F . p rzy u l. B u k ow sk ie j, p ro w a ­

d z ić b ęd z ie tren er p . S zy d ło , p rzy u d z ia le  

w ice m istrza E u ro p y , p . S zym u ry . Z ap isy  

p rzy jm u je sek re ta ria t k lu b u p rzy A l. M ar­

c in k o w sk ieg o 2 5 , w  g o d z in ach u rzęd o w y ch  

o d  8— 1 4 i o d  1 6— 1 8 ; w  so b o tę zaś o d  g o d z . 

8— 1 3 .

p rzy g o to w an ą , p o d w zg lęd em  tech ­
n iczn y m , a i ru ty n ą , g ó ro w ali n ad  
p ięścia rzam i F lo ty .

W y n ik i w alk b y ły n astęp u jące :  
S tęp n iew icz  (H C P ) p o k o n a ł n a  p u n k ­
ty  p o zac ię te j w alce Iw ań sk ieg o (F ). 
K o leck i (H C P ) n ie ro zstrzy g n ą ł sp o l- 
k an ia z G w ard z ik iem (F ). W alk o - 
w iak  (H C P ) p o k o n a ł p o  b ard zo  zac ię ­
te j w alce P astu rczak a (F ). S o b czak  
(H C P ) zd o b y ł d w a p u n k ty b ez w alk i

z p o w o du n iestaw ien ia s ię K u jaw ­
sk ieg o (F ). S tasiak (H C P ) p o k o n an y  
zo sta ł p rzez W asiak a (F ), p rzez k . o . 
S zu łczy ń sk i (H C P ) p o k o n a ł p o ład ­
n e j w alce B łaszak a (F ) n a p u n k ty . 
K aźm ierczak (H C P ) p rze trw a ł p ierw  
sze s ta rc ie w  w alce z K aro lak iem  
(F ), m u sia ł jed n ak sk ap itu lo w ać w  
d ru g im  i p rzegra ł p rzez  tech n . k . o . 
K H m eck i (H C P ) n ie  ro zstrzy g n ą ,!  w al­
k i z W ęg ro w sk im  (F ).

IflUutizedata kćkącmc ^znania
B y ło  to  p ie rw sze sp o tk an ie h o k e i­

s tó w  p o zn ań sk ich w b ieżącym  sezo ­
n ie . O  ile w aru n k i lo d o w e s ię u trzy ­
m ają ,, n astąp ią , d a lsze sp o tk an ia .

D ru g ie sp o tk an ie , rew an żo w e p o ­
m ięd zy  A . Z . S . a W artą , o d b ęd z ie s ię  
p raw d o p o do b n ie  w  d n iu  6 b m .

W czo ra jsze  zaw o d y p ro w ad z ili w o ­
b ec n iezb y t liczn ie zeb ran ej p u b licz ­
n o śc i p p . L u d w iczak  i K ęd zia .

lobelia

W  n ied z ie lę  o d b y ł s ię w  P o znan iu  
m ecz  o  m istrzo stw o  o k ręg u  w  h o k e ju  
n a  lo d z ie p o m ięd zy  A . Z . S . i W artą ,  
zak o ń czo n e zasłu żon y m  zw y cięstw em  
ak ad em ik ó w  2 :0 (1 :0 , 0 ;0 , 1 :0 ). O b ie  
d ru ży n y  w y stąp iły w sw y ch n a jsil­
n ie jszy ch sk ład ach . W  d ru ży n ie A . 
Z . S . n a jlep szy m  b y ł Z ie liń sk i, k tó ry  
zd o b y ł o b ie b ram k i. S to g ow sk i w  
b ram ce n ie m iał w iele p racy .

Pczed meczem z
W a lk i e lim in a cy jn e za d ecy d u ją  o

N a zap y tan ie P o lsk ieg o Z w . B o k ­
se rsk ieg o , sk ie ro w an e d o k lu b ó w  
zrzeszo n y ch , o d n o śn ie sk ład u  d ru ży ­
n y n a  m ecz P o lsk a - W ło ch y , sze reg  
k lu b ó w  w y p o w ied z ia ł s ię za d o p u sz ­
czen iem  d o  w alk  ty lk o  ty ch  zaw o d n i­
k ó w , k tó rzy w y k azali o statn io d ó b r:' 
fo rm ę. W  zw iązk u  z  ty m  P . Z . B . za ­
rząd z ił ro zeg ran ie sze reg u e lim in ac ji 
a m ian o w ic ie: p o d czas sp o tk an ia  
R u ch  - W arta  w  d n . 2  s ty czn ia  1 9 3 8 r. 
w  P o zn an iu  n astąp i e lim inac ja w  w a  
d ze p ió rk o w ej m ięd zy C zo rtk iem

mi
sk ła d z ie rep rezen ta c ji P o lsk i.

(W arszaw a) i P elą , (S o k ó ł P o zn ań ) a  
w  w ad ze lek k ie j m iędzy  W o źn iak ie -  
w iczem (W arszaw a) i B arsk im (P o ­
zn ań ).

P o d czas sp o tk an ia C zech o w ice —  
G w iazd a (w  W arszaw ie) n astąp i e li-  
n in ac ja w  w ad ze p ó łśred n iej m ięd zy  
K o lczy ń sk im i G rą ,d k o w sk im , 
w zg lęd n ie B łażejew sk im .

P o d czas sp o tk an ia I. K . P . ze Z  w . 
S trze leck im  w  G d y n i (6 s ty czn ia 1 9 3 8  
ro k u ) n astąp i e lim in ac ja m ięd zy  C h o  
m ą, i Ż u k o w sk im .

Pietafsz ̂dzień w Ka^tic^.
W a rsza w ia n k a  b ije K , T . H . a  C ra co v ia  p rzeg ry w a  z W ęg ra m i.

W  K ry n icy  ro zp oczą ł s ię m ięd zy ­
n aro d o w y tu rn ie j h o k e jow y o m i­
s trzo stw o zd ro jow isk a . W sp an ia łe  
w aru n k i a tm o sfe ry czn e , d u ży z jazd  
p u b liczn o śc i, w y so k i p o z io m  rep re ­
zen to w an y  p rzez  g ra jące  d ru ży n y  z ło  
ży ły s ię n a im p rezę sp o rto w ą n ie czę  
s to o g ląd an ą n a  n aszy ch b o isk ach .

W  tu rn ie ju u czestn iczą d ru ży ny : 
F eren cv aro s (B u d apesz t), R o tw eis  
(B erlin ), C raco v ia , W arszaw ian k a ,  
K . T . H . i Jaw o rzy n a . D w ie o sta tn ie  
d ru ży n y  p o ch o d zą z K ry n icy .

W  p ie rw szy m  d n iu  ro zeg ran o  d w a  
sp o tkan ia . P ierw sze W arszaw ian k ą  
i K . . H T . zak o ń czy ło s ię w y n ik iem

2 :1 (0 :1 , 1 :0 , 1 :0 ). K ry n iczan ie b y li 
d ru ży n ą lep szą , jed n ak W arsza ­
w iank a g ó ro w ała zg ran iem . B ram k i 
d la  n ie j zd o b y li: A n d rzejew sk i p o  ła ­
d n e j k o m bin acji z P rzed pe łsk im o -  
raz M ich a lsk i s trzałem  ze sk rzy d ła . 
D la K . T . H . jed y n y p u n k t zd o b y ł 
P iech o ta  n ie b ez  w in y  b ram k arza  g o ­
śc i.

U  zw y cięzcó w w y ró żn ili s ię D o ­
leck i i P rzedp e łsk i o raz A n d rze jew ­
sk i w  a tak u i M ette rn ich w  o b ro n ie . 
W  K . T .’H . d o b rze g ra li T ro ck i, K u ­
lig  o raz P ro ro k  w  o b ro n ie .

W  d ru g im  m eczu C raco v ia u leg ła  
n iesp o d z iew an ie w ęg iersk ie j d ru ży -  

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiimiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiimiiniimiiiiiiiiiuiiiiiiniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiniiiiiiiiiiiiiiiiii

Niemcy budują autostrady

N iem cy w y k o ń czy li o sta tn io n o w y o d c in ek b u d o w an e j au to strad v , k tó ra łączy ć b ęd z ie  
w szy stk ie w ażn ie jsze m iejsco w o ści N iem iec . O siąg nę li w  ten so o só b 2 0 0 0 k ilo m etró w .

n le F eren cv a ro s (B u d a p esz t) w  s to ­
su n k u 0 :1 (0 :0 , 0 :1 , 0 :0 ). C raco v ia  
w y stąp iła b ez W o łk o w sk ieg o w  o d ­
m ło d zo n y m  sk ład zie . N ajlep ie j w  n ie j 
g ra li K o w alsk i i M arch ew czy k o raz  
w  o b ro n ie i d o sk o n a ły M acie jk o w  
b ram ce .

U  W ęg ró w  n a jlep szy m  b y ł K an a ­
d y jczyk S ap p le fo rd , ró w n y m u b y ł 
b ram k arz H ircsak , p o n ad to w y ró ż ­
n ili s ię sk u teczn ą  g rą  o b ro n y  d r F e-  
n es i S en ey .

Jed n a b ram k a p ad ła ze s trza łu  
S ap p le fo rd a. K o ń co w e 1 5  m in . n a leżą  
ca łko w icie d o C raco v ii, k tó ra za  
w sze lk ą cen ę ch c ia ła w y ró w n ać, a le  
b ez  p o w o d zen ia.

S ęd zio w ie  n a  o b u  m eczach  n ie d o ­
p isy w ali, p o p e łn iając b łęd y  w  o cen ie  
sp a lo n y ch . P u b liczn o śc i o k . 3 0 0 0 .

RozmaStojcfi

W a ln e zeb ra n ie K . S . L eg ia .

Z arząd  K lub u  S p o rto w eg o  L eg ia  zaw iad a  

m ia w szystk ich  sw o ich cz ło n k ó w , sy m p aty ­

k ó w  i zw o len n ik ó w , że w  d n iu 6 s ty czn ia  

1 9 3 8 r. (T rzech K ró li) o g o d z . 1 4 ,3 0 n a sa li 

restau rac ji „G o spo d a P o lsk a" w  m ie jscu , 

M . P iłsu d sk ieg o n r. 7 , o d b ęd z ie s ię ro czn e  

w aln e zg ro m ad zen ie cz ło n k ó w  K . S . „L e ­

g ia" . O b ecn o ść w szy stk ich  cz ło n kó w  k o n ie ­

czn a.

Ś lizg a w k a  „ W a rty * * .

B rak ś lizg aw k i n a W ild z ie sk ło n ił za ­

rząd  K . S . „W arta" d o  u rząd zen ia  n a sw o im  

b o isk u  lo d o w isk a , ch cąc w  ten  sp o só b  u d o ­

s tępn ić u p raw ian ie tak zd ro w eg o sp o rtu  

liczn y m  zw o len n ik o m  sp o rtu ły żw ia rsk ieg o  

a  szczegó ln ie  m ło d z ieży  te j d z ie ln icy . O tw ar  

c ie ś lizg aw k i n astąp i w  ty m  ty g o d n iu .

FIRMY
GOOIE

W Y K W IN T N E P A L T A ,

U B R A N IA M Ę S K IE

M U N D U R K I S Z K O L N E
P o leca firm a E D M U N D  R Y C H T E R , K ra ­
w iec tw o m ęsk ie u szczy tu d o sk o n ało śc i.  
M ateria ły z m etra .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o zn a ń , trzy sk ła ­
d y C en tra la F r . R a ta jcza k a Ł F ilie  
O S T R Ó W  W lk p ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

R A D IO A P A R A T Y  —  Ż Y R A N D O L E
ap ara ty rad io w e n a n a jd o g o d ­
n ie jszy ch w aru n k ach sp ła ty . 
D etek to ry n a g ło śn ik . Ż y ra n ­

d o le o raz w sze lk ie o św ie tlen ia  
w  w ie lk im  w y b o rze. W y k o n u ­
jem y in s ta lac je w sze lk ieg o ro ­
d za ju . Id a sza k  i W a lcza k , P o ­

zn a ń , św . M arc in 1 8 p rzy u l. 
F r. R ata jczak a ,

K O Ł D R Y
p u ch o w e, n a  w ełn ie  i w acie o raz  w sze lk ą  
b ie lizn ę p o śc ie lo w ą . K a p y n a łó żk a —  
p o d p in k i —  f ira n y p o leca w  o lb rzy m im  
w y b o rze i n a jtan ie j P o zn a ń sk a F a b ry k a  
K o łd er , w łaść . S t. W ieczo rek . P o zn a ń , 
jed y n ie u L P iek a ry 1 , teL 5 0 -9 7 . S p ec ­
ja ln o ść : w y p raw y ś lu b n e .

C en tra ln a D ro q er ja  J . C zep czy ń sk I
P o zn a ń , S ta ry R y n ek 8 .

T ele fo n zb io ro w y 4 5 -4 5 .
P o leca n a jta n ie j: F a rb y  —  L a k iery  — P o ­
k o sty 1 w szelk ie p rzy b o ry m a la rsk ie . 
M y d ła 1 p ro szk i d o p ra n ia —  M y d ła to ­
a le to w e —  P er fu m y  —  W o d y k o io ń sk fa  
o ra z w sze lk ą k o sm ety k ę —  F ro tery —  
Ś c ierk i o ra z szczo tk i w szelk ieg o ro d zą  iu .

O d d z ia ł: D ro cjer ja „ U n iv erS u m ” u l. F r . R a ­
ta jcza k a 3t.
T ele fo n 2 7 4 9 .
F a b ry k a c ja śro d k ó w  d o zw a lcza n ia  szk o ­
d n ik ó w w  p o la ch , la sa ch i o g ro d a ch . 
A rty k u ły b a r tn icze .

R d zen n ie p o lsk o -ch rześcija ń sk a

FABHrKA Sl/KI\IĄ
M IC H E R D Z IŃ S K IE G O .

d o sta rcza w szy stk im P o lak o m p o n a j­
n iższy ch cen ach m ateria ły czarn e l-m a, 
k am g arn y , m o d n e g ran a ty , fresk a . C e ­
n y m ateria łó w firm y M ich erd z iń sk i są  
czy sto fab ry czn e . W ah ają s ię b o w iem  
o d z ł 6 .—  d o 2 3 z ł za m etr, p rzy czy m  
sze ro ko ść m ateria łó w je st p o d w ó jn a . —  
Z am ó w ien ia w y sy łać w p ro st d o fab ry k i 
p o d ad resem K azim ierz M ^ h erd z iń sk i, 
B ia ła k . B ie lsk a , n ad 2 w k ą 3 9 . —  In ­
fo rm ac ji u d z ie la P o zn ań , W ro cław sk a  
5 9 /6 0 m . 5 .

FUTRA - MODELE 

A. SCHOLL i S-ka
. P L  W o ln o śc i 8 , I p ię tro n ad firm ą B ata , 
C en tra la W arszaw a , M arsza łk o w sk a 1 2 4 . 
W ielk i w y b ó r żak ie tó w 3 /4 . fu te r z im o ­
w y ch , lisó w i w sze lk ieg o ro d za ju sk ó r  

fu trzan y ch . C en y rek lam o w o  n isk ie . S p e ­
c ja ln y d z ia ł fu te r m ęsk ich .
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Kronika
Wtorek

4
stycznia

KalenOarz rzymsko-kato!.
Pon 3 Daniela

Wtorek 4 Tytnaa

Po cenie kosztów własnych Poznań sprzeda

drugi pomnik prezydenta Wilsona
leżący od 8 lat na poznańskiej składnicy miejskiej

meteoroloalcznvaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
8 ran o . C iśn ien ie a tm o -  

T em p .e ra tu ra p o w ie -

Kalendarzyk
P  o n i  cd z isT ek  

sfe ryczn e 7 6 3 ’m m . T em p era tu ra p o w ie ­
trza w  u b . d o b ie n a jw y ższa — 5 , n a jn iż sza  
— 1 2 s t. C .

S tan w o d y w W arc ie w y n o si + 4 3 cm . 
T em p era tu ra w o d y + 0 ,1 s t. C .

W schó d s ło ń ca w d n iu 4 b m . o g o d z .

7 ,4 0 ; zachó d o g o d z 1 5 ,6 0
W sch ód k siężyca o g o d z . 0 ,2 0 ; zach ó d  

o g o d z . 1 4 ,3 0 .

Nocne dyżury aptek

śródmieście: ap tek a 2 7 G ru d n ia , u l. 2 7  
G ru d n ia 1 8 ; ap t. im . d r M arc  n k n w sk ieg o  
w B azarze , u l. N o w a; ap t. Z ie lo n a , u lica  
W ro c ław sk a 3 1 ; ap t C zerw o na . S t. R y n ek  
3 7 ; ap t o rzy  G ro b li. W  G arb a ry 4 1

— Jeżyce: A p t. p o d G w iazd ą , u l K ra  
szew sk ieg o 1 2 Ł aza rz : A p t. św Ł azarza , 
u l. S tru sia 9 Wilda: Apt. p o d K o ro n ą . G ó r  
na W ild a 61 Dębiec: Apt p rzy u l D ęb iń  
1 2 . Główna: A p t. p rzy K rzy żu , u l G łó w n a  
sk ie j 6 Sołacz: A p t. p rzy u l M azo w ieck ie j 
19. Starołęka: Apt miejscowa.

Ważne telefony:
Z eg ary n k a  —  0 7 . C en tra la m ięd zy m iasto ­

w a  —  0 0 . In fo rm ac ja te l. — 0 9 . ,
T el. 2 0 -3 3 . F o to -A lejn ik , św . M arc in  5 7

Poznań, 3 s ty czn ia .

N ie k aźd em tr  w iad o m o , że p ró cz p o m n i­

k a W o o d o ro w a W ilso n a , d łu ta rzeźb ia rza  

am ery k ań sk ieg o G u tzo n B o rg lu m a , u m iesz ­

czo n eg o w  p ark u im ien ia w ie lk ieg o p rezy ­

d en ta  U . S . A ., m iasto  P o zn ań  p o siad a je sz ­

cze d ru g i p o m n ik  W ilso n a , leżący  o d  o śm iu  

ju ż  la t b ezu ży teczn ie n a  sk ład n icy  m ie jsk ie j 

n a  P o d g ó rn ik u u  s tó p  C y tad e li.
H isto ria  teg o  p o m n ik a  je s t d o ść n iezw y ­

k ła i zasłu g u je n a zap o zn an ie z n ią sze r­

szy ch w ars tw  m ieszk ań có w  n aszeg o g ro d u .

W  g ru d n iu  1 9 2 8  r . zaw arł Z arząd  M ie jsk i 

u m o w ę z a rty stk ą  —  rzeźb iark ą p . Z o fią  

T rzc iń sk ą - K am ińsk ą . N a p o d staw ie te j u -  

m o w y a rty s tk a zo b o w iąza ła s ię w y k o n ać  

d la m . P o zn an ia d w a p o m n ik i: T adeu ­

sza  K o ściu szk i i p rezy d en ta  W ilso n a  za  łącz  

n y m  w y n ag ro d zen iem  w  k w o c ie 1 2 0 ty s ię ­

cy z ł. T y tu łem  za liczk i w y p łac ił Z arząd  
M iejsk i p . T rzc iń sk ie j-K am iń sk ie j 2 0  ty s ięcy

z ł; re sz ta m iała b y ć p ła tn a w  ra tach m ie ­

s ięczn y ch .
N a m ie jsce p o d p o m n ik  K o śc iu szk i w y ­

b ran o p lac u w y lo tu u l. B u k o w sk ie j p rzy  

u l. M arsza łk a F o ch a , p rzy w ejśc iu d o h a li 

rep rezen tacy jn e j T arg ów  P o zn ań sk ich ; m iej 

sca , w  k tó ry m  m ia ł s tan ąć  p o m n ik  W ilso n a  
d efin ity w n ie n ie u sta lo n o , is tn ia ła jed n ak  

ju ż w ted y k o n cep c ja u m ieszczen ia g o w  

p ark u  jeg o  im ien ia . O b a  p o m n ik i m iały  b y ć  

g o to w e n a o tw arc ie P o w szechn e j W y staw y  

K ra jo w e j w  r . 1 9 2 9 .
W  o k res ie , k ied y p raca p , T rzc iń sk ie j-  

K am iń sk ie j n ad  p o m n ik am i d o b ieg a ła k o ń ­

ca , n ad esz ła  d o  P o zn an ia  w iad o m o ść  o  o fia ­

ro w an iu  m iastu  p rzez  m istrza Ig n aceg o  P a ­

d erew sk ieg o p o m n ik a p rezy d en ta W ilso n a , 

w y k o n an eg o  p rzez  rzeźb ia rza  am ery k ań sk ie  

g o  G u tzo n -B o rg lu m a .
W  ty ch w aru n k ach p ro jek t u staw ien ia  

g d z ie ś p o m n ika , zam ó w io n eg o u p . T rzc iń -

F .yÓ S i-ri inwentarze
2 miasta

— Z Uniwersytetu Poznańskiego. R ek to r  
p ro f. d r. A n to n i P ere tia tk o w icz  w y jech a ł w  
ce lach  k u racy jn y ch  d o  K ry n icy  n a o k res o d  
1— 2 6  s ty czn ia  b r. W  u rzęd o w an iu  zas tęp o ­
w ać  g o  b ęd z ie  p ro rek to r p ro f. d r. K aro l Jo n  

sch e r.
_  Z Pałacu Działyńskich! W o k resie  

św ią teczn y m za rząd „C zw artk ó w JL ite rac - 
k o -A rty s ty czn y ch ” n ie u rząd za „W ieczo ­
ró w d y sku sy jn y ch ” , p rzy g o to w u je s ię n a ­
to m ias t d o ro zp o czę c ia n o w eg o , o b fitu jące ­
g o w  g ło śn e n azw isk a sezo n u C zw artk o w e ­
g o . P o „W ieczo rze S a ty ry i P aro d ii” , w y ­
zn aczon y m n a czw artek , 6 s ty czn ia , g ło s  
zab ierać b ęd ą w  S a li K o lu m n o w ej: S tan i­
s ław  W asy lew sk i, lau rea t N ag rod y L iterac  
k ie j m . P o zn an ia , M ich a ł R u sin ek , m io d y  
p o w ieśc io p isa rz , św ie tn y k ry ty k Jan E m ii 
S k iw sk i, a d a le j m ala rz H en ry k U ziem - 
b lo , zn an y an g lista W ito ld C h w alew sk i, —  
w reszc ie g ru p a m ło d y ch p ro za to ró w w ar­
szaw sk ich z A n d rze jew sk im i O tw in o w -  
sk im  n a cze le . Jak w id z im y , w y m ien io n e  
p o zy c je p re lek cy jn e g w aran tu ją n ad a l w y ­
so k i p o z io m  „C zw artk ó w  A rty sty czn ych " i 
św iad czą , że Z w iązek P o zn ań sk ich L itera ­
tó w  w  d a lszy m  c iąg u ro zw ija ży w o tn ą d z ia  
ła ln o ść n a s tw o rzo n e j p rzed 4 la ty „p a ła ­
co w e j” p laców ce k u ltu ra ln e j.

— „Jedziemy do Zakopanego”! P o c iąg  
p o p u la rn y d an c in g - b rid g e - p u lm an y d o  
Z ak o p an eg o o d ch o d z i w  śro d ę , d n ia 5 b m . 
o g o d z . 1 6 ,5 5 —  p o w ró t d n ia 1 0 b m . o g o ­
d z in ie 2 ,17 . Z p ro w in c ji 5 0 p ro c , u lg a d o ­
jazd o w a w  p ro m ien iu o d 2 0 d o 1 5 0 k m  —  
P o c iąg za trzy m u je s ię w Ja ro c in ie , P lesze ­
w ie , O strow ie i K ęp n ie .

— Komunikat Urzędu Miar. W w y k o ­
n an iu p o stan o w ień d ek re tu o m iarach z  
d n ia 8 lu teg o 1 9 1 9 r . p lan o w a leg a lizac ja  
n as tęp cza (u rzęd o w e sp raw d zan ie i cech o ­
w an ie ) p rzy m ia ró w , p o jem n ik ó w , o d w ażn i­
k ó w  i w ag , zn a jd u jący ch s ię w m ie jscach  
o b ro tu p u b liczn ego w  P o zn an iu w  o b ręb ie  
k o m isaria tó w 3 -g o . 5 -g o p ró cz G łó w n e j i 
6 -g o , w r . 1 9 3 8 o d b ęd z ie s ię w czasie o d  
d n ia 3 -g o s ty czn ia d o d n ia 2 8 -g o lu teg o . 
P o szczeg ó ln i ' w łaśc ic ie le p rzed s ięb io rs tw  
o trzy m ają o d u rzęd u m iar o so b n e w ezw a ­
n ia ze w esk azan iem  d n ia , w k tó ry m  p o ­
w in n i d o sta rczy ć w y że j w y m ien io n e n arzę ­
d z ia m iern icze d o leg a lizac ji d o M ie jsco ­
w eg o U rzęd u M iar. u l. W ały Jag ie łły n r. 
2 b . C i caś , k tó rzy tak ich w ezw ań z jak ie ­
g o k o lw iek p o w o d u n ie o trzy m ają , p o w in n i 
p rzed ło ży ć sw o je n arzęd z ia m iern icze d o  
leg a lizac ji w czasie o d d n ia 1 5 lu teg o d o  
d n ia 2 8 lu teg o 1 9 3 8 r . Z g o d n ie z o b o w ią ­
zu jący m i p rzep isam i p rzy m ia ry , p o jem n i­
k i.' o d w ażn ik i i w ag i p o w in n y  b y ć lega lizo ­
w an e co d w a la ta . W o b ec teg o p o d n iu  
1 s tyczn ia p o w in n y b y ć zg ło szo n e d o leg e -  
tizac ji n as tęp cze j w y ż . w y m ien io n e n arzę ­
d z ia m iern icze z o sta tn ią cech ą leg a lizacy j 
n ą z 1 9 3 6 r . S to so w an ie i p rzech o w y w an ie  
w m ie jscach o b ro tu p u b liczn eg o n arzęd z i 
m io m iczcy ch n iep o siad ający ch w ażn e j ce ­
ch y leg a lizacy jne j je st n ied o zw o lo n e p o d  
o d p o w ied z ia ln o śc ią k arn ą .

Ruch zawodowy
—  W aln e  zeb ran ie  filii Z w iązk u  P raco w -  

a ik ó w  U m y sło w y ch Z Z P . o d b ędz ie s ię w e  
w to rek  4 b m . o g o dz . 1 9 w  sa li zeb rań P i­
w n icy R atu szo w e j. N a p o rząd k u o b rad re -  
fe rą t m g r. K rzy żan iak a  n a  tem a t; R o la  zw ią  
zk ó w  zaw o d o w y ch w  p ań stw ie , o raz sp ra ­
w o zd an ie i w y b ó r za rząd u . U d zia ł w szy st­
k ich  cz ło n kó w  w  w aln y m  zeb ran iu  cb o w iąz  | r- , »- - . -

kow> y się deklamacjami. Na zakończenie ^ob-

w  k ażd y m  d z ia le p artie to w arów

po cenach zniżnnifch !

PŁASZCZE DAMSKIE,
szczeg ó ln ie tan io , częśc io w o n aw et poniżej cen własnych.

D O M  H A N D L O W Y

sk ie j, s trac ił  rzecz  o czy w ista  n a  ak tua ln ośc i.  

U m o w y  z  n ią  n ie  m o żn a  jed n ak  b y ło  ze rw ać , 

w o b ec  czeg o  rzeźb ia rk a  p o m n ik  sw ó j u k o ń ­

czy ła , p o czy m  zaw ęd ro w a ł o n d o sk ład n i­

cy . U staw io n o jed y n ie p o m n ik K o śc iu szk i 

w  m ie jscu p rzed tem  d la n ieg o w y b ran y m ; 

w  P ark u W ilso n a zaś u m ieszczo n o d z ie ło  

G u tzo n  B o rg lu m a .
W o k ó ł rzeźb y  p . T rzc iń sk ie j-K am iń sk ie j 

za leg ła c isza . S ta ła o n a p rzez ca ły  czas w  
sk ład n icy  w y d z ia łu  V I Z arząd u M ie jsk ieg o , 

p o w o li o k ry w a ł ją k u rz i o is tn ien iu je j 

p raw ie zap o m n ian o .
D o p ie ro  n a  w io sn ę 1 9 3 7  r . tw ó rczy n i p o ­

m n ik a , m ieszk a jąca w  W arszaw ie (u l. M y ­

ś liw ieck a 1 0 ), p o stan o w iła w y staw ić g o n a  

W y staw ie Ś w ia tow e j w P ary żu . P o m n ik  

w ięc zap ak o w an o i w y słan o d o W arszaw y  

n a w y staw ę e lim in acy jną  w  In s ty tu c ie P ro ­

p ag an d y S z tu k i. Ju ry  u zn a ło jed n ak , że  

p o m n ik n a w y staw ę d o P ary ża s ię n ie n a-  

d a je . I . P . S . o d es ła ło g o w ięc zn o w u d o  

P o zn an ia i d z ie ło p . T rzc iń sk ie j p o w tó rn ie  

zaw ęd ro w a ło  d o  sk ład n icy .

O b ecn ie Z arząd M ie jsk i zam ierza p o m - ' 

n ik o d d ać p o cen ie k o sz tów  w łasn y ch ja ­

k iem u ś in n em u m iastu , ży w iącem u k u lt d la  

w ie lk ieg o p rezy d en ta S tan ó w Z jed n o czo ­

n y ch . W  te j sp raw ie ro zp o czę to  m . in . p er ­

trak tac je z R ad ą In te re sen tó w  P o rtu w  

G d y n i. Is tn ie je w ięc m o żliw o ść , źe p o m n ik  

o sta teczn ie u jrzy św ia tło d z ien n e w ty m  

n a jm ło d szy m  m ieśc ie R zeczy p o sp o lite j.

D zie ło  p . T rzc iń sk ie j-K am iń sk ie j je s t p o ­

p ie rsiem  w y so k o śc i 2 ,1 0 m ., w y k o n an y m  w  

g ran ic ie . W ag a p o m n ik a w y n o si 3 to n n y .

.(X .)
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Otanrcle wyst^y goleDl pocztowych
W  d n iu  1 b m . o d b y ło s ię w  g m a ­

ch u 6 S zk o ły P o w szech n e j o tw arc ie  
w y staw y g o łęb i p o cz tow y ch zo rg an i­
zo w an e j p rzez I g ru p ę  lo to w ę , „Jed ­
n o ść" . O k r. Z w . H o d o w có w  G o łęb i 

P o cz to w y ch  D .K  V II.
D o  liczn ie  zeb ran y ch  g o ści i p rzed  

s taw ic ie li w ład z p rzem ó w ił p rezes i 
p rzew o d n iczący  k o m ite tu  w y staw y  p . 
S y lw ester Jaczk o w sk i, o b razu jąc ce l 
p o k azu i o m aw iając  ilo ść i jak o ść w y  
s taw io n y ch ek sp o n ató w . A p elo w a ł 
p rzy ty m  d o  h o d o w có w , b y w  p racę  
sw o ją w ło ży li jak n a jw ięce j zap a łu  i

en e rg ii z u w ag i n a  k o lo sa ln e zn acze ­
n ie h o d o w li g o łęb ia p o cz tow eg o d la  

a rm ii.
Z  k o le i zab rał g ło s  p rezes O k ręgo ­

w eg o Z w ięzk u  H o d o w có w  G o łęb i P o ­
cz tow y ch p . M ich ał S ław iak , d z ięk u ­
jąc k o m ite to w i za p o n ies io n y tru d .

O sta tn i p rzem ó w ił p rzed s taw ic ie l  

d o w ó d cy  O . K . V II p . m jr. B an aszak , 
k tó ry  d o k o n a ł p rzecięc ie w stęg i.

N a p o k az ie w y staw io n o  o k o ło  6 0 0  
g o łęb i, w  czy m  ró w n ież n ag ro d zo n o  
p u ch a rem  za lo ty  z  o d leg ło śc i p o n ad  

8 0 0 k m .

Wszechpolska wystawa 

kanarków
W  św ię to T rzech K ró li d n ia 6 o *  

raz 7 s ty czn ia  rb . o d b ęd zie s ię w  P o ­
zn an iu  w ie lk a w y staw a k an a rk ó w  p o  
łączo n a z k o n k u rsem śp iew u o m i­
s trzos tw o  P o lsk i w  sa li p . H ey d u ck ie  
g o  p rzy  u l. M asiz ta la rsk ie j 8 a .

B ęd z ie to d la m iło śn ik ó w  p tac tw a  
jed y n a o k azja  p o słu ch an ia i p o d z i­
w ian ia n aszy ch sk rzyd la ty ch  p rzy ja ­
c ió ł.

W stęp  5 0  g r. C o  2 5  b ile t w y g ry w a  
k an a rk a .

Frzy swędzeniu dala I WYRZUTACH SKÓRNYCH

s to su je s ie hfCUl h ŁAIN ■ AGE*1 
k o sm ety k  u su w a jący  W A D Y  N A S K Ó R K A  tak  u  d o ro s ły ch  jak  I u  d z iec i

— Walne zebranie ZZP. filii Zw. Praco­
wników Spożywczych ZZP. w Bojanowie 
o d b ęd z ie s ię w e  w to rek  4  b m . o g o d z . 1 7 w  
zw y k ły m  lo k a lu .

Filii Pracowników Pocztowych Zw. Met. 
Z Z P . w  śro d ę d n ia  5  b m . o  g o d z . 1 6  w  lo k a lu  
p . D ąb ek , P lac  K o leg iac i.

Walne zebranie filii III Zw. Metalowców 
Z Z P . o d b ęd z ie s ię w  czw artek d n ia 6 b m . 
o g o d z . 1 5 w  lo k a lu  p . Ż ak a , u l. S tru m y k o ­

w a.

Z życia organlzacy]
— Gwiazdka „Koła Czwartaków”. — D o ­

ro czn y m  zw y cza jem  u rząd z iło K o ło C zw ar­
tak ów  g w iazd k ę d la b ez ro b o tn y ch cz ło n ­
k ó w  i ich ro d z in w  k asyn ie p o d o fic . p u łk u . 
N a u ro czy s to ść p rzy b y li m . in . w  zas t. d o ­
w ó d cy p u łk u p . m jr. K w ia tk o w sk i, o raz  
k s w ik K o sick i z p ara fii św . M ich a ła . U -  
ro czy sto ść , k tó rą ro zp o czę to o d eg ran iem  
k o len d y „W śród n o cn ej c iszy ” zag a ił s ło ­
w em w stęp n y m  p rezes p . R . T y lczy ń sk ł, 
w ita jąc p rzy b y łych g o śc i, cz ło n k ów i ich  
ro d z in y . Z k o le i k s . w ik . K o sick i w y g ło s ił 
k ró tk ie , ’ o k o liczn o śc io w e p rzem ó w ien ie —  
sk ład a jąc p rzy ty m zeb ran y m ży czen ia  

U 1 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ . św ią teczn e i n o w o ro czn e , a w  k o ń cu d z ie-
* w o d o w v ch w  p ań stw ie , o raz sp ra - IR  s ię z o b ecn y m i o p ła tk iem P rzy ch o in ce

- - y  t t j - i - i ------- ł - o d śp iew an o k o len d y z to w arzy szen iem d u
I e tu w o jsk o w eg o , p o czy m  d z iec i p o p isy w a-

d arzo n o 2 0 b ied ny ch cz ło n k ó w p aczk am i 
ży w n o ścio w y m i a d z iec i o trzym ały s ło d y ­
cze . D o czy n n e j p racy s tan ę ły o fia rn ie P a  
n ie „R o d z in y C zw artak ó w ” , k tó re s ta ran ­
n ie p rzy g o to w a ły p aczk i ży w n o śc io w e .

— Gwiazdka Rodziny Weteranów-Pow- 
stańców Wielkop. W św ie tlicy R o d z in y  
W ete ran ó w  P o w stań có w  p rzy u l. D zia ły ń -  
sk ich 7 , o d b y ła s ię u ro czy sto ść g w iazd k o ­
w a z o b d aro w an iem  b ied n y ch . P rzy p ięk ­
n e j ch o in ce u ro czy s to ść zag a iła p rzew o d ­
n icząca  za rząd u g łó w neg o p . S te fan ia S zy f-  
te ró w n a , w ita jąc p rzy b y łego w  zas tęp s tw ie  
k s . p ra ła ta S te in m e tza  k s . Jo n y , p rezesa O - 
k ręg u P o zn . Z w iązk u P o w stań có w W lk p . 
m jr. K u ro w sk ieg o , cz ło n k in ie za rząd u O d ­
d z ia łu Ś ró d m ieśc ie z p . m ec . K rzy żan k ie -  
w iczo w ą n a cze le , cz ło n k ów za rząd u K ó ł 
p o szczeg ó ln y ch d z ie ln ic . N astęp n ie p rze ­
m ó w ien ie w y g ło s ił k s . Jan y i d z ie ląc s ię  
o p ła tk iem  zw ró c ił s ię z ap e lem , b y w  zg o ­
d z ie i m iło śc i p raco w a li d la B o g a i O jczy ­
zn y . P o w y g łoszen iu  p rzez d z iew czy n k i ze  
Ś w ie tlicy k ilk u p ięk n y ch d ek lam acy j p rze ­
m aw iał n o w y p rezes O k ręg u P o zn . m ajo r  
K u ro w sk i. P o o d śp iew an iu k o len d p rezes  
k o ła G łó w n a p . P o p ie lsk i p o d z ięk o w a ł za ­
rząd o w i g łó w n em u R o dz in y W et. P o w stań ­
có w za zo rg an izo w an ie w sp ó ln ej „g w iazd ­
k i” .

W  k o ń cu p rzy s tąp io n o d o w y d aw an ia  
d aró w  ży w n o ścio w y ch d la 2 1 5 ro d z in p o w -  
stańców.

kćmunikah}
— Pierwszy „Bal Morski” Ligi Morskiej 

f Kolonialnej” o d b ęd z ie s ię w  śro d ę , d n ia  
5 s ty czn ia w  sa lach „B e lw ed e ru ” , u l M ar­
sza łk a F o ch a 1 8 . P o czątek o g o d z . 2 1 e j. 
P ro tek to ra t n ad b a lem raczy li p rzy jąć p . 
w o jew o d a M aru szew sk i, d o w ó dca O  K . g en . 
K n o ll-K o w n ack i o raz k o m isary czn y p rezy ­
d en t s tó ł. m . P o zn an ia . P rzy go to w an o li­
czn e a trak c je , n iesp o d z ian k i j n ag ro d y . —  
p o d czas b a lu p rzy g ry w ać b ęd ą d w ie d o b o ­
ro w e o rk ie s try . Z ap ro szen ia n a b a l, k tó ­
reg o czy sty d o ch ó d p rzezn aczon y je s t n a  
ce le L ig i M o rsk ie j i K o lo n ia ln e j, w y d a j©  
B iu ro O b w o d u L M K m u l. N o w a n r. lip .  
te le f 2 1 -7 0 . L eg ity m acje L . M . K . s łu żą  
ró w n ież jak o zap ro szen ie

— Zapaliła się pierzyna. W  m ieszk an iu  
K lem en sa P ie tza , zam ieśzk . u l. S ien n a n r. 
1 3 zap a liła s ię p ie rzy n a w  d n iu 2 9 . 1 2 . 3 7 . 
w sk u tek n ieo stro żn eg o o b ch o d zen ia s ię z  
o g n iem P o ża r u g aszon o b ez w ezw an ia  
s traży p o ża rn e j. S zk o d y m in im a ln e .

Komunikaty teatralne

— Teatr Wielki. W e w to rek u sły szy m y  
p ięk n ą o p ere tk ę Jan a S trau ssa „Z em sta  
n ie to p e rza ” , zaś w  śro dę m iłą o p erttk ę n a  
tle ży c ia F ran c S ch u b erta „D o m ek trzech  
d z iew czą t” . W  czw artek p o -p o ł. o p era „H a l 
k a ” , w ieczo rem  „A fry k an k a” .

— Teatr Polski. D ziś k o m ed ia W ł. F o -, 
d o ra „P o d arek sy lw estro w y " . Ju tro g ro t© ; 
sk a M . G o g o la „O żen ek ” . W  czw artek p o -; 
p o łu d n iu p o cen ach zn iżo n y ch „O żen ek ” ,; 
w ieczo rem  „P o d arek sy lw estro w y " .

— Artystyczny teatrzyk lalek „Kuku” — 
P a łac D zia ły ń sk ich , S ta ry R y n ek 7 8 . W tó r!  
k o w a p rem ie ra „Jase łek ” z p o lity czn o -sa -i 
ty ry czn y m i in te rm ed iam i B o i. R o siń sk ie -i  
g o w zb u d z iła w ie lk ie za in te re so w an ie ze ; 
w zg lęd u n a c ię te d o w cip y k ap ita ln y ch p o ­
s tac i. D ek o rac je i la lk j p ro jek tu p ro f, W ł. 
R o g u sk ieg o . P rzed s taw ien ie d la d z iec i 1 
d o ro s ły ch o g o d z 1 7 i 2 0 , d n ia 4 s ty czn ia . 
B ile ty w firm ie A . S zre ib ro w sk i, P ie rac -
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O d  k ie d y  p a n i k o n s o lo w a  w ie d z ia ła , ż e  

J u ż n ig d y  n ie b ę d z ie m o g ła z o s ta ć m a tk ą ,  

o g a rn ę ła  ją  p ra w d z iw a  p a s ja  d o b ro c z y n n o ­

ś c i , k tó ra z d a je s ię  z a s tę p o w a ć u k o b ie t  

b e z d z ie tn y c h  u c z u c ie m iło ś c i m a c ie r z y ń ­

s k ie j .

O rg a n iz o w a ła  ta m  k u c h n ie  lu d o w e , s ie ­

ro c iń c e i s z p i ta le , a z w a lc z a ła p i ja ń s tw o , 

d rę c z e n ie  z w ie rz ą t i l i te r a tu r ę  b ru k o w ą . T ę  

o s ta tn ią z w a lc z a ła p rz e d e w s z y s tk im .

P a n i k o n s u lo w a  p o m im o  s w e j ró ż n o ro d ­

n e j d z ia ła ln o ś c i s p e łe c z n . m ia ła  d u ż o  w o ln e ­

g o  c z a s u  i w y p e łn ia ła  g o  le k tu rą , c o  w  k o ń ­

c u  w y ro d z iło  w  n ie j w y b re d n y  s m a k  l i te r a ­

c k i . D la te g o  te ż  n ie  z n o s iła  b ru k o w y c h  p o ­

w ie ś c i , k tó ry c h  ja s k ra w e  ty tu ły  k rz y c z a ły  

n a  p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h  o b o k  d z ie ł w a r to ­

ś c io w y c h . B o la ło  ją  ró w n ie ż , ż e  je j z n a jo m i  

ro z c z y ty w a li s ię w  b e z n a d z ie jn y c h  p o w ie ­

ś c id ła c h  i w y ra ż a l i s ię  o  n ic h  z  z a c h w y te m .  

A le  p o n ie w a ż  b y ła k o b ie tą m ą d rą i d o ­

ś w ia d c z o n ą , n ie p o tę p ia ła  c z y  n a w e t n ie  

n a w id z iła  ty c h  lu d z i , ja k b y  to  m o ż e  u c z y n i ł  

ja k iś  z a p a lc z y w y  m ło d z ie n ie c , le c z  p o s ta n o ­

w iła  o tw o rz y ć  im  o c z y , ż e b y  s a m i w y rz e k l i  

s ię  te g o , c o  d o tą d  p o d z iw ia l i .

W  ty m  c e lu  p o s ta n o w iła  u rz ą d z ić  w y s ta ­

wę l i te r a tu ry  b ru k o w e j . Z b ie ra ła  c a ły m i ty ­

g o d n ia m i o d p o w ie d n ie e k s p o n a ty , p rz y  

c z y m  k o rz y s ta ła  z  d o b ro w o ln e j ja k  te ż  n ie ­

d o b ro w o ln e j p o m o c y  s w y c h  z n a jo m y c h . P e ­

w ie n  m ło d y  n a u c z y c ie l , e n tu z ja s ta  l i te r a tu ­

ry o ra z  u ro d y  i „ b e l e s p r i t” p a n i k o n s u lo -  

w e j, d o s ta r c z y ł je j k i lk a  „ c e n n y c h " p o w ie ­

ś c i s e n s a c y jn e  - k ry m in a lis ty c z n y c h , k tó re  

s k o n f is k o w a ł s w o im  u c z n io m  p o d c z a s n a u -  

k i w  s z k o le , k i lk a  m ło d y c h  d z ie w c z ą t o f ia ­

ro w a ło  je j p a rę n ie m o ż l iw y c h ro m a n s id e ł  

m iło s n y c h . J e d n a k  „ g w o ź d z ie m "  w y s ta w y  

m ia ła  b y ć  w ie lo to m o w a  p o w ie ś ć  p . t  „ M o r ­

d e r s tw o  p o d  m u re m  c m e n ta rn y m  a lb o  p rz y ­

s ię g a  p rz y  k o ś c io tru p ie " , k tó rą  p a n i k o n ­

s u lo w a w y k ry ła s a m a p ie c z o ło w ic ie p rz e ­

c h o w y w a n ą  w e  w a liz c e  p rz e z  k u c h a rk ę .

T a k  w ię c b y ła  w y s ta w a o b f ic ie  i „ d o ­

b o ro w e "  z a o p a tr z o n a . M ia ła  s ię  o n a  o d b y ć  

w p a w ilo n ie m ie s z c z ą c y m  s ię w  o g ro d z ie  

k o n s u lo s tw a . C z e k a n o  ty lk o  n a  p o w ró t k o n  

s u la , k tó ry  z n a jd o w a ł s ię  w  p o d ró ż y , a b y  

d o k o n a ć  u ro c z y s te g o  o tw a rc ia  w y s ta w y .

K o n s u l p o w ró c i ł p e w n e g o  w ie c z o ra o  

d o ś ć  s p ó ź n io n e j p o rz e . N a s tę p n e g o  d n ia  p a ­

n i k o n s u lo w a n a p ró ż n o w y c z e k iw a ła n a  

n ie g o  p rz y  ś n ia d a n iu . W re s z c ie  d o w ie d z ia -  

? ła  s ię  o d  s łu ż ą c e g o , ż e  m ą ż  je j w y s z e d ł ju ż  

d o  o g ro d u . Z n ie c ie rp l iw io n a p o s z ła  g o  s z u ­

k a ć .

i Z n a la z ła  g o  w  p a w ilo n ie ; b y ł c a łk ie m  

z a to p io n y  w  le k tu r z e . O p a r ł g ło w ę n a  r ę ­

k a c h , a  n a  p o l ic z k a c h  je g o  w y s tą p i ły  ż y w e  

ru m ie ń c e . Ż o n a  m u s ia ła  g o  z  te g o  s ta n u  o -  

b u d z ić , ta k  b a rd z o  z a ję ła  je g o  u w a g ę  c z y ­

ta n a  k s ią ż k a .

—  W ie s z  T e k la  —  p o w ie d z ia ł p o  p rz y ­

w ita n iu  s ię  —  to  b y ła  z n a k o m ita  m y ś l u rz ą ­

d z ić  w  ty m  p a w ilo n ie  c z y te ln ię . N ie k tó re  z  

ty c h  k s ią ż e k  s ą  ja k  n a  m ó j g u s t, t r o c h ę  z a  

n o w o c z e s n e , a le  c z ło w ie k , k tó ry  je  n a p is a ł ,  

m a  n a p ra w d ę  ta le n t . M u s im y  g o  k ie d y ś d o  

n a s  z a p ro s ić .

Z a m ilk ł u d e rz o n y  s tr a s z liw y m  w y ra z e m  

tw a rz y  s w e j m a łż o n k i, k tó ra  w y d a r ła m u

MlliopolsKii mus! zeUrut trzy 1 pół miliona złotych 
no pomoc dlo bezrobotnych dzieci 
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P rz e w o d n i  c z ę ,c y W o je w ó d z k ie g o  
K o m ite tu  O b y w a te ls k ie g o  d o  W a lk i z  
b e z ro b o c ie m  w o je w o d a  p łk . A r tu r  M a  

ru s z ę w s k i w y g ło s ił p rz e z  r a d io  p rz e ­
m ó w ie n ie , w z y w a jQ .e e  c a łe  s p o łe c z e ń ­
s tw o  w ie lk o p o ls k ie  d o  s o l id a rn o ś c i w  

w a lc e  z  b e z ro b o c ie m .

J a k  w y n ik a  z  te g o  p rz e m ó w ie n ia  

o d  1 s ty c z n ia  b r . K o m ite ty  O b y w a te l­
s k ie  d o  w a lk i z  b e z ro b o c ie m  n a  te r e ­
n ie  w o je w ó d z tw a  p o z n a ń s k ie g o ro z ­
p o c z ę ły  a k c ję p o m o c y  z im o w e j p o d  
h a s łe m : „ P ra c a d la b e z ro b o tn y c h , 
p o m o c  d z ie c io m  i m ło d z ie ż y * * .

Z e s ta w ie n ia  s ta ty s ty c z n e  w y k a z u ­
ją , ż e  p o m o c y z im o w e j p o tr z e b u je  w  
W ie lk o p o ls c e o k o ło  6 0  ty s ię c y  ż y w i­
c ie l i ro d z in . T o  te ż  n a  p rz e p ro w a d z e ­
n ie a k c ji z a tru d n ie n ia b e z ro b o tn y c h  
p o tr z e b a  n a  o k re s  z im o w y  c z te ry  i p ó ł  
m ilio n a  z ło ty c h , p rz y jm u ją c  m ie s ię c z  
n ą  w y s o k o ś ć  p o m o c y  n a  1 5  z ło ty c h  n a  
ro d z in ę . N a a k c ję p o m o c y  d z ie c io m  

i m ło d z ie ż y , k tó ry c h  o b l ic z a  s ię  n a  7 0

ty s ię c y , p o tr z e b a je d n e g o m ilio n a  
z ło ty c h . R a z e m w ię c W o je w ó d z k i  
K o m ite t , c h c ą c s p ro s ta ć w y m o g o m  

m in im a ln e j  p o m o c y , p o tr z e b u je  s u m y  

p ię c iu  i p ó ł m ilio n a  z ło ty c h .
W  d a ls z y m  c ią g u  s w e g o  p rz e m ó ­

w ie n ia , w o je w o d a M a ru s z e w s k i z a ­
z n a c z y ł , ż e w ie lk o p o ls k i k o m ite t p o ­

m o c y  b e z ro b o tn y m  o tr z y m a ł w z e ­
s z ły m  ro k u  o d  O g ó ln o p o ls k ie g o K o ­
m ite tu  w  W a rs z a w ie  o k o ło  d w a  m i­
l io n y  z ło ty c h  w  g o tó w c e  i to w a ra c h , 
a  te g o ro c z n a  d o ta c ja  n ie  p o w in n a  b y ć  
m n ie js z a . W y n ik a  z  te g o , ż e  w ie lk o ­
p o ls k i K o m ite t O b y w a te ls k i p o w i­
n ie n  z e b ra ć z  o f ia r s p o łe c z e ń s tw a  o -  
k o ło  t r z y  i p ó ł m ilio n a  z ło ty c h , p o d ­

c z a s g d y  w  ro k u u b ie g ły m  z e b ra n o  
n a te r e n ie w o je w ó d z tw a w  g o tó w c e  
i n a tu ra l ia c h  o k o ło  t r z y  m ilio n y .

P rz e m ó w ie n ie s w e z a k o ń c z y ł p .  
w o je w o d a M a ru s z e w s k i a p e le m  d o  
s p o łe c z e ń s tw a  w ie lk o p o ls k ie g o  o  w z ię  
c ie s z e ro k ie g o  u d z ia łu w a k c ji p o ­
m o c y  b e z ro b o tn y m .

Nowy prezes
Sądu Apelacyjnego

W e d łu g  in fo rm a c ji z  m ia ro d a jn y c h  

ź ró d e ł , p re z e s S ą d u  A p e la c y jn e g o  p .  
S z y s z k o , k tó ry  b a w i o b e c n ie  n a  u r lo ­
p ie , m a  ju ż  n ie  w ró c ić d o  P o z n a n ia .

S ta n o w is k o je g o m a o b ją ć p ro k .  
S . A . p . B ro n is ła w  S te in m a n .

P , p re z . S z y s z k o  m ia łb y  b y ć  p o w o  
a n y  d o  s p ra w o w a n ia  u rz ę d u  p is a r z a  

h ip o te c z n e g o  w  W a rs z a w ie .

Inspektoraty szkolne
powiatowych miastach woj, poznańskiego.

m ie ś c ie  p o w ia to w y m .

Z m ia n y  p o w y ż s z e m a ją w 'e jś ć w  
ż y c ie  z  n o w y m  ro k ie m  b u d ż e to w y m , 
t j . o d p ie rw s z e g o k w ie tn ia  b r . p o w ­
s ta ła b y  f i l ia in s p e k to ra tu  s z k o ln e g o  
w  O d o la n o w ie . - - - - -  -

Zaciąg do Hufców Pracy
P a n  M in is te r S p ra w  W o js k o w y c h  

z a rz ą d z ił n a  te re n ie  c a łe g o  P a ń s tw a  
z a c ią g  o c h o tn ik ó w  d o s łu ż b y  w  ju ­
n a c k ic h  h u fc a c h  p ra c y  n a  o k re s  d w u  
le tn i m ę ż c z y z n u ro d z o n y c h  w  la ta c h
1 9 1 8 , 1 9 1 9  i 1 9 2 0 . O c h o tn ic y  d o  te j  
s łu ż b y  z a m ie s z k a l i w P o z n a n iu  p o -  
v d rm i w  te rm in ie  d o  d n ia  2 5  s ty c z n ia  

W e d łu g  o s ta tn ic h  w ia d o m o ś c i i lo ś ć 1 9 3 8  r . z g ło s ić  s ię  o s o b iś c ie  w  W y d z ia  

: n s p e k to ró w  s z k o ln y c h w  w o j. p o - J  le W o js k o w y m  Z a rz ą d u M ie js k ie g o  
z n a ń s k im  b ę d z ie z n a c z n ie z w ię k s z o - .  p l . S a p ie ź y ń s k i 9  p o k ó j 3 0  w  c e lu  z a -  
n a . In s p e k to ra ty  p o w s ta n ą  w  k a ż d y m i  le je s t ro w a n ia  i z ło ż e n ia  p o d a n ia . P o -

Nr. S

w o ła n i o c h o tn ic y  o tr z y m u ją  c a łk o w i ­

te  w y ż y w ie n ie , u m u n d u ro w a n ie , z a ­
k w a te ro w a n ie  i ż o łd  w y n o s z ą c y  z ł  
7 ,5 0  m ie s ię c z n ie  w  o k re s ie  z im o w y m  
i 1 5 d o 1 7  z ł m ie s ię c z n ie  w  o k re s ie  

le tn im .
B liż s z e  s z c z e g ó ły  p o d a ją  o b w ie s z ­

c z e n ia  ro z w ie s z o n e  w  u rz ę d a c h o ra z  
n a  u l ic z n c h  s łu p a c h  r e k la m o w y c h .

Zwalczanie pryszczycy
Z a rz ą d  M ie js k i o g ło s i ł w y k a z  g m in  

m ie js k ic h  i  w ie js k ic h ,  w łą c z o n y  d o  o -  
k rę g u , z a g ro ż o n e g o  p ry s z c z y c ą . S p is  
g m in  z a m ie ś c im y  w  n u m e rz e  ju t r z e j­

s z y m .

Złoty Medal

W y s o k j p o z io m  d z is ie js z e j r a d io te c h n i ­
k i , w y tw o rz o n y p rz e z n ie u s ta n n y p o s tę p ,  
z m u s z a w s z y s tk ic h p ro d u c e n tó w  r a d io o d ­
b io rn ik ó w  d o  in te n s y w n e j p ra c y  w  d z ie d z i  
n ie p ro d u k c ji c o ra z to le p s z y c h i n o w o ­
c z e ś n ie js z y c h a p a ra tó w . D z is ie js z y n a b y w - .  
c a r a d ia je s t ś w ia d o m  n ie u s ta n n e j e w o lu ­
c j i w  p ro d u k c j i o d b io rn ik ó w . Z n a s ię n a  
n ic h  i s ta w ia  d u ż e  w y m a g a n ia .

R a d io te c h n ik a n a  z a c h o d z ie E u ro p y  n ie ­
w ą tp liw ie s to i n a b a rd z o w y s o k im  p o z io ­
m ie , z ro z u m ia ły m  w ię c je s t , ż e k a ż d y  s u k ­
c e s p o ls k ie j m y ś l i te c h n ic z n e j o d n ie s io n y  
z a g ra n ic ą , p rz y s p a rz a n a m  d o b re j s ła w y  
i je s t p o w a ż n y m  c z y n n ik ie m  p ro p a g a n d o ­

w y m  d la  k ra ju .
O s ta tn io n a ś w ia to w e j w y s ta w ie w  P a ­

ry ż u , z o s ta ły o d z n a c z o n e Z ło ty m  M e d a le m  
r a d io o d b io rn ik i „ E c h o ” (p ro d u k c j i P a ń ­
s tw o w y c h Z a k ła d ó w  T e le i R a d io te c h n ic z ­
n y c h  w  W a rs z a w ie ) .

S u k c e s te n je s t ty m  d o n io ś le js z y m , ż e  
o d b io rn ik i „ E c h o ” p ro d u k o w a n e  s ą z k ra ­
jo w y c h m a te r ia łó w , p rz e z p o ls k ie g o in ż y ­

n ie r a  i ro b o tn ik a .

Chleb dla swoich
W  1 7 ty s . m ie ś c ie  p o d  Ł o d z ią  p o tr z e b a :  

s k ła d u d rz e w a b u d o w la n e g o , d ro g e r i i , s k u ­
p u  z b o ż a , s k ła d u  n a rz ę d z i ro ln ic z y c h  i m a ­
s z y n , s k ła d u m e b li , ta p ic e r a , z e g a rm is tr z a ,  
g ra w e ra , c z a p n ik a , o ra z  s k ła d u s z k ła  i n a ­
c z y ń . M o ż n a w  ty m  m ia ś c ie ró w n ie ż p rz e ­
ją ć  c u k ie rn ię .

W  m ie ś c ie p o w ia t , w o j. ta rn o p o ls k ie g o  
je s t h . p o tr z e b n y : s k ła d  n a c z y ń k u c h e n ­
n y c h , ż e la z a , k o n fe k c j i , o b u w ia , s z k ła , m a ­
te r ia łó w  o p a ło w y c h . P o trz e b n a  ró w n ie ż  m o -  
d y s tk a . P o p a rc ie  w ła d z  i s p o łe c z e ń s tw a  z a ­
p e w n io n e .

W  4 0  ty s . m ie ś c ie  w o j. lu b e ls k ie g o , c h rz e  
ś c i ja n in m o ż e w y d z ie r ż a w ić s a d o w o c o w y  
—  3  m o rg i. M o ż n a p ro w a d z ić  o g ro d n ic tw o  
i h a n d e l d ro b iu .

K to  z  P o la k ó w  - c h rz e ś c i ja n in  m o ż e d o ­
s ta r c z a ć 1 0  d o  1 5 .0 0 0 k g . ło ju te c h n ic z n e g o  
i w s z e lk ic h t łu s z c z ó w  z w ie rz ę c y c h ?

P o s z u k u je s ię c h rz e ś c i ja n in a d o s ta w c y  
2 0 0 0 b e c z e k  d ę b o w y c h  u ż y w a n y c h .

W  w ię k s z y m  m ie ś c ie p o w ia t, w o j. w a r ­
s z a w sk ie g o , w  k tó ry m  n ie m a  p o ls k ie g o  s k ła  
d u  c z a p e k , p e w n a  in s ty tu c ja  p o s ia d a ją c  lo ^  
k a l p o s z u k u je c z y s to - p o ls k ie j w y tw ó rn i  
c z a p e k , m o g ą c e j o d d a w a ć to w a r w  k o m is .

W  h a n d lo w e j o s a d z ie w o j. lu b e ls k ie g o  
u ś w ia d o m io n e s p o łe c z e ń s tw o d o m a g a s ię  
s k ła d u b ła w a tó w , s k ó r , g a la n te r i i . B ra k w  
te j m ie js c o w o ś c i d e n ty s ty , k ra w c a i c z a p ­
n ik a . (S ą d o ty c h c z a s 3 s k le p y  s p o ż y w c z e  
c h rz e ś c i ja ń s k ie —  a lu d n o ś ć p rz e w a ż n ie  
p o ls k a .)

Ż y d z i e k s m itu ją m ły n  p o ls k i z e s w e g o  
b u d y n k u . P o s z u k iw a n y je s t w s p ó ln ik  z 1 8  
ty s ią c a m i z ł , a ż e b y  p o s ta w ić  o d p o w ie d n i b u  
d y n e k , g d y ż c a łe n o w e u rz ą d z e n ie m ły n a  
m o to ro w e g o  o b e c n y  w ła ś c ic ie l p o s ia d a . M o ­
ż l iw y  je s t o d s tą p ie n ie  u rz ą d z e n ia  n a  d o g o d ­
n y c h  w a ru n k a c h .

In fo rm a c y j w  p o w y ż s z y c h s p ra w a c h u -  
d z ie la  Z w ią z e k  P o ls k i —  P o z n a ń , u l . S k a r ­
b o w a  5  m . 7  w  g o d z in a c h  o d  1 0 — 1 3 .

g w a łto w n ie z r ą k  k s ią ż k ę , b y  p rz e c z y ta ć  

je j ty tu ł . B y ło  to  m o rd e r s tw o  p o d  m u re m  

c m e n ta rn y m a lb o p rz y s ię g a p rz v  k o ś c io ­

t r u p ie "  —  g w ó ź d ź  p rz y s z łe j w y s ta w y .

O tw a rc ie  w y s ta w y  z o s ta ło  o d ro c z o n e  n a  

c z a s n ie o g ra n ic z o n y .

Elmar Zlrra.

Odcinek kulturalny

jaisa i sidanba

C o n a p e w n o  z n a jd z le c ie  w  to r e b c e  

d a m s k te j. .

G d y b a d a n o z a w a r to ś ć to r e b e k d a m ­
s k ic h  w  w y d z ia le  r z e c z y  z g u b io n y c h  w  g e ­
n e ra ln e j d y re k c j i p o l ic j i p a ry s k ie j, s tw ie r ­
d z o n o , ż e w  k a ż d e j z n ic h z n a jd u je s ię  
p rz e d e  w s z y s tk im  p u d e rn ic z k a . T a k s a m o  
b y ło  b y  w  W a rs z a w ie i w s z ę d z ie n a  ś w ię ­
c ie , g d y ż k a ż d a k o b ie ta c h c e s ię p o d o b a ć ,  
u p ię k s z y ć , p o k ry ć p u d re m  u s te rk i c e ry .  

O k a z u je s ię , ż e p u d e r je s t p ie rw s z y m  a r ­
ty k u łe m  u ro d y k o b ie c e j . S p ra w a d o b o ru  
p u d ru  je s t z a ty m  n a p ra w d ę k w e s tią w a ż ­
n ą , c h o c ia ż n ie je s t o n a t r u d n a , g d y  P a n i  
z n a z a le ty p u d ru A  b  a  r  i d , g d y w ie , ż e  
je s t to p u d e r ro ś lin n y , w s k ła d k tó re g o  
w c h o d z ą c e b u lk i l i l i i b ia łe j , a b s o lu tn ie  
m ia łk i , ż e n ie je s t o n s z k o d l iw y , g d y ż n ie  
z a ty k a  p o ró w , ż e d o b rz e p rz y le g a  i t r z y m a  
s ię d łu g o i ż e p o s ia d a o n 1 4  o d c ie n i , m o ż ­
n a w ię c d o b ra ć g o z a le ż n ie o d k a rn a c j i  
c ia ła . Z n a ją c te n i ś e ie w y ją tk o w y p u d e r .  
P a n i d b a ła o u ro d ę ,: a c h ą c ą  n a d a ć c e rz e  I 
w y g lą d  ś w ie ż y  i m ło d z ie ń c z y  —  s tu le u ż y ­
c z a p u d ru  A b  a r id ,  |

T E A T R  P O L S K I : „ P o d a re k s y lw e s tro ­

w y ” —  k o m e d ia w  3 -c h a k ta c h  W ła d y s ła ­

w a F o d o ra . R e ż y s e r ia C z e s ła w a S tr z e le c ­

k ie g o . W y k o n a w c y . C z e s ła w S tr z e le c k i , 

W ła d y s ła w  K o n a r s k i , A r tu r M ło d n ic k i , T e  

o f i la K o ro n k ie w ic z ó w n a , E lż b ie ta D z ie w o ń  

s k a , A le k s a n d ra K ró l ik o w s k a , D y s z a rd  

W a s ie le w s k i , B o le s ła w R o s ła n , T a d e u s z  

K o s trz e ń s k i , W o jc ie c h  R o lic z .

N ie t r z e b a b y ć z w o le n n ik ie m  c z y s to ­

ś c i g a tu n k ó w  l i te r a c k ic h  n a  to , a b y  z a ­

u w a ż y ć , ż e P o d a re k  „ s y lw e s tro w y " F o ­

d o ra  s k ła d a  s ię  ja k b y  z  d w ó c h  n ie w s p ó ł  

m ie rn y c h  u tw o ró w : z  f a r s y  i s ie la n k i —  

c o ś ja k b y  m ik s tu ra p rz y rz ą d z o n a w e ­

d łu g  r e c e p ty  p p . W e b e ra , F le r s a i N i-  

c o d e m ie g o . T e n  ro z z ie w ’ je s t w id o c z n y  

m im o  s p o ry  d o z y  —  p o w ie d z ia łb y m  —  

s p ry tu te a t r a ln e g o  F o d o ra . (P rz y te g o  

ty p u  u tw o ra c h  l i te ra c k ic h , le p ie j m ó w ić  

o  s p ry c ie  l i te r a c k im  a n iż e l i u ż y w a ć  w ie l  

k ie g o  .s ło w a  —  ta le n t) . . Z .  . f a r s y je s t

p rz e d e w s z y s tk im  c a ły  ś w ia t p o w s z e d n i-

o to c z e n ia  p a n a  p ro f . d r . W ie s e ra , k tó re ­

m u  N o w y  R o k p rz y n o s i n ie z a m ó w io n o  

g o  p o d rz u tk a . Z  f a rs y  je s t w ię c i p u ł ­

k o w n ik , i p rz y ja c ió łk a i a s y s te n t . Z  

n je j ta k ż e  w y w o d z i s ię  c a ły  s p lo t d o m y ­

s łó w  n a  te m a t o jc o s tw a p o d rz u c o n e g o  

n ie m o w lę c ia . N a to m ia s t g łó w n a a k c ja  

u tw o ru  —  m iło ś ć  n a g ła p ie lę g n ia rk i i  

p ro fe s o ra  —  p rz e n o s i n a s w  in n y  n ie c o  

w y m ia r —  w  ś w ia t s ie la n k i w ła ś n ie . I  

te  d w a  g a tu n k i s z tu k i le ż ą  o b o k  s ie b ie  w  

u tw o rz e F o d o ra  —  ja k b y  w s ty d z ą c s ię  

te j b l is k o ś c i i te g o  n ie o c z e k iw a n e g o  p o ­

k re w ie ń s tw a , g d y  n a s tą p i p ró b a  w  t r z e ­

c im  a k c ie p rz e jś c ia , c z y l i w y m ie s z a n ia  

n ie w s p ó łm ie rn y c h e le m e n tó w  p rz e d s ta ­

w ie n ia  —  n a w e t F o d o ro w i b ra k n ie  s p ry  

tu  i p o m y s ło w o ś c i . P o m y s ł g w a łto w n e ­

g o  n a w ró c e n ia p rz y ja c ió łk i p ro fe s o ra  n a  

r e l ig ię m iło ś c i m a c ie r z y ń s k ie j z g rz e ­

c h ó w  m iło ś c i p ro f i la k ty c z n e j p a c h n ie  

b u jd ą ,  i w id z a c o  in te l ig e n tn ie js z e g o  d ra  

ź n i i i r y tu je . . ■ ‘ v. . ’ . . '

J a k o  te a t r  J e d n a k „ P o d a re k  .^ s y lw e ­

s t ro w y ” je s t c a łk ie m  n ie z ły m  s c e n a r iu ­

s z e m  d la  r e ż y s e ra i a k to ró w . J e s t k i l ­

k a  d o b ry c h  ró l , k i lk a  z a b a w n y c h s y tu a -  

c y j , e z e re g  d o b ry c h  d o w c ip ó w . G d y b y  

p o c z y n ić p e w n e , k o n ie c z n e s k ró ty , n a ­

k rę c ić r z e c z n a n ie c o  s z y b s z y  b ie g  —  

w id z  o d  s c e n y  d o  s c e n y , o d  s y tu a c j i d o  

s y tu a c ji m o ż e s ię c a łk ie m  n ie ź le z a b a ­

w ić , S k re ś le n ia  p o rz ą d n e g o  d o m a g a  s ię  

p rz e d e w s z y s tk im  s c e n a d ru g ie g o a k tu  

ro z p o z n a n ie  m a tk i p o d rz u tk a . J e s t  

o n a n ie m iło s ie rn ie p rz e c ią g n ię ta . W y ­

s ta r c z y  w id z o w i w  ty m  m ie js c u  w y ra ź n a  

in fo rm a c ja  f a b u la rn a , ż e  o to  z ja w iła  s ię  

m a tk a . P rz e c ią g n ię tą je s t ta k ż e s c e n a  

a k tu  t r z e c ie g o  —  ro z s ta n ia  p ro fe s o ra i  

p rz y ja c ió łk i, c h o ć  w  ty m  m ie js c u  s y tu a ­

c ję r a tu je m o c n a p o in ta , w y w o łu ją c a  

b ra w a  p rz y  o tw a r te j k u r ty n ie .

J e ż e l i c h o d z i o w y k o n a n ie s z tu k i  

s tw ie rd z ić n a le ż y b e z s p rz e c z n e g ó ro w a ­

n ie z e s p o łu  ż e ń s k ie g o . O b s a d a  m ę s k a  

n a s tr ę c z a w ie le u w a g  k ry ty c z n y c h . A  

w ię c p rz e d e  w s z y s tk im  p ro fe s o r W ie s e r  

C z e s ła w a  S tr z e le c k ie g o . A k to ro w i d o ­

b rz e z ro b i ło w y z b y c ie s ię n a tr ę tn e j g ry  

o c z u , a le  ty m  r a z e m  s ta n o w c z o  z a w io d ła  

in te rp re ta c ja  ro l i . G o p ra w d a d u ż a t r u ­

d n o ś c ią  tu  b y ło  to , ż e  w  ro l i te j s p o ty k a ­

ją  s ię  f a r s a  i  s ie la n k a  i  t r u d n o  z d e c y d o -

wzywajQ.ee
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N o w y R o k  p rzy n ió s ł ze j  

n iesp o d z ian k ę w  p o stac i p ięk n e j p o ­

k ry w y  śn ieżn e j, jak ą  o zd o b iły  s ię u li­

ce m iasta . S tw o rzy ło to o d p o w ied n i  

n astró j św ią teczn y , u ro czy sty a je ­

d n ak p e łn y w eso ło ści. T ak p ięk n e j  

śn ieżn e j o p raw y n o cy sy lw estro w e j 

n ie p am ię tam y w  P o zn an iu  o d  ro k u  

1 9 2 9 .

M in ęła też ta n o c p o d zn ak iem  

sp rzy ja jących  k o n ste lacy j, b o  b aw io  

n o  s ię  ty m  razem  ch ę tn ie j i w ięce j n iż  

w  la tach u b ieg ły ch . O p ty m is ta m ó g ł­

b y  p o w ie-d z ieć , że m in ę ły  ju ż sm u tn e  

s iedem  la t ch u d y ch  k ry zysu , że tak  

d łu g o n ap różn o o czek iw an a p o p ra ­

w a k o n iu n k tu ry  n areszcie n ad eszła , 

że N o w y R o k p rzy n ió sł ze so b ą u ‘ 

p rag n ion ą  p o p raw ę. A le o ty m  sąd zić  

b ęd z iem y  m o g li d o p ie ro  za  1 2  m iesię ­

cy , k ied y w itać b ęd z iem y  ro k  1 9 3 9 .

Sylwester w 'okalach

W  ró żn y sp o só b w ita li m ieszk ań ­

cy P o zn an ia zb liża jący s ię N o w y  

R o k . Ju ż n a  d łu g o  p rzed u d erzen iem  

g o d z . 1 2 u lice m iasta w y p e łn iły s ię  

ro zb aw io n y m i tłu m am i, k tó re sp ie  

szy ły d o lo k a li ro z ry w k o w y ch . N a  

k ró tk o  p rzed p ó łn ocą  n ie b y ło  w  P o ­

zn an iu lo k a lu , w  k tó ry m  b y m o żn a  

zn a leźć  ch o ć jed en  w o ln y  s to lik . W ła  

śc ic ie le lo k a li n ie m ie li p o w o d u d o  

n arzek an ia  n a n o c sy lw estro w ą . H a-  

d ry ś w  sw e j „k o n k u ren cy jn e j d la  

K iep u ry „P a trii* * , p rzy P I. W o ln o ści,  

m ia ł ty le am ato rów  zab aw y , że w ie ­

lu  z n ich z p o w o d u b rak u m ie jsca ,  

m u sia ło  u d ać s ię d o d o m u , lu b , co  

je s t p raw d o p o d o b n ie jsze , n a p o szu ­

k iw an ie m n ie j zap ełn io n eg o lo k a lu .

T ak  sam o  b y ło  u  p . Jó źw iak a , d aw  

n eg o D o ń sk ieg o , g d z ie n aw et m o w y  

n ie b y ło  o  s to lik u  p o  g o d z . 1 2 -e j. N ie  

m n ie j w eso ło b aw io n o s ię w  „E u ro ­

p ie* * p rzy  u l. P ie rack ieg o , u  je j sąsia ­

d ó w  b rac i „D aw id o w sk ich ", k tó rzy  

sp ecja lny  i b ard zo  a trak cy jn y u ło ży ­

li p ro g ram  d la  sw y ch  b y w alcó w .

R ep rezen tacy jn y h o te l P o zn an ia  

„C o n tin en ta l* * p o d e jm o w ał sw o ich  

g o ści w y tw o rn ą, a s to su n k o w o  n ie ­

d ro g ą k o lac ją sy lw estro w ą . N astró j 

b y ł p ie rw szo rzęd n y .

Z ap om n ia ł P o izn ań o „P a la is d e  

D an se“ , „W ie lk o m ie jsk ie j* * i u p . 

F an g ra ta  o k ry zysie . T rzeźw y jak o  

tak o  w id z i b o  n ie w y p ad a  n aw et b y ć  

ca łk iem  trzeźw y w  tą n o c , m ó g łb y  

z ca łym  p rzek o n an iem  s tw ie rd z ić , że  

m iasto - n asze  w k ro czy ło  w  o k res  „p ro ­

sp erity" .

K ilk a d n i tem u o tw orzo n o  b ard zo  

m iłą k aw ia rn ię „A s" p rzy u l. P ie rac ­

k ieg o  zg o to w a ł, o n a  g ro n u sw y ch  sy n i  

p a ty k ó w  m o c m iły ch n iesp o d z ian ek . 

N a b ez tro sk ie j zab aw ie szy b k o u p ły ­

w ał czas . T y lko „m ęczen n ik " d z ien ­

n ik ars tw a  w raca jąc  n ad  ran em  d o  d o  

m u , ro zm yśla ł sm ętn ie : „a tak  m o g ło

w ać s ię n a w y b ó r. A le w y b ó r ten trze ­

b a z ro b ić b ezap e lacy jn ie . P ro feso r W ie ­

se r jak o p artn e r s ie lan k i m a d w a zad a ­

n ia d o  sp e łn ien ia —  m u si tak p o staw ić  

ro lę , ab y śm y u w ie rzy li, że u ro cza p ie lę ­

g n ia rk a zak o chu je s ię w  n im  n ap raw d ę , 

że n ie u w o d z i je j w  ty m  m ie jscu p o k u ­

sa ży c io w e j k ariery , i że o b o je b ęd ą  

szczęśliw i z te j m iło śc i. T ą w iarą n ies te  

ty n ie u m ia ł n as n a tch n ąć C zesław  

S trze leck i sw ą in te rp re tac ją . B y ł raczej 

u w o d z ic ie lem , k tó rem u zep su te p o d n ie ­

b ien ie k ażę szu k ać ro zk o szy w  razo w y m  

ch leb ie —  d la o d m ian y . T ę p o stać sz tu  

k i ro zu m iem y zu p e łn ie in acze j —  p ro ­

fe so r je st rzete ln y m  u czo n y m , a le u czu ­

c io w o p u stym . N au k a n ie p o tra fiła m u  

zas łon ić jeg o ży c ia o so b isteg o . S tąd je s t 

w  n im  tę sk n o ta d o  in n eg o ży c ia , a le tę ­

sk n o ta ta n ie zm ien ia jeg o zaw o d o w ej, 

n au k o w ej k o n ieczn o śc i. P o p ro stu za ­

p a ł czy sto p o znaw czy  n ie zad o w ala jeg o  

czy sto lu d zk ieg o tem p eram en tu . Z ap e ł­

n ia tę p u stk ę b y le czy m , n ie p rzy w iązu ­

jąc w ag i d o  teg o , k to je s t p rzy n im . I w  

tę p u stk ę o czek iw an ia p rzy ch o d z i n ag le  

o b jaw ien ie . S trzeleck i p o k azał n am  

zam ias t teg o tro ch ę cy n ik a, tro ch ę b o n -  

v iv eu ra —  w  su m ie fa rso w ą k ary k a tu ­

rę p ro feso ra , a  n ie u czo n eg o .

W to r e E , (T n T a ł s ty c zn ia  1 9 3 8  R

mił? W śr  S d y b y D 1 n ie m U 9 ia ‘ m u  w  X“ « S u °K u
ęk n e j p o y  b ersk iem u (N o w a 1 ) o raz 2 4 -Ie tn io m u

Nabożeństwa w świątyniach

T łu m y w iern y ch w y p e łn ia ły ró w n ież  

w szy stk ie k o śc io ły w ita jąc N o w y R o k  

p o b o żn m  ro zm yślan iem  i n ab o żeń stw em  

W  a rch ik a ted rze p o zn ań sk ie j o d p raw ił 

n ab o żeń stw o  k s . in fu ła t R u cińśk i w o to  

czen iu cz ło n k ó w  K ap itu ły z d z iek an em  

K ap itu ły k s . b isk u p em D y m k iem o raz  

p ro to n o ta riu szem  ap o sto lsk im k s . Jó ze ­

fem K ło sem . W  k o leg iac ie o d p raw ił 

u ro czyste n ab o żeń stw o k s . k an o n ik d r. 

Z w o lsk i a o k o liczn o śc io w e k azan ie w y ­

g ło s ił p ra ła t - p rep o zy t k s . P aw eł S te in  

m e tz .

Pogotowie nie zna zabawy

P o d zn ak iem  w y tężo n e j p racy m in ę ­

ła n o c sy lw estro w a i o d b y ło s ię p o w ita ­

n ie N ó w ego R o k u n a s tac ji p o g o to w ia  

ra tu n k ow eg o (6 6 -6 6 )• P o g o to w ie b y ło  

k ilk ak ro tn ie w zy w an e , p rzew ażn ie d o o -  

fia r d o ść liczn y ch b ó ó jek . N a s tac ji

TELEGfl/lMY

M lK o m o w ito  z J r d n lii Q ) C h o r z o w ie
Wytruł całą rodziną i popełnił samobójstwo

#  K a to w ic e , 3 . 1 .

W  d z ień N o w eg o R o k u C h o rzó w  zo sta ł 

w strząśn ię ty  n ien o to w an ą  zb ro d n ią  zg ład ze ­

n ia ca łe j ro d z in y  p rzy  p o m o cy tru c izn y . •

K aro l L u k asch ik , cz te rd z ie s to k ilk u le tn i 

m istrz  m y d la rsk i, za tru d n io n y  w  fab ry ce L u  

s tig a  w  B ęd z in ie w  czas ie  k o lac ji sy lw estro ­

w ej w  p o d stęp n y  sp o só b  zm iesza ł d o tąd  n ie -

[laog-Kai-Szeli oM Mii rtm
S z a n g h a j, 3 . 1 . (P A T ).

Z  m iaro d a jn eg o ź ró d ła d o n o szą , że rząd  

jap o ń sk i za p o śred n ictw em  am b asad ora n ie  

m ieck ieg o w  C h in ach zap ro p o n o w ał C h i­

n o m  n astęp u jące w aru n k i: 1 ) u k ład g o sp o ­

d arczy , n a  p o d staw ie  k tó reg o  Japo n ii p rzy -  

p ad łab y część d o ch o d ó w  ce ln y ch o raz d o ­

ch o d ó w  k o le i że lazn y ch , 2 ) p rzy stąp ien ie  

C h in d o p ak tu an tyk o m in te rno w eg o , 3 ) u -  

trzy m an ie g arn izo nó w jap o ń sk ich w  C h i­

n ach , 4 ) u tw o rzen ie s tref zd em ilita ry zo w a-  

n y ch  n a  o b sza rach  w sk azan y ch  p rzez  Jap o ­

n ię , 5 ) u tw o rzen ie n iezaw isłeg o  rząd u  M o n ­

g o lii W ew n ętrzn e j, 6 ) zap łacen ie  p rzez C h i­

n y rep a racy j.

Jak  d o n o szą z w iary g o d n eg o ź ró d ła , ja ­

p o ń sk ie w aru n k i p o k o ju zo sta ły  zak o m u n i­

k o w an e p rzez am b asad ora n iem ieck ieg o  

m arsza łk o w i C zan g -K a i-S zek o w i i n iezw ło ­

czn ie zo sta ły  p rzezeń  o d rzu co n e .

K o resp o n d en t R eu te ra p o d a je , że acz -

O  ile u S trze leck ieg o raz iły n as fa r­

so w e e lem en ty g ry , o ty le zam ało b y ło  

ich w  ep izo d ach K o n arsk ieg o i M łod n ic  

k ieg o . T u  n a leża fo p o trak to w ać  ro le tak , 

jak  to u czy n ił w  św ie tny m  ep izo d z ie B o ­

le sław  R o słan . P o cząw szy o d p y szn e j  

ch arak te ryzacji, p o p rzez ch a rak te ry s ty ­

k ę , ru ch y , m im ik ę, u ło żen ie sy tu ac ji —  

b y ł to zn ak o m ity  ep izo d , n ap raw d ę w ie l 

k ie j scen y .

(O b aw iam  s ię , że n ied łu go n ie s ta r­

czy m i s ło w n ik a d la w y rażen ia m eg o  

zach w y tu d la in d y w id ua ln o śc i a rty sty ­

czn e j B o  s łan a ).

O b sad a żeń sk a sz tu k i b y ła b ez za ­

rzu tu . W d zięk , u ro k T eo fili K o ro nk ie -  

w iczó w n y , b y ły n ieo d zo w n ie p o trzeb ne , 

d o teg o  —  ab y e lem en ty  s ie lan k o w e  .„P o  

d ark u sy lw estrow eg o * w y stąp iły n a  p lan  

p ie rw szy i p rzem ó w iły  d o w id za. P o  

ty ch b ezcen n y ch w aru n k ó w  a rty stk a u -  

m iała d o d ać in terp re tac ję i w y k o n an ie  

ro li b ez za rzu tu . W  su m ie d a ło  to  jed ­

n ą z n a jw d z ięczn ie jszy ch ró l te j d o sk o ­

n a łe j ak to rk i. E lżb ieta D ziew o ń sk a  

s tw o rzy ła d o sk o n a le s to no w an y i w y cie  

n io w an y k o n tra s t d o te j p o stac i, k tó ra  

sw y m  u ro k iem  p o d b ija w szy stk ie se rca . 

D o b ry ep izo d u trzy m an y  w  s ty lu d a ła  

E lek san d ra K ró lik o w sk a.

zn an ą  tru c izn ę  z a lk o h o lem , k tó ry m  raczy ła  

s ię ca ła ro d z in a ; jeg o m atka  8 0 -le tn ia A u ­

g u sty n a L u stig o w a , żo n a, 4 0 -le tn ia M ałg o ­

rza ta  o raz  d w o je  d z iec i, 1 4 -le tn ia  R u th  i 1 2 -  

le tn i H ein z , W szy scy o n i w k ró tce p o w y ­

p ic iu  śm ie rte ln eg o  tru n k u  zm arli w  m ęczar­

n iach . N a o sta tk u  zg in ą ł w  ten  sam  sp o só b  

sp raw ca zb ro d n i, L u k asch ik , p o p e łn iw szy  

sam o b ó js tw o .

k o lw iek m arsza łek  C zan g -K a i-S zek o d rzu ­

c ił jap o ń sk ie w aru n k i p o k o jo w e , ro zm o w y  

m ięd zy  n im  a  p o słem n iem ieck im T rau t-  

m an nem  p ro w ad zo n e są w  d a lszy m  c iąg u . 

C h iń sk ie k o ła  u rzęd o w e zd z iw io ne  są o g ło ­

szen iem  ty ch w aru n k ó w , g d y ż zam ie rzan o  

trzy m ać  p ro w ad zen ie  ro zm ó w  i sam e  w aru n  

k i w  jak  n a jśc iś le jsze j ta jem n icy . O b ecn ie , 

g d y  w aru n k i jap o ń sk ie zo sta ły  o g ło szo n e o -  

fic ja ln ie , k o ła ch iń sk ie o św iad cza ją , iż Ja ­

p o n ia m u si je zm ien ić p o w ażn ie , o ile p ra ­

g n ie szcze rze p o k o ju . W aru n k i jap o ń sk ie  

s tan o w ią w y n ik  so n d o w an ia o p in ii m arsza ł­

k a  C zan g  K aj S zek a p rzez p o s. T rau tm an n a

Bitwa powietrzna n?d b’ank’nem
S z a n g h a j, 3 . 1 . (P A T ).

E sk ad ra ch iń sk a b o m b ard o w ała w  n ie ­

d z ielę lo tn isk o  w  N an k in ie , n iszcząc d w a  

b o m b o w ce jap o ń sk ie . P o n ad to s to czo n a zo ­

s ta ła  n ad  H an czan g  b itw a p o w ietrzn a p o ­

0 d ek o rac jach  p . J . K o siń sk ieg o w o -  

lim y n ie p isać w ca le . G ab ine t u czo ne ­

g o  b io lo g a , w y d a je  n am  s ię , w y g ląd a zu ­

p e łn ie in acze j.

Konstanty Troczgński.

Jatecatuca

P r zy z n a n ie r u m u ń sk ie j n a g r o d y p o e ty c k ie j .

Jak  s ię d o w iadu jem y , n ag ro d ę p o e ty ck ą  

im . lo an a N . R o m an a p rzy zn an o  w  ty m  ro ­

k u  zn an em u  p o ec ie ru m u ń sk iem u V . V o icu -  

le scu za „T ry p ty k D o b ru d ży" . N ag rod a ta  

o ch a rak te rze  p arty k u larn y m , p rzy zn aw an a  

je st jed y n ie  p isa rzo w i, k tó ry  w  sw y ch  u tw o ­

rach p o ru szy  tem a ty , zw iązan e z tą ży zn ą  

p ro w in c ją  p ań stw a  ru m u ń sk ieg o .

N o w e c ze sk ie n a g ro d y liter a c k ie .

W y ższa  S zk o ła  R o ln icza  w  P rad ze u sta ­

n o w iła n o w e d w ie n ag ro d y lite rack ie im . 

A n to n ieg o  S v eh li. P ie rw sza  —  w  w y so k o śc i 

5 0 0 0  k c . —  p rzy zn aw an a  b ęd z ie  za  p o w ieść , 

d ru g a —  w  w y so k o śc i 2 0 0 0 k c . —  za p o e ­

z ję , tea tr lu b  d z ie ło  n au k o w e . N ag rod a  p rzy  

zn aw an a  b ęd z ie  zaw sze 1 2  g ru d n ia , w  d z ień  

śm ie rc i je j p a tro n a . P ierw szy raz b ęd z ie  ।  

p rzy zn an a 1 2  g ru d n ia 1 9 3 8 , w  p ią tą  ro czn i­

cę zg o n u  A n to n ieg o  S v eh lL  . ’

S tr . T T

m ięd zy 2 2 sam o lo tam i jap oń sk im i, a ch iń ­

sk ą esk ad rą m y śliw sk ą . Jap o ń czy cy  w y co ­

fa li s ię z te j w alk i. Jed en  z ich sam o lo tó w 1 

zo sta ł s trąco ny .

S tan is ław o w i S zab ło w sk iem u (W ielk ie  

G arb ary 5 0 ). Z p o ran io n a ręk ą zg ło s ił 

s ię 2 4 -le tn i S tan isław B en tk o w sk i (u l. 

S trze leck a 3 1 ). Jan K aczm arek (św . 

W aw rzy ń ca 2 2 ) zo sta ł d o tk liw ie p o b ity ,  

p rzv czy m o d n ió s ł p o k a leczen ia g ło w y .

2 7 -le tn i M ieczy sław S arn o w sk i (T y l­

n e G h w aliszew o 1 1 ), zo sta ł n ap ad n ię ty  

p rzez jak ich ś o so b n ik ó w w ch w ili w y ­

ch o d zen ia z re stau racji. Z o sta ł o n b ru ­

ta ln ie p o b ity i o d n ió sł o b rażen ia ca łego  

c iała . L ek arz p o g o to w ia s tw ie rd z ił n a ­

w et S iad y k ilk u p o k ąsań .

N ad ran em  w y jecha ła k aretk a p o g o ­

to w ia d o k o m isa ria tu n a W ild zie , g d z ie  

u d z ielo n o  p o m o cy  p o b item u n a u licy  2 2 -  

le tn iem u L u d w ik o w i F ąfe rko w i (G ó rn a  

W ild a 5 8 ).
W „m iły m ” n astro ju zab aw ian o  

s ię w  m ieszk an iu p rzy  u l. S k arb o w ej 9  

W  p ew n e j ch w ili d o szło tam  d o b ija ty ­

k i, w  w y n ik u k tó re j o d n ió s ł d o tk liw e o -  

b rażen ia g ło w y 5 2 -le tn i Jan  K u b ik o raz  

jeg o 4 9 -le tn ia żo n a F e lic ja .

Konfiskata 
majątków żydowskich

C z er n io w c e , 3 . 1 . (P A T ).

C ała p rasa p o d a je , że w szy stk ie m ają t­

k i b ęd ące w  ręk u ży d ó w , u leg n ą p rzy m u ­

so w em u  w y w łaszczen iu . P o za  ty m  m ają  b y ć  

an u lo w an e d ek re ty o n ad an iu o b y w ate l­

s tw a  ru m u ń sk iego , p o czy n a jąc o d  r . 1 9 2 0 .

2  ekiatiu
„ G D Y K W IT N Ą  B Z Y ”

K in a „A p o llo ” i „M etro p o lis” w y św iet­
la ją film  z d o sk o n a łą p arą śp iew ak ó w , p a ­

m ię tn ą z film u „R o se - M arie” —  Jean e tte  

M ac D o n a ld i N elso n em E d d y w ro lach  
g łó w n y ch . Jest to film w y b itn ie m u zv cs-  

n y  o d u ży ch w alo rach a rty sty czn y ch . W ie ­
le ład n y ch m elod y j, k ilk a scen o p ero w y ch , 
sp raw ia ją , że w id z - m iło śn ik m u zy k i, w y ­
ch o d z i z k in a w p ro st o cza ro w an y . Jeże li 
ch o d z i o tre ść film u , to je st n ią ro m an ty ­
czn a h is to ria m iło śc i m ło d e j a rty s tk i o p e ­
ro w e j d o śp iew ak a , k tó reg o s ię jc4 "!ak w ,y  
rzek a d la k arie ry . G d y sp o ty k a ;ą s ię p o  
raz d ru g i d o ch o d z i d o trag ed ii. Z azd ro sn y  
m ąż śp iew ak a zab ija . W  n ad p ro g ram ie  

film ' o zab y tk ach m . P o zn an ia . (X )

2 2 ,0 02 1 ,7 5

2 7 ,5 0

2 1 ,5 0

2 7 ,0 0

2 0 ,5 0

1 9 ,7 5

1 9 .0 0

1 8 .5 0

1 9 ,5 0

I8  6 0

1 8 .2 5

2 1 ,0 0
2 0 ,0 0

' 2 0 .5 0

1 9  5 0

3 2 ,2

3 0 ,7 5

3 1 ,2 5

2 9 ,7 5

4 7 ,7 5

4 3 ,7 5

4 1 .7 5

3 8 ,2 5

4 7 ,2 5

4 3 ,2 5

4 1 ,2 5

3 7 ,7 5

GIEŁD/l ZSOrom

P o z n a ń , d n ia 3 1 . 1 2 . 1 9 3 7

W a r u n k i: H a n d e l b n rto w n v . p a r y te t P o z n a ń ,  

ła d u n k i w a g o n o w e , d o sta w a  b ie ż ą ca , z a 1 0 0  k g .

S ta n d a r ty : 1 ) ż rto /1 2 g /! . ? ) p sze n ic a  7 4 2  g /1  

3 ) o w ie s I 4 R 0 s /l. o w ie s I i 4 5 0 p /1  

J ę cz m ień a ) 0 3 8 — 6 5 0 g /1 . b ) 6 7 3 — 6 7 8 g /1 . 

) 7 0 0 -7 1 7  g /1 .

C E N Y  

tr a n sa k c y jn eo r ie n ta c y jn e  

* y to n o w e , z d a tn e d o p r z e m ia łu  

U sp o so b ie n ie : s ta łe .
P sze n ic a . t . p . P . ( 

’ ę cz m ień  b r o w a r o w y  .

U sp o so b ien ie : s ła b e , 
łp c z m ie ń 7 o O  —  7 1 7 g t  

J ę c z m ie ń . 6 7 3 6 7 8 g /l  

lę c zm ie ń  6 3 8 — 6 5 0 g ł

U sp o so b ie n ie : s ta łe , 

lw ic a n o w y

n s ta n d a r to w y  ।

U sp o so b ie n ie : s ta łe .
W a k a ż y tn . g a i. I 0 -5 0  “ *

M ą k a z v tn ia 0 -6 5

„  ,  „ H  0 -6 5

u sp o so b ie n ie : sp o k o jn e *  
M ą k a p sz .g .  1 0 -3 k . p r o c . W y c .

„  „ I  0 -5 0 „  „  “

„ » n lA  0 -6 5  ,,  n

» , w  t»  U  3 0 -6 5 „  ,,  •"

„ „  H A  5 0 -8 5  ., H  

„  „ 1 1 1  6 5 -7 0 „

Oirąby tvtnie nrzemlału slandarło w. -
„ pszenne,grube —
„ , średnie —

O tr ę b y J ę cz m ien n e  —

R ze p a k  z im o w y  —

R ze p ik z im o w y  —

S ie m ię ln ia n e  —

G o r c z y c a  

W y k a la to w a  —

- łe lu szk a  —

G r o c h V ik to ria  —

„ F o lg e r a  —

Ł u b in  N ie b ie sk i.  —

„ ż ó łty  —

S e ra d e la  —

M a k n ie b ie sk i  —

R a jg ra s a n g ie lsk i  —

M a k u c h ln ia n y w  ta f la c h  —

„ r ze p a k o w y „  —

., sloneczn. w lali. 42-43o/o — 
Ś r u t S o ja  “

S ło m a p sz en n a lu z em  —

„ p r a so w a n a  ■—

ż y tn ia lu ze m  —

ż y tn ia p r a so w a n a  —

o w sia n a lu ze m  — •

o w sia n n a p r a so w a n a  —

jęc zm ie n n a lu z e m  —

ję cz m ie n n a p r a so w a n a  —

S ia n o  z w y k łe lu ze m  —

„  z w y k łe p r a so w a n e  —

,  n a d n o te ck ie lu z em  —

„  n a d n o te c k ie p r a so w a n a —

O g ó ln e u sp o so b ien ie : sp o k o jn e .

O g ó ln y o b ró t 2 7 1 1 ,5 to n , w tem  ży ta  
to n , p szen icy 2 8 to n , jęczm ien ia 1 8 0  

o w sa 6 5 to n . i

1 5 ,5 0

1 6 ,7 5

1 5 ,7 5

1 6 ,0 0

5 4 ,0 0

5 n ,0 0

3 4 ,0 0

1 4 ,7 5

1 6 ,5 0

1 5 ,2 5

1 5 ,0 0

5 3 ,0 0

4 8 .0 0

3 2 ,0 0

2 6 ,0 0  

2 5 /0

1 3 .7 5

1 4 ,7 5

7 7 .0 0

2 4 .0 0

2 3 ,5 0

1 8 ,2 5

1 3 ,7 5

7 4 .-

2 1 ,7 0  

1 8 ,0 0  

2 2 ,5 0  

2 4 ,0 0

6 ,1 0  

6 .6 0

6 ,5 5  

7 .2 0

6 ,5 0  

7 ,5 0

2 1 ,2 5  

1 8 ,5 0

2 1 ,2 5

2 3 ,5 0  

5 ,9 0  

6 ,4 0

6 .2 5  

7 ,< K )

6 .3 0  

6 ,8 0
f9

W

7 ,8 5

8 .5 0

8 ,9 5

9 ,9 5

8 ,3 5

9 .5 0

9 .4 5

1 0 ,4 5

1 0 6 6  

to n

O B W IE S Z C Z E N IE O L IC Y T A C J I  
R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  P o zn an iu  
IV  rew iru W ład y sław  K rau se , m ający k an  
ce larię w  P o zn an iu u l. P o p liń sk ich 8 a , n a  
p o d staw ie a rty k u łu 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o  
p u b liczn e j w iado m o śc i, że d n ia 5 s ty czn ia  
1 9 3 8 r o g o d z . 1 0 -te j w  P o zn an iu , u l. O g ro ­
d o w a 5 , o d b ęd z ie s ię p ie rw sza licy tacja  
ru ch o m o śc i n a leżących  d o d łu żn ik ó w ” sk ła  
d a jący ch s ię :

z lu s łr a z p o d sta w k ą , sz y fo n ier k i, 2 s to ­
lik ó w , 2 f ig u r , 2 k a n a p , 4 fo te li, s io ła , 
s łu p k a d o k w ia tó w  i b u fe tu .

o szaco w an y ch n a łączn ą su m ę 7 8 0 .—  z ł.
R u ch o m o śc i o g lądać m o żn a w d n iu li­

cy tac ji w  m ie jscu i w  czasie w y że j o zn a ­
czo n y m .

W ła d y s ła w  K r a u se — • k o p g o n i!]^

4
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NAworopynA  „Kościuszko pod Rocłu^icoiiir1FAt?  I IdAOjtS INkJW kJI UU4.I IC | p,|tora wieku debiega od chwili, wojska - świadczą o sumienności 

chce ratować bezrobotnych da- ^r skołatanej nawy Rzeczy- i staranności przygotowań. _  

pospolitej ujął 1 adeusz Kosem- R ''1- 

na(j szko.
Wytwórnia „Lipków — film", 

posiadając w swym dorobku artys­
tycznym niejeden świetnie zreali­
zowany film historyczny, miała 

wszelkie dane po temu, by objąć 
wielkie zadanie wskrzeszenia „Ko­

ściuszki pod Racławicami".
cofnęła się ona przed poważnymi grzyn, Kurnakowicz i inni.
kosztami scen masowych, dobro-1 

gatunkowych i ścisłych historycz- 
nie kostiumów, precyzyjnych rekwi­

zytów, broni autentycznej, wspa- r-'-...,. . 
niałych dekeracyj, byle film miał 

świetną oprawę, stojącą na pozio­
mie najlepszych realizacji zagranicz­

nych.
Znane nazwisko utalentowanego  

i "bezsprzecznie najzdolniejszego 

wśród młodego pokolenia reżysera 
Józefa Lejtesa, gwarantuje filmowi 

pierwszorzędne wykonanie. .
Scenariusz i dialogi Wacława

Cąsiorowskiego, piecza nad stroną ..K iedy jesteś w M iiik i" 
obyczajowo-historyczną prof Ada­

ma Stebelskiego, ścisłość historycz­
na broni, sprzętu wojskowego i 
umundurowania we wzorach łaska- 

wio udzielonych przez Dyrektora 
Muzeum Wojska płk. Bronisława 

Gembarzewskiego oraz pomoc

Myśl ludzka nie znosi biernej robotnych". Niemożna za żadną zaś 
postawy do życia. Człowiek nie cenę dopuścić, aby ginęły siły do waniem pracy, 
może się pogodzić z przypuszczę- wielkich prac niezbędne. Lepiej harmonii z ogólnym  
niem, iż jest on tylko bezwolnym więc opodatkować się samemu, zwiększeniem zatrudnienia, 

jakimś wiórkiem, unoszonym przez aniżeli zmuszać Państwo do wy- jSja tym oc]cinku —  możemy się 
nurt życia w nieznaną dal. Umysł mierzenia podatku. Budżet Pań- i szczyc^ wynikami akcji ubiegłej 

jednostki czy myśl zbiorowa, chcą stwa nie może opierać się na do-jzimy początek obecnej kampanii 
życiem kierować. Dla tego dzidą browolnych darach obywateli, ale -cst również najfepSzą zapowiedzią 

bieg życia na okresy, aby na po- . cele najwidoczniej niezbędne a ina Rok Nowyt Zbiórka bowiem  
graniczu ich rzucić okiem wstecz'przy tym szlachetne i humanitarne £wjąteczna dała plon przerastający 
na ubiegły i ułożyć plan działania mogą i powinny być osiągane zbio- J wszeikie oczekiwania. Reorgani- 
na okres nadchodzący. i towym wysiłkiem obywateli ..Po-jzac-a zaś> p0]egająca na większym

Gdy więc żegnamy rok stary 1 moc Zimowa" nie jest 1 me bę- ■ usamodzielnieniu Komitetów lokal- 

mamy powitać Nowy, staramy się dzie jedną charytatywną instytucją. , nychj da|a w jększy roZpęcf i 
zrobić bilans rzeczy dokonanych i Natomiast jest ona jednym z ognisk , nasijgnjet 
naszkicować preliminarz rzeczy za- ; zespolenia wysiłków obywateli, . . .
mierzonych. Odkąd istnieje prasa skierowanych ku wielkim celom, ' Cel jest wielki 1 dia każdego 

periodyczna, dziennikarz usiłuje lu-1 nakreślonym przez kierownika na- zrozumiały. Każdy grosz, zlozony 
dziom w tej pracy dopomóc. Jszego życia gospodarczego. „p0- 1 na "Pomoc Zimową idzie na ie-> 

W tym roku, o ile chodzi o moc Zimowa" w bieżącym okresie । ce’- Chodzi tylko o to, aby wszy- 

sprawy gospodarcze, zadanie ludzi tylkr *" ‘ 

pióra w Polsce jest szczeg«....~ . otvoU|v .. r—
ułatwione. P. Wicepremier Kwiat- ’niądzach i naturze — zasadniczo 

kowski w trzygodzinnym referacie 
przed Sejmem dał wyczerpującą 
analizę osiągnięć roku 1937 1 roz­
toczył przed nami plany na rok 

1938.
„Rok 1938", oświadczył 

wstępie wicepremier: „zapisze się 
niewątpliwie jako jeden z najlep­

szych w 1

Pracuje więc w  
planem

>wa w oiezącym osresie <. ; “ ’ < ---- J
ludzi Jtylko w ostatecznych wypadkach scy spełnili swój dobrowolnie przy- 

gólnie I stosuje doraźne zapomogi w pie- obowiązek!

O to woła Rok Nowy!

we

Dopisywanie odsetek od wKładów tu K. K. 0. 
m iasta W łocławka

Kom unalna Kasa Oszczędności m iasta  W łocławka

szych W historii n.szego rozwoju I uprasza P P. wkładców, by nie przedkładali ksią- 
eospodarczego". Miernikiem kon-żeczek w pierwszych dniach stycznia w czasie naj- 
iuuktury gospodarczej dla świata ; większego nawału pracy.
luu&iui/ 6 K  1 rp  S«l>l>Alazalob' ula inuMnrsninna iAC7f?A

, 1 a miara w
Rok ten

Rolę Kościuszki odtworzył Ta­
deusz Białoszczyński. Główną rolę 

kobiecą gra urocza i utalentowana 
Elżbieta Barszczewska. Bohater­

skiego zdobywcę armat moskiew­
skich gra wybitnie uzdolniony Fran­
ciszek Dominiak.

Resztę obsady tworzą: Zachare- 
Nie wicz, Pichelski, Samborski, Wf-

-GŁOW Y
PROSZKI DLA^

DOROSŁYCH  
1 ZE ZNAK IEM FAa»YCZN¥M« 

BUCA

Moore 

„SZEW  TOIADD" Cortad Veldt 

nieodwołalnie dziś poraź 
ostatni w „Slońcu“

Ze względu na rozchwytywanie 
tych dwóch pięknych filmów dy­
rekcja „Słońca" dziś po raz ostat­
ni da możność swym bywalcom  
zachwycać się piękną Grace Mo­

ore w filmie pełnym sentymentu 
i uśmiechów p. t. „Kiedy jesteś 
zakochana". Usłyszeć słowiczy 
jej głos, czy to w pięknej arii 
z opery „Tosca", czy Standchen 
Schuberta, czy lekkich piosenkach

Odsetki, jakkolwiek nie uwidocznione jeszcze  
w książeczce dopisuje się z dniem 1 stycznia do ka­
pitału  i od  dnia  tego  oprocentowuje jako nowe wkłady.

Dopisywanie procentów uskutecznione będzie  
przy najbliższej wpłacie lub wypłacie.

jest stan w r. 1928. 
Polsce jest nieścisła, 

bowiem był okresem sztucznego 
wyskoku w górę, od normalnej 

linii rozwoju. Wszelkie więc po­
równanie stopnia poprawy z innymi 

• państwami szwankuje, jest niesłu­
sznie pesymistycznym. W całym  Tin
jednak szeregu dziedzin gospodar- Tf ( ( J R I A  

stwa osiągamy i przekraczamy na- n ▼

wet ów wygórowany miernik z Restauracja — Kawiarnia 
przed dziewięciu lat. Jeśli zaś i 
chodzi o tempo nadrabiania opó­
źnień koniunkturalnych, uwidacznia­
ne w zestawieniu wskaźnika pro­
dukcji za pierwsze półrocze 1937 

r. z tym samym wskaźnikiem teęoż 
okresu w r. 1936, — Polska zna­
komicie wyprzedza Francję, Anglię, 

Belgię i Niemcy, wysuwając się 
nieznacznie nawet przed Stanami 

Zjednoczonymi.
Nie ukrywając błędów i niedo­

ciągnięć p. wicepremier przekonał 
nas cyframi — że Stary Rok był 

dobry! Z wzmożoną wiarą w swe 
siły i z otuchą stajemy wobec za­
dań, jakie nam p. min. Kwiatków.-; 
ski wysuwa na rok nadchodzący.' „

J , . . • Premiera świątecznego program u w „Corso”
Nie będziemy w tym miejscu kre- --------------------- 3----------2— H— 2-------------- ”----- — .

śhli gigantycznej panoramy tworzo- j ERROL FLYNN I KAY FRANCIS
nego Centralnego Okręgu Przemy- w  potężnym film ie „W arm er Bross/u  
słowego, ani rozliczali pozycyj mi- f " Ba ŚC

liarda złotych, przeznaczonego na i jjFIlalC O SW ICsS
inwestycje. Ograniczymy się do . w .
stwierdzenia, że mamy tu do czy- . Po .Kapitanie BJoodzie 1 „Szar- 

nienia z dokładnie opracowanym i lekkie) brygady ogjądamy no- 

przemyślanym planem, z 1 
polityką gospodarczą ściśle okre­
ślonego kierunku. Polityką przede 

wszystkim aktywną. W niej nie 
ma miejsca na bierny stosunek do 
zjawisk, nie ma żadnego nastawienia 
na przeczekanie i przetrwanie bie­
dy. Program istotnej walki z kry­
zysem, z impasem gospodarczym, 
z dławiącą klęską bezrobocia miast

Wszelkie więc po-

Baiwjtwm iijny lokal we Mawia t e l e f o n  14-47.

Otwarta od 9-ej rano do 2-ej w nocy

Codziennie wieczorem Dancing Towarzyski 

Soboty, Niedziele i Święta „FIVE" 

od 17.5o do 19.50 z DANCINGIEM

Obiad z 3-ch dań zł. 1. Dania barowe od 60 gr.

5 r PIWO oryg. pilzneńskie i okocim skie z beczki.

UW AGA! „Coctail Bar“ z programem artystycznym.

Czynny codziennie od godziny 22-ej 

ODDZIELNE GABINETY

dokładnie opracowanym i lekkiej brygady 
właściwą wspaniałą kreację Errola rlyn- 
śle okre- na króla aktorów — aktora królów

l notatnika policjanta
Podczas nieobecności w domu 

p. A. Markowskiej, ul. Kaliska 45, 
nieznany sprawca włamał się do •
mieszkania i zabrał ze schowka jazzowych- 
kilka monet rosyjskich w złocie i Conrad Veidt, jak zwykle, stwa- 

srebrze, oraz bieliznę, wartości,^ mocną kreację „Szefa wywia- 
1 du“ . Trzyma widza w ciągłym na­

pięciu. .
W dobrze ogrzanej sali „Słoń­

ca  “ ujrzymy piękny program już 

dziś po raz ostatni.

przeszło 100 zł.

Z przedsionka mieszkania p. K. 

Dzierżanowskiego, ul. Nowomiej- 
ska 4, skradziono szynkę i boczek.

U Edwarda Grygiera, ul. Szo­
pena 41, znaleziono 21/3 ni. desek, 

hóre zwrócono KSlaŻKI IllldeSłlllie
(Jkoio Szklane] rluty złodzieje

węglarze zrzucili z przejeżdżające- Wydawnictwa M. ARCTA, 
go pociągu większą ilość węgla. Warszawa, 1937.

iN.tychnii.st wysłany patrol poli-; ćhociłowski. SKARB  

cyjny sprawców kradzieży węgla L E S 1 E  
nie zdołał ujawnić. j

-7 t • 1 ■ 1 j , • ' We wsi Przelaskowie rozeszła
Ze stajenki skradziono Z swima-..............................l i - • „ l —

i . 1 j Rvnrlv wiesc, ze w ich lesie jest ukry-
ki na szkodę p. Andrzeja Kyndy. .t.rk

Podszas poszukiwań przez poli­

cję u Izydora Durmy, ul. Długa 
26, znaleziono 2 worki skór, które 
skradziono p. Jabłonce, ul. 3 go 

Maja,

Dieterle twórca „Pasteura" i współ­

twórca „Snu nocy letniej".
Mimo kosztownego filmu dodaje 

„Corso" kapitalną kolorówkę p. t.

ty skarb. Zabiegali o ten skarb 

chłopi, chcieli wykraść jego tajem­
nicę złodzieje, szuka go młodzież 

spędzająca wakacje w tej wsi. 
Lecz jak się okazało — najwię­
kszym skarbem jest sam las, przy­
noszący ludziom bardzo różnorodne 

korzyści praktyczne i estetyczne.

CzssopIsniD nadesłane
„ISKRY 11

w wielkim arcyfilmie wytw. War- „T
ner Bross’u 1938 r. p. t. „Atak welacyjny film p.t. „Szalony cyrk” 
o świcie". i 3) tygodnik PAT’a.

Obok wielkiego artysty wystę- Webec walorów artystycznych, 

puje znakomita tragiczka, przepięk- program dla młodzieży dozwolony, 
na Kay Francis, lan Hunter, ko- ’ W mroźny wieczór przyjemnie 
miczny Herbert Mundin i wiele spędzimy czas na atrakcyjnym pro- 
słynnych gwiazd, setki statystów, gramie w „Corso".

Zaczarowane królestwo", 2) re- ^13 lygOdnjka na grudzień 1937 r.

i wsi. Jednocześnie program bu- i jak: wojska, hordy arabskie itd. itd. 

dowy zrębów trwałego powszech-1 0 świcie" to wybitnie aktu-

ii MŻ;ouU°Ś X- Państwo przejm ie wydetni 
darni dywersantów arabskich, uzbro- j na mieszkania nauczycieli 

jonych przez wrogie mocarstwa, i
W Dikut, twierdzy brytyjskiej,' Jak się dowiadujemy, postano- 

otoczonej hordami krwiożerczych wioną już została sprawa zmiany 
arabów, rozgrywa się wzruszający okólnika o dodatkach mieszkanio- 
dramat bohaterskiego kapitana i źo- wych dla nauczycieli. Na skutek 

ny dowódcy portu. Film posiada przychylnego ustosunkowania się 
jedyny w swoim rodzaju koloryt j wicepremiera Kwiatkowskiego do 

wschodu... w blaskach tropikalnego ' żądań samorządu wiejskiego, spra- 
księżyca, przy dźwiękach odurzają- wa załatwiona będzie w myśl pro­
ce; muzyki wschodu, rozgrywa się jjektu Związku Gmin Wiejskich, 

dramat nieśmiertelnej miłości, bez- który to projekt przewiduje przeję- 
granicznego poświęcenia, nieustra- cie tego ciężaru przez Skarb Pań- 

szonego bohaterstwa.
Wartość filmu jest zapewniona, ,

gdyż wzreżyserował go William sposób na sumę 5 milionów złotych.

nego dobrobytu przy podniesieniu 
znacznym potencjału obronności 

Państwa!
Program Jutra Polski!
Wykonanie zaczęte. Wielkie 

koło puszczone w ruch. W Roku 

Nowym musimy mu dać maksy­
malny rozpęd, na jaki stać wielki 
trzydzieatokilka milionowy Naród.

Nakazem chwili jest zsumowanie 
naszych wysiłków. Wprzęgamy 

się do roboty wszyscy.
Współdziałanie wszystkich oby­

wateli w realizacji wielkiego planu 
Wicepremiera, mającego na celu 
usunięcie w pierwszej linii bezro­
bocia, wyraża się między innymi 
w dobrowolnym opodatkowaniu 
się na „Pomoc Zimową dla bez-

a” to wybitnie aktu­
alny film osnuty na tle toczących

OSZUKUJEMY zdolnych 
sprzedawców domowych do 

sprzedaży patentowanej nowości. 
Łatwa sprzedaż — wysoki 

zarobek. Zgłaszać się w
Treść:

Cud 20 lat. Śnieg. Gazetka z . . ••Ja m  
k.aju. Czesi wobec n.s. Jak administracji od 9 -10 rano, 

wpływa śnieg na życie roślin w i ------ —— ■

ŚSdio  Ł  EdiJpmONO ^^woisko. 

i sona. Życie gospodarcze^ Warto (^.^‘źnalazc. złoży w  p.Hcji. 

? przeczytać. Jak tamte. Ł dawnych , 
listopadowych dni. To i owo.l ' ~~

Ratusz w Tarnowie. Łotewskie ^GUBIONO kartę mobiliza­

cyjną na imię Bronisław Laskow­

ski. Znalazca złoży w policji.

stwa.
Gminy odciążone będą w ten

Adres Red. i Adm. Warszawa, 

ul. Filtrowa 75.

4W«ZIBOLU GkOWYj

p r z y  PRZEZIĘBIENIU. 
g r y p ie : k a t a r z e !
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